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Wielkanocne ozdoby  
w bibliotece

 MINI-WYKŁADY O MAXI-SPRAWACH. 
17 marca 2010 r. (środa) o godzi-
nie 18.00 w Bibliotece Miejskiej 
w Jaworznie odbędzie się kolejna 
dyskusja z cyklu pt. „Spotkania 
z nie-Filozofią”. Poprowadzi 
ją mgr Marek Niechwiej, filozof, 
który przybliży podstawowe 
zagadnienia moralne dotyczące 
każdego z nas. Na najbliższym 
spotkaniu temat: „Mini-wykłady 
o maxi-sprawach” [Lektura pomoc-
nicza: L. Kołakowski, „Mini-wykłady 
o maxi-sprawach”, Kraków 2008 
[rozdziały: „O Tolerancji”, „O Cnocie” 
]. Serdecznie Zapraszamy.

Klub Inteligencji Katolickiej 
zaprasza wszystkich 
zainteresowanych na kolejny 
wykład ks. dr. Lucjana Bielasa pt.: 
„Czy księża powinni mieszać się 
do polityki i gospodarki?”, który 
odbędzie się w czwartek 11 marca 
2010 r. o godz. 18:00 w budynku 
Miejskiej Biblioteki Publicznej – 
Rynek 17.

CZESŁAW BRANDYS

Bliżej Prawa
10 marca 2010 r. (środa) o godzinie 
18. 00 w Bibliotece Miejskiej 
w Jaworznie odbędzie się kolejna 
dyskusja z cyklu pt. „Bliżej 
Prawa”. Poprowadzi ją mgr Marek 
Niechwiej, prawnik, który przybliży 
podstawowe zagadnienia 
prawne dotyczące każdego 
z nas. Na najbliższym spotkaniu 
podstawy obszernego tematu: 
„Umowa o pracę – podstawowe 
prawa i obowiązki pracownika oraz 
pracodawcy”.

SERDECZNIE ZAPRASZAMY

Zasypać 
ministra 
listami
Sebastian Pycia, inicjator 
społecznej akcji pisania listów 
w sprawie uruchomienia węzła 
autostrady w Jeleniu wyszedł 
do ludzi i w najruchliwszych 
miejscach Jaworzna namawia 
mieszkańców do poparcia sprawy.

W minioną sobotę z kolegą 
Bartoszem Krupą zbierali podpisy 
pod listami do Ministerstwa 
Infrastruktury na Osiedlu Stałym. 
W sobotę, 13 marca br., będzie 
można ich spotkać na ulicy 
Sienkiewicza w centrum.

P.JAMRÓZ

Niewielu osobom trzeba było 
tłumaczyć, na czym polega 
akcja. Większość już wiedziała

Architektura naszego miasta 
została wzbogacona o no-
woczesny obiekt użytku 

publicznego. Nowy Sąd Rejonowy – 
nie mieści się już w kilku siedzibach, 
ale w jednej. Budynek sądu został 

Otwarcie nowej siedziby sądu

Uroczyste przecięcie wstęgi przez prezesów: Sądu Rejonowego 
w Jaworznie, Apelacyjnego i Okręgowego w Katowicach

rozbudowany, obecnie zajmuje po-
wierzchnię użytkową ponad 4000 
m2. Realizacja inwestycji trwała 
7 lat. Ostateczne koszty oszacowano 
na kwotę 14,5 mln zł.

JUSTYNA GRZESIK

W jednym z jaworznickich barów 
61-letni emeryt, od 2005 roku 
za pieniądze ekspresowo załatwiał 
zwolnienia lekarskie dla swoich 
znajomych i bywalców tegoż 
przybytku. Za opłatą około 100 zł, 
w ciągu kilku godzin „chory” 
miał w ręku dokument, którym 
usprawiedliwiał nieobecność w pracy 
oraz otrzymywał wypłatę zasiłku 
chorobowego. Wszystkim, prócz 
pracodawcom i ZUS-owi, się opłacało.

Policjanci na trop „lekarza ro-
dzinnego”, bo takim pseudonimem 
posługiwał się nasz rodak, wpadli 
pod koniec ubiegłego roku. Podczas 
śledztwa usta lono, że swoistego 
rodzaju „spółdzielnię lekarską” zor-
ganizował wraz z trzema lekarzami, 
dwóch z Jaworzna, jeden z Olkusza 
(dwie kobiety i jeden mężczyzna 
w wieku od 54 do 59 lat).

Wszystkich zatrzymano. Lekarzy 
odsunięto od wykonywania zawodu, 
zabezpieczono ich majątek na poczet 
ewentualnych kar i za poręczeniem 
majątkowym wypuszczono do domu.

Organizator – „lekarz rodzinny” 
pozostaje w areszcie, czekając na za-
kończenie śledztwa. Postawiono mu 
42 zarzuty. Zarówno jemu, jak i leka-
rzom grozi kara do 10 lat więzienia. 
Nie wykluczone, że dojdzie do kolej-
nych zatrzymań.

Osoby, które skorzystały z tej formy 
pozyskania zwolnień lekarskich mogą 
uniknąć odpowiedzialności karnej, 
jeżeli same się zgłoszą na policję. Je-
śli takie osoby zostaną zatrzymane 
w trakcie postępowania, to odpowie-
dzą przed sądem.

JÓZEF MATYSIK
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3 marca
 Podczas kolejnej akcji krwiodawczej jaworznickiego oddziału 

Polskiego Czerwonego Krzyża 55 osób oddało w sumie 22 litry krwi. 
Kolejna akcja odbędzie się 20 marca.

 Portal jaw.pl donosił o kiermaszu ozdób i kartek wielkanocnych, który 
w Bibliotece Miejskiej zorganizował Ośrodek dla Rodzin „Pod kolegiatą”.

4 marca
 Podczas ostatniej sesji, pięciu radnych wystąpiło z klubu radnych 

Jaworzno Moje Miasto i utworzyli klub Platforma Obywatelska.

 Sebastian Pycia pojawił się w naszej redakcji po powrocie z Ameryki Połu-
dniowej, gdzie próbował zdobyć najwyższy szczyt tego kontynentu  
– Aconcagua o wysokości 6962 metrów n. p. m. 

 Jaworznicki Blockheads na antenie telewizyjnej Jedynki. Zespół został 
zaprezentowany w Teleexpressie w środowym cyklu Młodzi Polscy Artyści.

 „Techno – art”, to temat kolejnego spotkania z autorskiego cyklu 
Stanisława Piskora pt. „Malarstwo nowoczesne”. 

 Uczniowie klasy trzeciej i czwartej Szkoły Podstawowej nr 7 wyjechali 
na wojewódzki konkurs matematyczny „Mistrz tabliczki mnożenia”.

 W Bibliotece Śląskiej trwa wystawa 160 najlepszych fotografii minio-
nego roku wyłonionych w konkursie Śląska Fotografia Prasowa.

 W ramach programu „Tarcza” Urząd Miejski organizuje kurs samo-
obrony dla kobiet. Akcja „Umiem się bronić” przeznaczona jest dla 
kobiet w wieku 18 do 55 lat.

5 marca
 Zarząd Województwa Śląskiego pod patronatem marszałka organizuje co-

roczny konkurs „Najlepsza Przestrzeń Publiczna Województwa Śląskiego”. W ubie-
głym roku, w jednej z wyróżnionych kategorii wygrała jaworznicka biblioteka.

 Historia jak z gangsterskiego filmu. Przedsiębiorca dostaje listy  
z pogróżkami, a policja nie za bardzo kwapi się do ujęcia sprawców.

6 marca
 Sebastian Pycia chce zalać Ministra Infrastruktury listami w sprawie 

uruchomienia węzła autostrady w Jeleniu. Dzisiaj wraz z Bartoszem 
Krupą zbierali podpisy pod listami w Osiedlu Stałym.

 Ścianka wspinaczkowa w Osiedlu Stałym została uruchomiona zaled-
wie kilka dni temu, a już cieszy się dużym zainteresowaniem.

7 marca
 W sobotę w Urzędzie Skarbowym był dzień otwarty i urzędnicy 

udzielali odpowiedzi na wszelkie pytania mieszkańców.

 Na dość nietypowy pomysł wpadli właściciele Oranżerii przy ul. 
Słowackiego. Wprowadzili do sprzedaży modne w czasach PRL-u kwiatki 
wraz z pończochami. Wszystko z okazji zbliżającego się Dnia Kobiet.

8 marca
 Wszystkiego najlepszego dla wszystkich pań z okazji ich święta. 

Kamera jaw.pl odwiedziła między innymi kwiaciarnie, które w tym dniu 
przeżywały prawdziwe oblężenie.

 Po raz kolejny poruszamy temat ulicy Św. Wojciecha, na której doszło 
ostatnio do kilku wypadków. Portal publikuje zdjęcia jednego z inter-
nautów, który był świadkiem podobnego zdarzenia.

 Już ponad tydzień właściciele poszukują psa – Duxa. O pomoc w jego 
znalezieniu psa proszą mieszkańców miasta. Na znalazcę czeka 1.000 zł.

 Znalezione na strychu stare dokumenty sądowe, niektóre nawet  
z końca XIX wieku przyniósł do naszej redakcji mieszkaniec miasta.

 Z inicjatywy jaworznickiej Agencji Rozwoju Lokalnego został otwarty 
w Jaworznie Punkt Poradnictwa Otwartego. Każdy może tam bezpłatnie 
skorzystać z porad prawnych.

 Trwają prace związane z budową kolejnego etapu projektu Miasto 
Twarzą do Autostrady. Na portalu jaw.pl można zobaczyć kilka zdjęć  
z placu budowy.
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Poniższe informacje znajdziesz  na ww.jaw.pl w formie video

Więcej o wydarzeniach minionego tygodnia na Jaworznickim Portalu 
Społecznościowym – www.jaw.pl!

Jaworzno, ul. Plac Jana 14
z tyłu kościoła w rynku na przeciw sklepu Rolnik
tel./fax 32/751 90 81, kom. 795 570 100
www.nowmar.pl

4 marca 2010 r. Sejm Rzecz-
pospolitej Polskiej przyjął 
uchwałę z okazji uczczenia 

setnej rocznicy ustanowienia Mię-
dzynarodowego Dnia Kobiet przez 
kongres Międzynarodówki Socjali-
stycznej w Kopenhadze jako wyrazu 
pamięci o ofiarach walk o równo-
uprawnienie.

W XIX w. ruch emancypacji kobiet 
walczył o równe prawa dla nich. Dziś, 
obraz posłanki zaangażowanej w dzia-
łalność polityczną nikogo już nie dziwi, 
a w Sejmie toczą się dyskusje o ustano-
wienie parytetów, czyli zagwarantowa-
nie kobietom połowy miejsc na listach 
wyborczych do Sejmu.

Pozycję i obraz kobiet w różnych epo-
kach utrwalali również artyści. W swo-
ich dziełach ukazywali wizerunek 
idealnej kobiety, który różnił się jednak 
na przestrzeni dziejów. Średniowieczna 
białogłowa była uosobieniem pokory 
i skromności. Malarz barokowy, Peter 
Paul Rubens malował obrazy przed-
stawiające niewiasty o pełnych kształ-
tach. Zaś oświeceniowa dama nie tylko 
olśniewała swoją urodą, ale jednocześnie 
posiadała wiedzę i wykształcenie. Nato-
miast romantyzm przyniósł wizerunek 
kobiet kochających i gotowych do po-
święceń dla miłości.

Na kartach podręczników historii 
utrwaliło się wiele obrazów szlachetnych 
kobiet. Pamiętamy Emilię Plater, patriot-
kę walczącą o wolność ojczyzny, która 
dowodziła wojskiem polskim podczas 
powstania listopadowego. Podziwiamy 
postawę Krystyny Wańkowicz, sanita-
riuszki i łączniczki AK, która zginęła 
w powstaniu warszawskim. Jej ojciec, 
Melchior Wańkowicz, opisał dzieje córki 
w powieści „Ziele na kraterze”. Szczyci-
my się także postacią i czynami Ireny 
Sendlerowej, polskiej działaczki społecz-
nej, która w czasie II wojny światowej ry-
zykując swoim życiem, uratowała około 

Przymioty charakteru kobiet utrwa-
liły w polskiej kulturze liczne przy-
słowia. Częściej jednak wskazują one 
na damskie niedoskonałości:
Na spółce z babą i diabeł źle wyszedł. 
Baba bez brzucha jak garnek bez ucha.
Kobieta zawsze gotowa poprawić kurację doktora. 
Głupia baba gorsza niż szarańcza. 
Baba z wozu koniom lżej. 
Dwie baby i jedna gęś – gotowy jarmark. 
Każda baba z natury uparta. 
Baba diabłu by łeb urwała. 
Nie ma kobiety, której złe by nie skusiło.
Gdzie kobiety panują, tam mężczyźni rządzą. 
Jak się baby całują, deszcz powodują. 
Kto z babą wojuje, pewno pożałuje.
Białogłowa grzeczna i wino mocne. 
z najmądrzejszego zrobią błazna. 
Gdy gospodyni do pracy skora, to pełna komora.
Co Ci powie białogłowa, pisz na bystrej wodzie słowa. 
Gdzie diabeł nie może, tam babę pośle. 

Sentencjonalne igraszki słowne 
pokazują głównie kobiece przywa-
ry, a jednak z okazji 8 marca warto 
sobie uświadomić, że „cóż by Adam 
poradził, gdyby Bóg w raju Ewy nie 
posadził.”

PAWEŁ ŻBIK, OPP W LO I

2,5 tysiąca żydowskich dzieci. Jest ona 
przykładem polskiej matki, która goto-
wa była się poświecić za każde dziecko, 
które potrzebowało pomocy.

Wielkanocne ozdoby w bibliotece
W minionym tygodniu 
w gmachu Biblioteki Miejskiej 
został zorganizowany 
kiermasz ozdób wielkanocnych 
wykonanych przez 
wychowawców i podopiecznych 
świetlicy socjoterapeutycznej 
„Pod Kolegiatą”.

– Dzięki uprzejmości i życzliwości 
dyrektora Maro mogliśmy zaprezen-
tować swoje dzieła, a tym samym 
prosić o wsparcie na najpotrzeb-
niejsze przybory i pomoce naukowe 

dla naszych podopiecznych – mówią 
wychowawcy.

Kiermasz trwał trzy dni, ozdo-
by cieszyły się dużym zaintere-
sowaniem. Pisanki, kartk i oraz 
tkane kurki, można było nabyć 
za niewielką sumę. Zebrana kwo-
ta zostanie przeznaczona przede 
wszystkim na najpotrzebniejsze 
rzeczy, k tór ych ciąg le brakuje, 

bo aby wykonać piękne ozdoby, 
niezbędny jest przecież materiał.

W związku z dużym zaintere-
sowaniem i życzliwością myślimy 
o pokazaniu naszych dzieł na terenie 

biblioteki przy okazji najbliższego 
czwartkowego wykładu ks. dr. Lu-
cjana Bielasa. Serdecznie zaprasza-
my, każda złotówka może spełnić 
marzenia.

Pragniemy jeszcze raz serdecznie 
podziękować za wielkie serce, wspar-
cie i dobre słowo panu Dyrektorowi 
Jackowi Maro, pani Krystynie No-
wakowskiej – przyjaciółce świetlicy 

oraz Pani, która dostarczyła świetlicy 
„niecodzienny prezent codziennego 
użytku”. Jeszcze raz dziękujemy.

PEDAGOG ŚWIETLICY „POD KOLEGIATA” 
ANNA WIERZBICKA

Kiermasz już przyniósł dobre rezultaty, na co wskazują uśmiechnięte twarze dzieci i pedagogów
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Ul. Sienkiewicza 6 (Kocia) – parter
43-600 Jaworzno Tel. 32 752 03 04 
www.optykwojcik.pl

Sięgnij po nowych klientów za pomocą barteru wielostronnego!
Zamów bezpłatną konsultację: tel. 32 724 76 88, 501 527 779

www.bartersystem.pl; e-mail: krzysztof.prelich@bartersystem.pl

Te najnowocześniejsze soczewki na Świecie firmy 
można stosować ciągle (dzień i noc) przez 30 dni 
i 29 nocy lub w trybie dziennym.
Korygują krótkowzroczność, dalekowzroczność i astygmatyzm.
Dla nowo aplikowanych soczewek w naszym Gabinecie 
Okulistycznym 2 szt. soczewek + starter (płyn i pojemnik) GRATIS!!!

Zapraszamy!! !

Twoje oczy zasługują na to, 
co najlepsze –wypróbuj 

Soczewki Pure Vision!!! 
Zalecany Komfortowy Następca 
wycofywanej w marcu 2010 
soczewki 3-miesięcznej 

Co Chińczycy budują w Jeleniu, 
ilu będą potrzebowali 
pracowników i czy muszą oni 
mówić po chińsku? Na te pytania 
odpowiadali prezesi firmy SCC, 
która chce stworzyć Centrum 
Handlu Chińskiego.

Spotkanie z przedstawicielami firmy 
zorganizowała Radna z Jelenia, Danuta 
Milner-Brzózka. – Zaprosiłam was dlate-
go, żebyście z pierwszej ręki, czyli od pre-
zesów dowiedzieli się wszystkiego, co was 
interesuje na temat tej inwestycji, która 
jest budowana w Jeleniu – powiedziała 
do mieszkańców zebranych w piątkowe 
popołudnie w klubie Strażak.

Na pytania mieszkańców odpo-
wiadała prezes SCC Jianmin Ye i jego 
asystentka oraz tłumaczka Tingting 
Liu. Firma zamierza stworzyć centrum 
handlu hurtowego, w którym produ-
cenci będą sprzedawać głównie odzież, 
obuwie, biżuterię, zabawki i upominki.

Aktualnie budowana hala, to pierw-
szy etap inwestycji. Będzie w niej 160 
miejsc dla hurtowych sprzedawców. 
Jej otwarcie planowane jest w lipcu br. 
W przyszłym roku mają powstać jesz-
cze dwie takie hale. W całym centrum 
będzie 1.000 miejsc handlowych. Oprócz 
tego, firma wybuduje budynki magazy-
nowe o łącznej powierzchni 80 tysięcy 
metrów kwadratowych.

Docelowo, zatrudnienie ma znaleźć 
od 2 do 3 tysięcy osób.  – Większość osób 
będzie zatrudnionych przez poszczególne 
firmy wynajmujące powierzchnie han-
dlowe od nas. Przede wszystkim będą 
to stanowiska sprzedawców – mówi 
prezes Jianmin Ye.

Wymagania dla potencjalnych pra-
cowników nie są zbyt wygórowane. 

się trzymają 

Nazwa ulicy Koszarowej 
w Szczakowej wzięła się 
od tego, że po wojnie 
stacjonowali tutaj żołnierze 
radzieccy. Od tamtego 
czasu budynki nigdy nie 
były remontowane i obecni 
mieszkańcy mogą tylko 
zazdrościć skoszarowanym 
tutaj pół wieku temu 
żołnierzom.

– To jest ruina, walący się budy-
nek. Dziury w dachu, mieszkania 
pozalewane. Sąsiadce na pierwszym 
piętrze spaliła się instalacja elek-
tryczna. Jak deszcz pada, to klat-
ką schodową płynie woda. To jest 
wszystko nie remontowane 50 lat, 
albo i więcej – mówi mieszkaniec 
bloku przy ul. Koszarowej nr 16.

Od rapa ne k lat k i  schodowe, 
wspólne ubikacje i łazienki w opła-
kanym stanie, dziurawy dach z eter-
nitu, niedomykające się okna, to tyl-
ko kilka bolączek mieszkańców. 
Niestety budynek w takim stanie 
od Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej przejął 
w 2007 roku Miejski Zarząd Nieru-
chomości Komunalnych i na remont 
nie ma pieniędzy.

Skoszarowani
MZNK wykonało wszystkie ba-

dania i projekty termomodernizacji, 
remontów sieci elektrycznej i wodnej. 
– Jesteśmy zarządcą od kwietnia 2007 
roku, dlatego trudno nam powiedzieć 
dlaczego wcześniej nie były przepro-
wadzane remonty w tym budynku. 
Niestety w tym roku nie mamy za-
bezpieczonych środków na remont 
Koszarowej 16. Koszt kapitalnego 
remontu tego budynku, to blisko 3 mi-
liony złotych brutto – mówi Agnieszka 
Zymonik, rzecznik Zarządu.

W pierwszej kolejności będzie 
remontowany budynek Koszaro-
wa 9, potem 16 i 10. Mieszkańcy 
dziwią się, ponieważ według nich 
dziewiątka jest w o wiele lepszym 
stanie. Jednak Zymonik twierdzi, 
że z przeprowadzonych ekspertyz 
wynika, że Koszarowa 9 bardziej 
wymaga remontu.

P.JAMRÓZ

„Jaworzno – Miasto w fotografii 
Szkoły Widzenia”. Taki tytuł nosi 
album fotograficzny o naszym 
mieście wydany przez Urząd 
Miejski. W czwartkowy wieczór 
odbyła się uroczysta premiera 
książki połączona z wystawą 
fotografii.

Szkoła Widzenia to grupa ludzi, 
których łączy zamiłowanie do fotogra-
fii. Pod przewodnictwem dr. Jakuba 
Byrczka, wykładowcy Wydziału Radia 
i Telewizji Uniwersytetu Śląskiego, 
członka Związku Polskich Artystów Fo-
tografików czonkowie uczą się widzieć 
przez obiektywy aparatów rzeczy niedo-
strzegalne dla innych ludzi. Pokłosiem 
dziesięcioletniej działalności Szkoły było 
kilka grupowych wystaw jej członków.

Inicjatywa stworzenia albumu foto-
graficznego o mieście wyszła od pracow-
ników Urzędu Miejskiego. Prezydent 

miasta z początku sceptycznie podcho-
dził do tej propozycji, ale ostatecznie 
zgodził się na realizację, pod warun-
kiem, że zdjęcia będą w niebanalny 
sposób przedstawiały Jaworzno.

Zbieranie materiału zdjęciowego 
trwało kilka miesięcy. Członkowie Szkoły 
Widzenia odwiedzili z aparatami wszyst-
kie dzielnice. Powstały tysiące zdjęć, 
z których do albumu zostało wybranych 
100. Album jest podzielony na 5 rozdzia-
łów: barwy miasta, tożsamość i kultura, 
przyroda i okolice, infrastruktura, prze-
mysł. Miejsca uwiecznione na fotogra-
fiach są dokładnie opisane.

Z okazji wydania książki, Szko-
ła Widzenia przygotowała ciekawą 
wystawę. Są na niej prezentowane 
zdjęcia, które zostały zrobione z my-
ślą o albumie, ale do niego nie weszły. 
Można je oglądać w galerii Miejskiego 
Centrum Kultury i Sportu przy ul. Mic-
kiewicza do 17 marca.

P.JAMRÓZ

W ubiegłym tygodniu 
pojawiła się informacja 
o sprzedaży Huty Szkła. 
Okazuje się, że huta zmienia 
właściciela, ale w obrębie 
grupy kapitałowej Slag 
Recycling.

Pracownicy mają jeszcze w pamięci 
ostatnie zwolnienia grupowe spowo-
dowane zakończeniem produkcji szkła. 
W liście do nich, władze Slag zapew-
niają, że jest to działanie zmierzające 
do utrzymania przetwórstwa szkła 
w Szczakowej, czyli zachowania zakła-
du. Natomiast na wznowienie produkcji 
szkła raczej nie ma co liczyć, ze względu 

na silną konkurencję innych hut, które 
dzięki nowszej technologii produkują 
je taniej.

O sytuacji, władze spółki poinformo-
wały prezydenta Pawła Silberta. – Nie jest 
to sprzedaż na zewnątrz przedsiębior-
stwa, tylko oddzielenie huty od produkcji 
kruszyw, która jest głównym kierunkiem 
działalności grupy Slag Recycling. Dla 
pracowników nie zmieni się zbyt wiele, 
a dla spółki oznacza to, że wynik finan-
sowy huty nie będzie wpływał na wynik 
finansowy tej części, która się zajmuje 
kruszywami – wyjaśnia prezydent.

Prezesi spółki zapewnili prezydenta, 
że to nie jest krok w kierunku całkowite-
go zamknięcia huty oraz, że nie planują 
kolejnych zwolnień. Prezes Anna Banaś 
była nieuchwytna dla mediów.

P.JAMRÓZ

Huta kolejny raz zmienia kierunek

Barter nie trafił do lamusa
PULS BIZNESU

Nie trzeba znać chińskiego, ale jego 
znajomość może okazać się przydatna, 
gdyż niektóre ze stanowisk handlowych 
wykupią Chińczycy. – Znajomość języka 
nie jest warunkiem koniecznym do tego, 
żeby być przyjętym do pracy, jednak 
zachęcamy wszystkich, żeby przystąpić 
do kursu organizowanego z Powiatowym 
Urzędem Pracy – mówi Tingting Liu.

Także jaworznickie firmy zajmujące 
się ochroną obiektów i sprzątaniem, 
będą miały możliwość zarobienia na ob-
słudze Centrum. A na budowie firma 
z Jaworzna, Raba II.

Chińczykom bardzo potrzebny jest 
w pełni funkcjonujący węzeł autostra-
dy A4. Jak zapewniła Tinting Liu, list 
napisany w tej sprawie do Ministerstwa 
Infrastruktury czeka tylko na podpisy 
nieobecnego aktualnie w Polsce jednego 
z prezesów firmy. P.JAMRÓZ

Klub Strażaka pękał w szwach na spotkaniu z Chińczykami

Tingting Liu (w tłum. Piękna w swojej prostocie)

Autorzy zdjęć na tle wystawy. Na pierwszym planie wydana książka

Aby przeżyć, trzeba łapać 
wodę do wiadra, bo inaczej 
mieszkanie zalane
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I N F O R M A T O R

P O L I C J A

Komenda Miejska, ul Narutowicza 1 .....................................................tel. 997, 61-83-200

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ..................................................... tel. 998, 751-87-15

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ............................................................tel. (032) 61-81-618

P O G O T O W I A
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28 .................................. tel. 999, 616-34-57
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ......................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 ..................................... tel. 616-35-05
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ....................................................tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .............................................................. tel. 993
Karetka „R” ...................................................................................................tel. 999, 615-11-11
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 tel. (032) 61-81-890

P R Z E W O Z Y ,  P O S T O J E  T A X I
Podłęże, ul. Piłsudskiego, dojazd gratis ...................................................... tel. 801-84-56
TAXI Centrum, ul. Pocztowa, dojazd gratis ................................................. tel. 615 03 00,
Osiedle Stałe, dojazd gratis ............................................................................ tel. 801-88-95
Szczakowa, ul. Kolejarzy, dojazd gratis ........................................................ tel. 801-80-93
Bezpłatne zamawianie z tel. stacjonarnych .............................................tel. 800 100 919
Leopold, drobne zakupy, dojazd gratis .......................................................tel. 801-84-64
TAXI Gigant, dojazd w I strefie gratis  ................................ tel. 0607-258-227, 801-84-55
TAXI – HALA ......................................................................................................... tel. 793 83 83

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski  43-600 Jaworzno, ul. Grunwaldzka 33 – centrala . tel. (032) 61-81-500
 ..................................................................................................................... fax.(032) 61-81-501
strona internetowa:  ..................................................................................www.jaworzno.pl
strona biuletynu Informacji publicznej (BIP):  ............................. www.bip.jaworzno.pl
Wydział SO działalność gospodarcza – Plac Górników 5  ...............tel. (032) 61-81-716
Wydział SO dowody osobiste – ul. Grunwaldzka 33 ....................... tel. (032) 61-81-503
Wydział SO paszporty – ul. Grunwaldzka 33  .....................................tel. (032) 61-81-527
Wydział SO meldunki – ul. Grunwaldzka 33 ...................................... tel. (032) 61-81-542
Wydział SO prawa jazdy – ul. Grunwaldzka 33 ..................................tel. (032) 61-81-519
Wydział SO rejestracja pojazdów – ul. Grunwaldzka 33..................tel. (032) 61-81-511
MOPS świadczenia rodzinne – ul. Północna 9b.................................tel. (032) 61-81-786
MOPS świadczenia alimentacyjne – ul. Północna 9b ...................... tel. (032) 61-81-940
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ......................... tel. (032)61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ............... tel. 616-54-94, 618-80-04, 616-80-20
                                                           616-80-52, 616-80-36, 616-80-68, 616-80-74, 616-80-90
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b ................................. tel. 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 ...................................................................... tel. 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5 ................................. tel. 615-56-38
Rejonowy Urząd Telekomunikacyjny, ul. Pocztowa 9 ...............................tel. 616-32-32
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ............................................................... tel. 616-33-47
ZUS-Jaworzno, ul. Grunwaldzka 52a .........................................tel. 616-23-41, 616-37-24
Miejski Zarząd Dróg i Mostów, ul. Krakowska 9 ...............tel. 614-23-00, fax 614-23-10

I N F O R M A C J A  D L A  P O D R Ó Ż N Y C H
PKM Centrala ...................................................................................................... tel. 753-55-00
PKM Rozkład jazdy (całodobowo) ................................................................. tel. 753-55-40
PKS (Chrzanów) .................................................................................................. tel. 623-24-58
PKP kasa biletowa ........................................................................... tel. 71 07 131, 71 07 395

Z D R O W I E
Centrum Promocji Zdrowia, ul. Paderewskiego 43 .............. tel. 752-24-64, 615-64-06
ELVITA JAWORZNO III CMT, ul. Promienna 51. ............................................tel. 715-10- 96
ELVITA JAWORZNO III – GZLA , ul. Gwarków 1 .........................tel. 754-93-91, 754 93 92
Promocja Zdrowia, ul. H. Sawickiej 2 .............................................................tel. 615-57-52
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ..........................................................tel. 616-44-82
ZOZ, ul. Grunwaldzka 235 ...............................................................................tel. 616-40-63

C E N T R A L E  Z A K Ł A D Ó W  P R A C Y
PKE S.A. Elektrownia Jaworzno III, ul. Promienna 51 .................................tel. 615-50-71
91–plus Huta Szkła Szczakowa, ul. Kolejarzy 81 ......................................... tel. 617-74-41
PCC Rail Szczakowa ........................................................................ tel. 758-47-11, 617-74-61
MPWiK, ul. Św. Wojciecha 34 ..........................................................................tel. 318-60-00
Netia Informacja ......................................................................................... tel. 0 801-801-913
PKM, ul. Krakowska 9 ........................................................................................ tel. 753-55-00
Zakłady Chemiczne „Organika Azot” SA., ul. Szopena ............................tel. 616-44-42
Południowy Koncern Węglowy SA., ul. Grunwaldzka 37 ......................... tel. 618-50-00
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania ul. Galmany 1 .................... tel. 032 616 35 51

B A N K I
Bank Przemysłowo-Handlowy SA ,ul. Sądowa 5 .............................tel. 752-04-36 do 39
Bank Spółdzielczy, ul. Stojałowskiego 10 .................................................... tel. 616-34-95
Bank Spółdzielczy, ul. Grunwaldzka 54 ....................................................... tel. 616-39-99
Bank Śląski, ul. Narutowicza 1a ............................................................... tel. 0 801 222 222
Bank Zachodni WBK SA, ul. Farna 8 ............................................................... tel. 615-01-02
PEKAO SA, ul. Mickiewicza 15 ..........................................................................tel. 616-67-27
PKO BP SA, ul. Grunwaldzka 55 .................................................. tel. 618-21-06, 618-20-37

K A S Y 

SKOK „Jaworzno”, ul. Gwarków 2 ...................................................................tel. 618-13-00

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...................................tel. 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna................................................................................. tel. 751-99-06
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Jaworznicka 27 ........................................... tel. 616-51-04
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 .......................... tel. 616-44-91
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b .............. tel. 618-18-40
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ...........................tel. (32) 61-81-777
Miejskie Zakłady Drogowe, ul. Górnośląska 39 .......................................... tel. 614-11-95

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, 8.00 - 16.00 .....................................................tel. 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę .................................................................................tel. (601) 51-91-02
Stowarzyszenie Diabetyków, ul. Grunwaldzka 35 wt 10-13, pt 10-12; ..........751-73-28
Telefon zaufania dla rodziny pn-pt godz. 16.00 - 20.00 ............................tel. 616-27-79
Poradnia życia rodzinnego os. Stałe wtorek 15.30-19.30 ....................tel. 509 97 33 18

A P T E K I 
Damian, ul. Mickiewicza 19, czynne od 7.00 do 22.00 .............................. tel. 616-32-42
Św. Barbary CAŁODOBOWA, ul. Plac Górników 5a  ...........................................................tel. 616-61-36
Eskulap codziennie od 7.00 do 22.00 ul. Grunwaldzka 229b ................ tel. 32 616 61 17, 751 25 08
Apteka Blisko Ciebie całodobowo ul. Grunwaldzka 204 ..................................................tel. 616 88 88

S P O T K A N I A  A A
Os. Stałe (salka przy kościele): pn (przych.-Podłęże)-wt. 18.00, sob. 17.00, 
czw. 17.00 (o/Mimoza)
Ośrodek Profilaktyki Uzależnień od Alkoholu i Pobytu Nietrzeźwych 
ul. Olszewskiego 28 - pt. od 17.00
Spotkania grupy Al-Anon odbywają się w każdy poniedziałek o godz. 18.00 
w klubie „Szczak” (remiza) na Górze Piasku.  ......................................................................tel. 513 404 941

I N N E
Hotel „Pańska Góra”, ul. Krakowska 1 (Recepcja całodobowo) ...............tel. 615-0-150

Serwis informacyjny

Orfeusz Całodobowe Kompleksowe 
Usługi Pogrzebowe 43-603 Jaworzno 

ul. Łukasiewicza 2 (Os. Stałe) 
telefony całodobowe 032/ 752 60 75, 

616 85 67, 0 600 390 300
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Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 032/ 616 22 68, 032/ 751 95 92
Czynne całą dobę bezpłatna kaplica pożegnalna

Józefowi Kwartnik z okazji 
80. urodzin i imienin dużo zdrowia 
oraz wszystkiego dobrego, życzą: 
żona, córki, zięciowie, wnuki oraz 
prawnuki.

Z okazji przypadających imie-
nin panu Kazimierzowi Sałudze, 
naszemu redakcyjnemu przyjacie-
lowi moc najlepszych życzeń skła-
dają pracownicy i współpracowni-
cy gazety i CTv Jaworzno. 

Najlepsze życzenia z okazji 
imienin pani Krystynie Dziurdzi-
kowskiej składa zespół śpiewaczy 
„Borowiacy”.

Wiązankę najserdeczniejszych 
życzeń imieninowych naszej wier-
nej i stałej czytelniczce gazety pani 
Krystynie Dziurdzikowskiej prze-
syła zespół redakcji „Co tydzień”  
i telewizji CTv Jaworzno. 

Koledze Stanisławowi Czarnota
Przewodniczącemu NSZZ ,,Solidarność” 

w KWK Jaworzno,
wyrazy głębokiego żalu i współczucia

po stracie ukochanego 

Ojca 
Jana Czarnota

składa
Komisja Zakładowa  
NSZZ „Solidarność” 

w Południowym Koncernie Węglowym 
S.A. ZG. Sobieski

1 marca
ROZJECHAŁ ŚWIATŁA. 
Około 9.30, na trasie Drogi 
Krajowej nr 1 doszło do ko-
lizji. Policjanci na miejscu 
ustalili, że kierujący po-
jazdem osobowym marki 
Opel Combo najechał 
na sygnalizację świetlną 
w rejonie robót drogo-
wych, dodatkowo uszka-
dzając bariery znajdujące 
się przy jezdni. Sprawca, 
mieszkaniec Dąbrowy 
Górniczej był trzeźwy. Po-
licjanci ukarali mężczyznę 
mandatem karnym w wy-
sokości 400 złotych.

WYBILI SZYBĘ W GOLFIE. 
Na ulicy Insurekcji Kościusz-
kowskiej nieznany sprawca 
dokonał wybicia tylnej szyby 
w samochodzie marki VW 
Golf III na szkodę 49-letniego 
mieszkańca naszego miasta. 
Poszkodowany wycenił straty 
na 420 złotych. Postępowanie 
w tej sprawie prowadzi Ko-
menda Miejska Policji.

2 marca
UKRADLI 60 METRÓW 
KABLA. W godzinach po-
rannych, pracownik ochro-
ny Elektrowni Jaworzno III 
powiadomił o uszkodzeniu 
włazu do studzienki te-
lekomunikacyjnej. Jak 
wynikało ze zgłoszenia, 
nieznany sprawca na ulicy 

Promiennej z kanału ziem-
nego skradł około 62 me-
try kabla teletechnicznego. 
Wysokość strat poniesio-
nych przez Elektrownię 
jest w toku ustalania.

3 marca
OKRADŁY STARSZĄ PANIĄ. 
Około południa, 61-letnia 
mieszkanka Szczakowej 
powiadomiła Policję, że do jej 
mieszkania weszły dwie ko-
biety, które pod pretekstem 
sprawdzenia wodomierzy 
dokonały kradzieży pienię-
dzy. Kobiety wykorzystując 
nieuwagę zgłaszającej, 
splądrowały szafki w pokoju 
i skradły pieniądze w kwocie 
500 złotych.

NIELEGALNY ALKOHOL. 
Wieczorem policjanci Wy-
działu do Walki z Przestęp-
czością Gospodarczą, podczas 
wykonywania czynności służ-
bowych zatrzymali 51-letnie-
go mężczyznę. Mieszkaniec 
ulicy Grunwaldzkiej we wła-
snym mieszkaniu sprzedawał 
alkohol bez wymaganego 
zezwolenia i znaków akcyzy. 
Policjanci zabezpieczyli 4 litry 
nielegalnego alkoholu. Dalsze 
czynności w tej sprawie pro-
wadzi KMP Jaworzno.

KRADZIEŻ RADIA SAMO-
CHODOWEGO. Na ulicy Par-
tyzantów, nieznany sprawca 
po uprzednim wybiciu szyby 

w drzwiach samochodu marki 
Hyundai Sonata skradł radio-
odtwarzacz o wartości 600 
złotych. Dalsze czynności pro-
wadzi Wydział Kryminalny.

4 marca
KOLIZJA NA PODWÓJNYM 
GAZIE. Kwadrans przed 
trzecią w nocy, na ulicy 
Jesiennej doszło do kolizji 
drogowej trzech samocho-
dów osobowych. Kierujący 
pojazdem marki VW Golf, 
29-letni mieszkaniec Bali-
na, podczas wykonywania 
manewru wyprzedzania 
uderzył w samochód Toyota 
Verso, a następnie w Volvo 
S40. Sprawca był w stanie 
nietrzeźwym (ponad promil 
alkoholu w organizmie). 
Uszkodzeniom uległy 
samochody biorące udział 
w stłuczce, żadnemu 
z uczestników kolizji nic się 
nie stało. Nietrzeźwemu 
kierującemu policjanci za-
trzymali prawo jazdy.

PROWADZIŁ MIMO SĄ-
DOWEGO ZAKAZU. Przed 
godziną 7.00 funkcjonariu-
sze z Wydziału Prewencji, 
na ulicy Słowackiego 
zatrzymali 28-letniego 
mieszkańca naszego 
miasta. Mężczyzna mimo 
prawomocnego wyroku 
sądu dotyczącego zakazu 
prowadzenia wszelkich 
pojazdów mechanicznych, 

kierował samochodem 
marki Opel Astra. Sprawcą 
zajmą się policjanci Wy-
działu Kryminalnego.

5 marca
KOLEJNY KIESZONKOWIEC 
NA SIENKIEWICZA. 60-let-
nia mieszkanka naszego 
miasta powiadomiła Po-
licję, że nieznany sprawca 
na ulicy Sienkiewicza skradł 
z jej torebki portfel wraz 
z dokumentami i gotówką. 
Suma strat to 200 złotych.

...I NA KOLBEGO. Przed 
południem 73-letnia ko-
bieta zgłosiła, że została 
okradziona w sklepie „Bie-
dronka” przy ulicy Kol-
bego. Nieznany sprawca 
wykorzystując nieuwagę 
poszkodowanej skradł 
z torebki etui z zawartością 
oraz dokumenty.

ZŁODZIEJ Z BIEDRONKI. 
Do podobnej kradzieży 
doszło w tym samym dniu, 
w sklepie „Biedronka” przy 
ulicy Pocztowej. Tym ra-
zem ofiarą kradzieży padła 
63-letnia kobieta. Niezna-
ny sprawca z jej torebki 
skradł pieniądze oraz do-
kumenty. Poszkodowana 

oszacowała straty na oko-
ło 200 złotych.

KOLEJNY „LEWY” ALKO-
HOL. W godzinach wieczor-
nych Policjanci Wydziału 
do Walki z Przestępczością 
Gospodarczą zatrzymali 
na ulicy Bielańskiej 30-let-
nią kobietę, która dokony-
wała nielegalnego handlu 
alkoholem bez polskich 
znaków akcyzy skarbowej. 
W miejscu zamieszkania 
ujawniono i zabezpieczono 
5 litrów spirytusu w plasti-
kowych pojemnikach.

6 marca
WYROK GO NICZEGO NIE 
NAUCZYŁ. Kilka minut 
po godzinie 14.00 na ulicy 
Grunwaldzkiej, policjanci 
zatrzymali nietrzeźwego 
kierowcę. 42-letni miesz-
kaniec naszego miasta 
kierował samochodem oso-
bowym marki Opel Astra 
będąc w stanie nietrzeź-
wym (2 promile alkoholu 
w organizmie). Ponadto 
mężczyzna, zgodnie z wy-
rokiem sądu miał zakaz 
prowadzenia pojazdów 
mechanicznych. Sprawca 
spędził popołudnie w poli-
cyjnym areszcie.

Wydział Kryminalny Komendy Miejskiej Policji w Jaworznie prowadzi 
poszukiwania zaginionnego w dniu 26 lutego 2010 roku:

Krupa Dawid, lat 29, zamieszkały w Jaworznie przy ul. Świstackiego 60
Rysopis: wiek z wyglądu 30 lat, wzrost ok. 185 cm, waga ok. 70 kg, szczu-
płej budowy ciała, włosy krótkie szatyn, oczy niebieskie, twarz owalna, nos 
średni prosty, uszy przylegające średnie, uzębienie pełne, aktualnie posiada 
zarost w postaci brody.
Ubiór w chwili zaginięcia: czarna kur tka z kożuszkiem na kołnierzu, 
do pasa, zapinana na zamek, czerwona bluza sportowa, spodnie dżinsowe 
granatowe, półbuty jasne kremowe.
Wymieniony, w dniu 26.02.2010 około godz. 20.00 wyszedł z domu w Jaworznie 
i do chwili obecnej nie powrócił ani też nie nawiązał żadnego kontaktu z rodziną.
W przypadku uzyskania jakichkolwiek informacji na temat miejsca pobytu zaginionego 
prosimy o niezwłoczny kontakt z Zespołem Poszukiwań Wydziału Kryminalnego KMP Jaworzno pod nr tel. (032) 618-33-84 
lub oficerem dyżurnym KMP Jaworzno tel. 997. Poprzedni zaginiony Grzegorz Machnik już się odnalazł.

Zaginiony – Dawid Krupa
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Z konferencji prasowej prezydenta

Prezydent Paweł Silbert

Kolejna szansa 
sprzedania Kościuszki
Mimo kilku prób nie udało się 
sprzedać najatrakcyjniejszego 
terenu inwestycyjnego w Jaworz-
nie, działki po szybie Kościuszko. 
Gmina skorzysta teraz z możliwości 
sprzedaży nieruchomości w drodze 
rokowań.

W listopadzie ubiegłego roku 
miasto sprzedało mniejszą z dzia-
łek wchodzących w skład „Terenu 
inwestycyjnego Kościuszko”. Firma  
M.G. Centrum kupiła mniejszą nie-
ruchomość o powierzchni 1,8 hekta-
ra za 6 mln zł. Niestety druga, ponad 
6-hektarowa działka, nawet pomimo 
obniżenia ceny wywoławczej w dru-
gim przetargu do 14 mln złotych, nie 
znalazła nabywcy.

Zainteresowanie tymi terenami 
jest bardzo duże. Jednak dewelope-
rzy nie przystępują do przetargów 
z powodu trudności w pozyskaniu 
kredytów bankowych. – Inwesto-
rzy krążą wokół tego terenu. Jednak 
sytuacja gospodarcza nie pozwala 
na zaciągnięcie kredytu na zakup tego 
terenu. Deweloperzy mają spory zasób 
terenów, na których prowadzą inwe-
stycje – mówi prezydent Paweł Silbert.

Kolejną okazją dla inwestorów 
na zakup jednej z najbardziej atrakcyj-
nych nieruchomości w regionie będą 
rokowania, które odbędą się 5 maja, 
w sali obrad Urzędu Miejskiego.

Od początku, Urząd przygotowu-
jąc ofertę przetargową stawiał duże 
wymagania dotyczące między inny-
mi czasu zakończenia inwestycji. Te-
raz, w celu zachęcenia potencjalnych 
nabywców zostały ona złagodzone. 
– Ograniczenia wynikają tylko z pla-
nu zagospodarowania przestrzenne-
go. Zluzowanie pewnych wymogów 
mogłoby spowodować, że w centrum 
miasta powstałoby, coś czego nie chce-
my – wyjaśnia prezydent.

Plan zagospodarowania prze-
strzennego wyklucza powstanie 
w centrum miasta na przykład parte-
rowego sklepu wielkopowierzchnio-
wego. O formie, kształcie i funkcjach 
powstających obiektów będzie mógł 
decydować już inwestor.

Na terenie po Kościuszce plano-
wane są przede wszystkim funkcje 
usługowe, mieszkaniowe, biurowe 
i handlowe. Przewidziane jest także 
pozostawienie wolnej przestrzeni, któ-
ra będzie przeznaczona na funkcje pu-
bliczne – place, skwery, tereny zielone.

Co zrobić 
z przeterminowanymi 
lekami?

Wiele osób zadaje sobie to pyta-
nie. Przeterminowanych lekarstw 
nie można wyrzucać do kontenerów 
na śmieci, ponieważ są szkodliwe dla 
środowiska.

W Jaworznie, plan gospodarki 
nieużytecznymi środkami farmaceu-
tycznymi realizuje Wydział Zdrowia 
i Spraw Społecznych Urzędu Miej-
skiego. Jego celem jest selektywna 
zbiórka oraz całościowe unieszkodli-
wianie przeterminowanych środków 
farmaceutycznych.

Po uzyskaniu Śląskiego Woje-
wódzkiego Inspektora Farmaceu-
tycznego w Katowicach, cztery ap-
teki na terenie miasta wyposażono 
w odpowiednie pojemniki do zbiórki 

przeterminowanych lekarstw. Są to: 
Apteka „MEDIQ” – Jaworzno, ul. 
Grunwaldzka 64, Apteka „GNOM” – 
Jaworzno, Al. Tysiąclecia 85, „Apteka 
Św. Barbary” – Jaworzno, Pl. Górni-
ków 5a i Apteka „ANNA” – Jaworz-
no, ul. Jagiellońska 40.

Mieszkańcy mogą przez cały 
rok bezpłatnie pozostawiać w tych 
miejscach zalegające w domowych 
apteczkach nieprzydatne ampułki, 
drażetki, maści i syropy, które stra-
ciły termin ważności.

Transportem oraz utylizacją leków 
na terenie naszego miasta zajmuje się 
Pogotowie Sanitarno – Epidemiolo-
giczne „NOWISTA”. Zebrane z aptek 
odpady farmaceutyczne są transpor-
towane do spalarni przemysłowej 
w Dąbrowie Górniczej, gdzie są pod-
dane procesowi utylizacji.

Warto zaznaczyć, że od 2007 roku 
mieszkańcy oddali do utylizacji blisko 
900 kg przeterminowanych leków.

O dodatku 
mieszkaniowym

Mieszkańcy Jaworzna, po spełnie-
niu kilku warunków, mogą starać się 
o przyznanie dodatku mieszkanio-
wego. Jest to jedna z form pomocy 
miasta dla tych, którzy nie są w stanie 
samodzielnie pokryć kosztów zwią-
zanych z utrzymaniem mieszkania.

Aby otrzymać dodatek miesz-
kaniowy, trzeba spełnić kilka wa-
runków. Przede wszystkim, średni 
miesięczny dochód w okresie trzech 
ostatnich miesięcy poprzedzających 
datę złożenia wniosku nie może prze-
kraczać 1.236 zł na jednego członka 
gospodarstwa domowego, a w gospo-
darstwie wieloosobowym 882,86 zł.

Dodatek mieszkaniowy jest świad-
czeniem okresowym, przyznaje się go 
w drodze decyzji na okres 6 miesięcy. 
Po tym okresie, jeżeli osoba nadal speł-
nia warunki uprawniające do otrzy-
mania dodatku, może ponownie 
ubiegać się o jego przyznanie.

W czwartek (4 marca br.) w galerii 
MCKiS odbył się pokaz promocyjny 
nowego albumu, z udziałem prezy-
denta Pawła Silberta, oraz artysty fo-
tografika Jakuba Byrczka – inicjatora 
„Szkoły widzenia”, a także autorów 
i miłośników fotografii.

W opowieści o pracy nad albumem 
wspomniano m. in. (nie wymienionego 
z nazwiska) malkontenta, który nalegał 
aby centralną funkcję w tego rodzaju 
pracy pełnił redaktor wydawnictwa. 
Oficjalnie redaktora nie było, ale poja-
wił się „opiekun merytoryczny” – jak 
czytamy w metryczce albumu – w osobie 
Jakuba Byrczka.

W porównaniu z wcześniejszymi pu-
blikacjami tego rodzaju, „opiewającymi” 
miasto stylem wstępniaka skrzyżowa-
nym z folderem reklamowym – to wy-
dawnictwo korzystnie różni się od tego 
schematu, zwłaszcza pod względem kul-
tury wizualnej. To niewątpliwa zasługa 
Jakuba Byrczka jako artysty fotografika. 
Choć redaktor gdyby był, z pewnością 
miałby wątpliwości co do niektórych 
zdjęć bloków (s. 33, 35), obiektów sporto-
wych (s. 64 – 67), co nie znaczy, że i tego 
tematu nie można przedstawić atrak-
cyjnie (s. 67, 69), czy powtórzeń ujęć 
(np. kominów elektrowni, czy słupów 
energetycznych). To jednak niewiele wo-
bec dominującej ilości bardzo ciekawych 
fotogramów.

W towarzyszącym fotogramom 
tekście, delikatna i liryczna opowieść 

jest ujmująca i stylowo spójna z fo-
togramami, choć niekiedy do opisu 
infrastruktury zaprzęganie Młodożeń-
cowego pegaza nie jest w stanie zastąpić 
lokomotywy. Na przykład podczas 
prezentacji atutów Jaworzna zamiast 
liryki, lepiej byłoby pokazać związek 
położenia miasta ze skrzyżowaniem 
dwóch europejskich dróg (a w ich zasię-
gu do 80 km od Jaworzna – ok. 10 mln 
konsumentów!), czy rozległe tereny, nie 
tylko malownicze, ale także atrakcyjne 
biznesowo.

W imię prawdy historycznej słusznie 
nawiązano do tradycji przemysłowej 
miasta, włącznie z nazwiskami przed-
siębiorców tworzących przemysł w Ja-
worznie w okresie zaborów. Zdumiewa 
jednak przemilczenie udziału Polaków 
w tym dziele, w okresie po odzyskaniu 
niepodległości. Czy nazwiska np. ener-
gicznego organizatora przemysłu Zdzi-
sława Krudzielskiego, a tym bardziej 
wybitnego technologa i późniejszego 
prezydenta RP – prof. Ignacego Mo-
ścickiego jako twórcy „Azotów”, nie 
zasługują na odnotowanie na tej samej 
zasadzie?

Problem tożsamości został ogra-
niczony do opisu obecności kościoła 
i demonstracji najnowszej poprawności 
politycznej – mitu o podwójnych wpły-
wach śląsko-małopolskich. Co do ma-
łopolskości i roli kościoła – kwestia 
bezdyskusyjna, choć zdumiewają prze-
milczenia o społeczno-politycznej i nie-

podległościowej działalności ks. Stani-
sława Stojałowskiego.

Nie ma nic o ruchu niepodległo-
ściowym, o czym przypomina budynek 
Sokoła, który przecież nie był tylko salą 
gimnastyczną. Tu brak wspomniane-
go redaktora najdotkliwiej daje znać 
o sobie.

W kwestii wpływów tożsamości ślą-
skiej może byłoby lepiej poczekać na jej 
udokumentowanie, bo aktualnie fawo-
ryzowana teza Jerzego Gorzelika o wy-
borze tożsamości, niczym kapelusza 
w sklepie, nie tyle definiuje tożsamość 
głowy, ile jej nakrycia.

To niewątpliwie jedno z najlepszych 
wydawnictw miasta. Mniejszą skutecz-
ność promocyjną, rekompensuje strona 
wizualna tego albumu z licznymi przy-
kładami szczególnej wrażliwości na de-
tale miasta, na ujęcia jego specyficznej 
urody nie zawsze zauważanej w rutynie 
codzienności.

Prezentacji albumu towarzyszyła wy-
stawa dorobku „Szkoły widzenia” w ga-
lerii MCKiS-u, jako uzupełnienie war-
tościowej działalności Jakuba Byrczka.

Ten album chce się oglądać! Czytać 
– już mniej koniecznie, mimo zalotnej 
refleksji nad przemijaniem.

STANISŁAW PISKOR

Jaworzno. Miasto w fotografii „Szkoły Widzenia”, 
Pomysłodawca: Paweł Silbert, Opieka merytoryczna: Jakub 
Byrczek, Teksty: Joanna Turek, Redakcja techniczna i projekt: 
Monika Aleksandrowicz, Wydawca: UMw Jaworznie, 2009

Tadeusz Peiper,  w y bit ny 
poeta i teoretyk z czasów 
II Rzeczpospolitej, dzięki 

któremu poezja polska nawiązała 
do współczesnej sztuki europej-
skiej, nie tylko z powodu jego oso-
bistego wkładu, ale przede wszyst-
kim środowiska jakie stworzył. 
Po powrocie do kraju z podróży 
na pytanie: co przywozi z Zachodu 
miał odpowiedzieć:

– Nie pojechałem tam 
po nowalijkę, ale po to, aby 
zobaczyć jak rośnie „Las 
sztuki”.

Takie sadzonki, miejmy nadzieję, 
przyszłego „Lasu kultury” ostatnio 
pojawiły się też i w Jaworznie, w postaci 
orkiestry „Archetti”, czy fotograficznej 
„Szkoły widzenia”. Marzenna Syno-
wiec zaczęła od zaproszenia do zespołu 
absolwentów macierzystej szkoły mu-
zycznej, a także uczniów i studentów 
szkół muzycznych z Krakowa i ze Śląska. 
Już w tym momencie – warto zauważyć 
– wykorzystała atut miejsca, czyli poło-
żenie miasta pomiędzy dwoma różnymi, 
ale jednak poważnymi ośrodkami kul-
tury. Nie otwierała bramy do Śląska, ani 
do Krakowa, ale odwrotnie: otworzyła 
bramy z tych ośrodków kulturalnych 
do Jaworzna.

Oczywiście pojawiły się głosy obu-
rzonych, w rodzaju: – A co to za ja-
worznicka orkiestra, jeśli w jej składzie 
są ludzie z innych miast? Gdyby ci „praw-
dziwi jaworznianie” zechcieli zadać sobie 
pytanie: dlaczego na przełomie XIX i XX 
wieku Paryż był stolicą kulturalną Euro-
py? – to mogliby odkryć, że trzy czwarte 
wielkich artystów nie pochodziła z Pary-
ża, a pewnie połowa – z Francji. I z tego 
właśnie powodu powstał taki ferment, 
takie napięcie ideowe, które spowodo-
wało to, co spowodowało.

Jaworzno – to nie Paryż, ale mecha-
nizm jest ten sam, niezależnie od skali 
i miejsca. Nie mówimy o rzeczach 
nierealnych, ale choćby o wybicie się 
na obecność na mapie kulturalnej kraju. 
Nierealne? Bo małe miasto? To może być 
tylko usprawiedliwieniem inercji.

Miasta mniejsze od Jaworzna zdoby-
wały trwałe miejsca na mapie kultural-
nej kraju. Przykłady? Wymienię tylko 
niektóre miasta, także bez zaplecza aka-
demickiego i tylko z zakresu dwóch dzie-
dzin: literatury i plastyki, które wpisały 
się na trwałe na mapę kulturalną Polski. 
Są to: Elbląg – Ogólnopolskie Biennale 
Sztuki; Chełm – reprezentatywna galeria 
sztuki współczesnej; Łomża – inwestycja 
w stworzenie od podstaw środowiska 
profesjonalnych pisarzy; Orońsko – cen-
trum rzeźby współczesnej; Rybnik (w la-
tach 60.) – jeden z trzech najważniejszych 
konkursów poetyckich w kraju; Legnica 

– doroczne centrum młodej literatury; 
Puławy – sympozja artystów i naukow-
ców (zagadnienia przestrzeni).

Może wystarczy, aby zauważyć, 
że sukcesy tych miast nie polegały 
na inwestowaniu w mury i struktury, 
czy w pop-zadymy, ale w mecenat nad 
sztuką (kulturą wysoką). Przykłady 
można mnożyć – reguła we wszystkich 
tego rodzaju przypadkach jest ta sama: 
– praca od podstaw i pasja tworzenia, 
bez kunktatorstwa, bez mizdrzenia się 
do tzw. szerokiej publiczności. Na tym 
polega ten „peiperowski Las kultury”.

W tym porządku jakościowym, 
mimo skromniejszej skali, należy umie-
ścić pracę fotografika Jakuba Byrczka 
w jego „Szkole widzenia” w jaworznic-
kim MCKiS-ie, czy pracę nad tworze-
niem orkiestry kameralnej „Archetti”. 
To jest początek dobrego kierunku 
(i mecenatu – w przypadku „Archetti”), 
miejmy nadzieję z czasem rozszerzają-
cego się na inne dyscypliny twórczości 
i upowszechniania kultury.

Na przykłady przeciwne, czyli jak 
krzewi się ksenofobia (dobrzy bo nasi, 
niedobrzy, jeśli nie nasi) i populizm 
kulturalny (pełna sala i tralala!), na razie 
spuśćmy zasłonę cierpliwości. I cieszmy 
się z tych jaskółek, które - miejmy na-
dzieję – będą zwiastunami wiosny, także 
i w kulturze Jaworzna. Dwadzieścia lat 
zimy – to jest miara straconych szans... 
i jednego pokolenia. STANISŁAW PISKOR

Widok na miasto ze „Szkoły widzenia”

Aby otrzymać dodatek miesz-
kaniowy, należy złożyć w Wydziale 
Gospodarki Komunalnej Urzędu 
Miejskiego przy ul. Dwornickiego 5 
stosowny wniosek wraz z dokumentem 
potwierdzającym wysokość wszyst-
kich dochodów osiągniętych w okresie  
3 ostatnich miesięcy. P.JAMRÓZ



6 Nasze sprawy

Naruszona intymność

W swojej argumentacji, pan 
Marek Niechwiej margi-
nalizuje fakt naruszenia 

małżeńskiej intymności wobec zde-
cydowanie większego Dobra jakim 
jest dziecko.

Pisze on: „Czy podstawowym celem 
współżycia nie jest prokreacja? A sko-
ro tak, to co zrobić w sytuacji, kiedy 
do tego w naturalny sposób nie docho-
dzi? Czy nie warto na tę problematykę 
spojrzeć od drugiej strony i rozpatrzyć 
tą kwestię pod kątem przekazywania 
życia, a nie profanacji intymności? Czy 
ta profanacja jest wyborem, czy może 
koniecznością?”

Chodzi o to, żeby nie wybierać mniej-
szego zła, lecz większe Dobro. A czy 
może być większe Dobro, niż stara-
nia o poczęcie nowej ludzkiej istoty? 
Z biologicznego, a może i medycznego 
punktu widzenia, taka argumentacja 
jest zasadna. Dostrzeżenie, że narusze-
nie małżeńskiej intymności związane  
z in vitro jest nieetyczne, faktycznie wy-
maga odpowiedniej wrażliwości sumienia.

Jednak nie sposób nie zauważyć, 
że przytoczona argumentacja jest ma-
kiaweliczna – cel uświęca środki – i jako 
taka musi wzbudzać wątpliwości. Pod-
stawową, jest pytanie o dopuszczalne 
granice naszej ingerencji w powoływa-
nie do życia nowej istoty ludzkiej, o czym 
już wspomniałem.

Tu, potrzebny jest ponadindywidual-
ny i trwały „układ odniesienia” – prawo 
prawdziwie moralne, zgodne z Dekalo-
giem, bo każde inne, prędzej czy później 
obraca się przeciw człowiekowi, nieza-
leżnie od jego przekonań religijnych.

Co może lekarz?
Pan Niechwiej słusznie zauważa, 

że „należy zastosować wszystkie możli-
we metody leczenia bezpłodności, które 
wykluczałyby konieczność poddawa-
nia się in vitro”. Z wypowiedzi lekarza 
uczestniczącego w spotkaniach dys-
kusyjnych w Jaworznie poświęconych  
in vitro wynika, że zastosowanie no-
woczesnych metod leczenia, pozwala 
pomóc większości par (ok. 85%) zma-
gających się z niepłodnością.

Dla mnie, wciąż otwarte pozosta-
je pytanie: ilu jeszcze parom można 
by pomóc przy zastosowaniu metod 
diagnostycznych naprotechnologii, 
która w większym stopniu angażuje 
samych małżonków, zanim lekarz zde-
cyduje o dalszych badaniach i metodzie 
leczenia?

Jest oczywiste, że dobra diagno-
styka i leczenie może się okazać dłu-
gotrwałe. Zatem, jeśli małżonkowie 
decydują się na dziecko dopiero wtedy, 
gdy oboje mają po trzydzieści kilka lat 
albo i więcej, to presja upływającego 
czasu może być tak silna, że wybiorą 

„in vitro”, które choć umiarkowanie 
skuteczne, daje szansę uniknięcia tej 
presji i osiągnięcia celu.

Pan Marek słusznie zauważa dalej, 
że lekarz odpowiada przede wszyst-
kim moralnie. Nie precyzuje jednak 
przed kim – przed komisją etyczną, 
ustawodawcą czy przed Bogiem? Jest 
to istotne, bo odpowiedź natychmiast 
implikuje dalsze decyzje i rozwiązania 
szczegółowe.

Jakimi kryteriami będą kierować 
się lekarze przy podejmowaniu decyzji 
wobec niepłodnych par – wybiorą etykę 
wrażliwego sumienia, ulegną naciskom 
pary chcącej „za wszelką cenę mieć 
dziecko”, czy podejdą do sprawy prag-
matycznie i za dobre pieniądze wyko-
nają usługę na której się znają, dla ludzi, 
którzy jej pragną?

Mam świadomość, że ustalenie 
granic dopuszczalnej ingerencji le-
karza w odniesieniu do początków 
ludzkiego życia, to dla ustawodawcy 
bardzo trudny problem, jeśli nie uzna, 
że dawcą życia jest sam Bóg i z Jego 
prawami trzeba się liczyć. (cdn)
DR ANDRZEJ KĘDZIORSKI (BIOLOG, UNIWERSYTET ŚLĄSKI) 

In vitro – droga donikąd!

Plan zagospodarowania prze-
strzennego jest prawem lo-
kalnym porządkującym kwe-

stie związane z zabudową terenu, 
przeznaczeniem gruntów i kategorią 
dróg. Procedura tworzenia planów 
jest czasochłonna i skomplikowana, 
ale przez to daje mieszkańcom moż-
liwość zadbania o swoje interesy.

Projekty planów są wykładane 
do wglądu, mieszkańcy mogą wnosić 
uwagi do zapisów. Następnie odbywa się 
nad nimi publiczna dyskusja, a na końcu 
zatwierdza je Rada Miejska. Publiczna 
dyskusja, to głównie wnioski i pytania 
mieszkańców, którzy posiadają nieru-
chomości w obrębie terenu zawartego 
w planie.

Na czwartkowym spotkaniu w spra-
wie projektu planu na Borach, można 
było dowiedzieć się o kierunkach rozwo-
ju tej dzielnicy. Padały pytania głównie 
od właścicieli posesji i działek, na któ-
rych następuje zmiana kategorii terenu.

Niektórzy mieszkańcy przyszli 
na spotkanie, żeby zgłosić nurtujące ich 
problemy. Wiele osób pytało o drogi 
i inne rzeczy dotyczące ich życia w dziel-
nicy. Niestety naczelnik Wydziału Urba-
nistyki i Architektury Teobald Jałyński 
odpowiedział, że to nie przedmiot spo-
tkania i tutaj będzie mowa tylko o planie.

Radny P. Bańkowski obiecał, że będzie 
zorganizowane kolejne spotkanie z miesz-
kańcami, na którym będzie można poru-
szyć interesujące ich sprawy. P.JAMRÓZ

Miasto tworzy kolejny plan zagospodarowania 
przestrzennego, tym razem dla Borów. W ubiegły 
czwartek, w Szkole Podstawowej nr 14 odbyła się 
publiczna dyskusja na temat projektu planu

O planie dla Borów

Część krzeseł stało pustych, ponieważ niektórzy mieszkańcy 
dzielnicy byli zainteresowani jedynie stanem nawierzchni 
miejscowych dróg i dlatego opuścili zebranie
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SPUH Spektra oferuje:
usługi: wywóz nieczystości płynnych beczkowozem 6 tys. l, 
usługi rolnicze, koszenie, pielęgnacja terenów zielonych dla 

firm i ogrodów przydomowych
USŁUGI KOPARKO-ŁADOWARKĄ CATERPILLAR

sprzedaż: pasz, zbóż, siana, słomy, ziemi ogrodniczej, torfu, 
kory, nawozów rolniczych i ogrodniczych. 

Nowość: brykiet drzewny do kominków i CO
oraz karma dla psów i kotów

Jaworzno ul. Dąbrowska 22a tel. 32/ 615 51 25, 0 502 687 330

GOTA – kompleksowe remonty wnętrz.
Systemy tapet natryskowych (gotele).

Elewacje, malowanie, docieplenia.
Tel./fax 32 627 41 81; 0 509 303 963

Zakład krawiecki damsko-męski. 
Jaworzno, ul. Mickiewicza 2 b.

Czynne 9.00-17.00; sob. 9.00-13.00
skracanie spodni, wszywanie zamków do spódnic i spodni, 

wszywanie zamków do kurtek również skórzanych

Przeróbki spodni dżinsowych
Poprawki: sukienek, kostiumów, garniturów, 

płaszczy damskich i męskich
KRÓTKIE TERMINY!!! Tel. 751 97 48

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3 
tel. 0 663 23 90 42

Wywóz nieczystości płynnych.
Jednorazowo wywozimy do 12 m3.

Tel. 0 609 03 87 21; 616 87 19

CENTROSZKŁO POGOTOWIE SZKLARSKIE 24h
tel./fax 623 66 34 od 8.00 – 17.00,

tel. 0 503 932 319 – 24h

ANTYKI SOFII & KAZ
Renowacja starych mebli – skup

ul. Wielki Dół 13 (Jeleń) tel. 0 696 545 772
32 660 10 57

Zakład kamieniarski wykonuje nagrobki, napisy,
parapety, elewacje granitowe.

Ul. Sobieskiego 30 (obok Zakładów Dolomitowych)
tel. 616 78 70 Przegrywanie taśm VHS 

na płyty DVD i CD
Cyfryzacja płyt winylowych 12,20 zł brutto
cyfryzacja kaset magnetofonowych 60/90 min. 15,00/20,00 zł brutto
cyfryzacja kaset video VHS 30,00 zł brutto

tel. 32/ 751 91 30

Transport – wszystko 
Tel. 0 502 150 710

HDS – załadunek, rozładunek, łyżka, hak, palety
piasek, ziemia, kamień, żwir, żużel

Kamienie ozdobne: grysy, muraki, otaczaki, skalniaki
Koparko-ładowarka: wyburzenia; 

wywóz: gruzu, śmieci
Wykonujemy inne prace transportowo-sprzętowe

Serwis okien PCV i drewnianych,
Promocja wymiana szkła, uszczelek, 

doszczelnianie, regulacje tel. 616 35 20, 0 602 738 065

WYRÓB ŻALUZJI i ROLET
MONTAŻ – SPRZEDAŻ  P.P.H.U. „PAT-DAM”

Biuro han.: ul. Słowackiego 1 (róg Jaworznianki), 
tel. 751 95 47, 0606 537 606

„Batix”
Tel. 615 04 24, 0 501 46 24 23

żaluzje poziome i pionowe, rolety zew. i wew. dekoracyjne, 
szycie firan i zasłon 

„EW-MAR” 
firany – zasłony, rolety – żaluzje, karnisze, 

dekoracyjne szycie, pomiar – montaż 
ul. Chopina 60, 43-600 Jaworzno 

tel. 32/ 616 34 46, 0 507 445 126

AGD – Serwis NARES
Pralki, lodówki, piece. Naprawy w domu klienta.

Tel. 32 615 50 47; 625 09 22; 0 691 188 112
Udzielamy gwarancji 12 miesięcy na naprawy.

Serwis AGD Amica i inne
www.serwisagd.xt.pl

Tel. 501 722 754; (32) 622 72 12 Usługi remontowo – budowlane 
remonty wnętrz i wykonywanie robót ogólnobudowlanych,  

                      Michtex Strus-Bud 
 tel. 0 504 136 250 tel. 0 504 191 981

www.strus-bud.pl

PAT-BRUK – kostka brukowa najlepszych firm 
Ułożenie 1m2 kostki już od 120 zł 

sprzedaż, transport, układanie. Długoletnia praktyka. Faktury VAT. 
Krótkie terminy wykonania. Artystyczne układanie kostki brukowej. 

Własne maszyny. Największe rabaty. Gwarancje. 
Tel. 32 615 16 54, 0 501 988 116

Remonty łazienek. Montaż suchych tynków.

Gładź. Malowanie.

Tel. 0 601 797 305

ALARMY – ANTENY RTV, SAT
domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 

montaż, naprawa.
tel./fax 32 757 18 84, 0 502 86 34 71

Z.I.A. i A. „PREWEN”

Zakład elektroniczny ul. Mały Rynek 1
tel. 615 58 82, kom. 0 696 947 321

Pogotowie antenowe TV-SAT: domy prywatne, TBS-y, 
wspólnoty mieszkaniowe. Montaż, pomiar konserwacja. 

Tel. 0 602 627 046, 753 10 36 – „Bajkoland” 

Serwis RTV-VIDEO ul. Sławkowska 10 (centrum),
tel. 32 616 60 73, kom. 0 504-154 658, pn. – pt. 9-17, sob. 9-13 

www.servis-rtv.com

Tłumiki, katalizatory, 
strumienice, złącza elastyczne, sportowe, 

układy wydechowe. 
Balin, ul. Zaułek 11 

Tel. 32/ 613 19 19; 604 127 197; 604 224 932

TŁUMIKI
sprzedaż – montaż – ekspresowo 

ul. Matejki 59 
tel. 0 504 226 620, 32/ 753 08 51

SERWIS OPON Pompowanie kół azotem
Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, tel. 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.

AUTOHOLOWANIE Jarosław Gregorczyk ul. Wolności 14,
tel. 0 603 121 798, 32 617 75 64, Szczakowa 

Autokonserwacja Promocja
Osłony pod silnik i skrzynię, chlapacze, nadkola

tel. 616 35 20, 0 602 738 065

GAZ W BUTLACH
EKSPRESOWA DOSTAWA GAZU NA TELEFON

Propan-butan w butlach 11 i 33 kg. Gazy techniczne: tlen 
acetylen, CO2 i inne. „GRAFI” Sprzedaż butli i akcesorii 
gazowych, podłączenia i przeglądy kuchni gazowych

ul. Krakowska 9 tel. 32 751 83 83, 32 751 83 33

MIR-GAZ
Czynne 7 dni w tygodniu 24h/dobę niedziele i święta

propan – butan do kuchenek gazowych 
w butlach 11 kg + gazy techniczne

032/ 61 77 114; 501 431 939 www.mir-gaz.pl

STACH GAZ 
dostawa gazu na telefon propan – butan 

w butlach 11 kg 
tel. (32) 615 55 85,  696 16 70 51 ul. Piaskowa 68

EXPRESOWE DOSTAWY GAZU PROPAN-BUTAN 
bezpośrednio do klienta w butlach 11 kg. Czas dostawy max  

1 h. Tel. 615 50 10, 615 62 79, do kierowcy 0 601 43 16 67
Napełnianie butli turystycznych od 0,5 do 5 kg, butli 33 kg gaz do 

wózków widłowych. CANDIA – ROZLEWNIA GAZU PROPAN-BUTAN, 
parking KWK „Jan Kanty”

Próby szczelności instalacji gazowych
roczne i sezonowe, konserwacja i naprawy. Projektowanie 

montaż instalacji gazu, co, wody, kanalizacji. Montaż 
wkładów kominowych kwasoodpornych i węglowych. 

Inst – Gaz ul. Szelonka 1 tel. 616 29 74, 0601 520 180

BLACKBUD – profesjonalne wykańczanie wnętrz:
tapety natryskowe, gładź, malowanie, sufity podwieszane, 
ścianki działowe, instalacje elektryczne, płytki, panele itp. 

Tel. 605 442 905 
Cyklinowanie bezpyłowe

odzież, obuwie, rękawice, ochrony, 
chemia i art. gospodarcze.

ul. Śląska 11, Jaworzno
tel. (32) 753 16 77, 

www.all.iap.pl����� ��	
Instalacje elektryczne i pomiary (także Ex),

instalacje „inteligentny dom”, sieci komputerowe, 
telefoniczne, sygnalizacyjne, systemy nagłośnienia, 
oświetlenia, audiowizualne, nowoczesne oświetlenie LED, 
tel. 505 020 349; e-mail: service@all-elektro.pl

Kompleksowe wykończenia wnętrz: 
flizy, malowanie, suche tynki, remonty łazienek. 

Tel. 501 862 329; 692 423 743
DAWEX

czyszczenie dywanów, wykładzin, tapicerek, kanap 
profesjonalnym sprzętem renomowanej firmy KARCHER. 

Solidnie i tanio. Tel. 604 243 332

MAL-BUD
Profesjonalne wykończenia wnętrz: malowanie, gładź, 

kompleksowe remonty łazienek oraz poddaszy, regipsy, 
panele. Udzielamy pełnej gwarancji. 

Tel. 660 320 621; 600 660 208
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Ośrodek nauki jazdy 
„KLAKSON”
Zaprasza na kursy prawa jazdy 

15.03.2010 r.
MOŻLIWOŚĆ ZDAWANIA 

EGZAMINU W NOWYM SĄCZU

kat. A, B, C, D, E 
Biuro: Jaworzno ul. Farna 2a 

czynne: pon. – pt. 10.00 – 17.00
tel. 032 616 33 55, 0 509 721 745
www.klaksonjaworzno.prawojazdy.com.pl
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USŁUGI
KOPARKO-ŁADOWARKĄ
WYKOPY DO GŁĘBOKOŚCI 5,9 m

Tel. 0 604 617 012
0 660 436 394

D o b r e 
j e d z e n i e 

n a 
  z a m ó w i e n i e

ul. Staszica 17, tel. 753 05 05
ul. Łukasiewicza 2, tel. 752 50 02
ul. Grunwaldzka 80, tel. 616 60 90 

Obiady domowe
ul. Paderewskiego 8,
tel. 753 22 22
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Jaworzno Batorego 30 Tel. 0 601-48-20-22

42����456�
ul. Katowicka 15 A, Jaworzno 

tel. 0 662 451 231
• Lustra na wymiar!!! 
• Pomiary u klienta, 
• Dojazd do klienta na terenie 

Jaworzna GRATIS!!!
• Kabiny prysznicowe, 
• Ramki obrazkowe

Ośrodek 
Szkolenia 
Kierowców 

MOTO-CAR
zaprasza na kursy prawa jazdy
Rozpoczęcie 15.03; 29.03.2010 r.
Tel. 607 550 221; (32) 615 00 44
Czynne: pn.-pt. 11.00-17.00, sob. 10.00-13.00

ul. Rynek Główny 5 A (obok kantoru)
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Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jaworznie – 
Władysław M. Iwaniak zawiadamia na podstawie art. 953 kpc 
w związku z art. 955 kpc, że w dniu 28 kwietnia 2010 r. o godz. 
9:00 w sali nr 2 Sądu Rejonowego w Jaworznie przy ul. Grun-
waldzkiej 28 odbędzie się:

PIERWSZA LICYTACJA

nieruchomości w postaci:
lokalu mieszkalnego nr 6 o pow. 52,02 m2, składającego się z 2-ch pokoi, 
kuchni, przedpokoju i łazienki, usytuowanego na I-szym piętrze w bu-
dynku wielomieszkaniowym położonym w Jaworznie al. Tysiąclecia nr 
19. Z własnością lokalu związany jest udział właściciela lokalu w prawie 
do użytkowania wieczystego oraz w prawie własności części wspólnych 
budynku pozostałych po wyodrębnieniu lokalu objętych księgą wieczystą 
nr 17216, z której lokal został wyodrębniony, wynoszący 528/10000 części.
stanowiącej własność dłużniczki:

Bylica Teresa
al. Tysiąclecia 19/6
43-603 Jaworzno

Nieruchomość posiada założoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wie-
czystych Sądu Rejonowego w Jaworznie KW nr 29984.
Nieruchomość oszacowana jest na kwotę:  119.700,00 zł.
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi 
3/4 wartości oszacowania tj. kwotę:  89.775,00 zł.

Cena oszacowania nie zawiera podatku VAT. Przystępujący do licytacji 
zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 10% ceny oszacowania nie-
ruchomości najpóźniej do momentu rozpoczęcia licytacji w gotówce lub 
na rachunek bankowy komornika 34 1020 2528 0000 0402 0106 5184 Po-
wszechna Kasa Oszczędności Bank Polski SA O. w Tychach jak również w po-
staci książeczki oszczędnościowej banków upoważnionych według prawa 
bankowego do jej wystawienia, zaopatrzonej w upoważnienie właściciela 
do wypłaty całego wkładu stosownie do prawomocnego postanowienia 
Sądu. Po rozpoczęciu licytacji rękojmia nie będzie przyjmowana. Nieru-
chomość można oglądać w ciągu 14 dni przed licytacją po wcześniejszym 
uzgodnieniu terminu z komornikiem, elaborat szacunkowy tej nierucho-
mości znajduje się do wglądu w biurze komornika. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem licy-
tacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie spod egzekucji 
tej nieruchomości lub innych przedmiotów razem z nią zajętych i uzyskały 
w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. Użytkowanie, służeb-
ności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej 
i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, 
nie będą uwzględnione w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą upra-
womocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności. Termin licytacji 
może zostać odroczony, bądź zniesiony bez podania przyczyny.
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Powłocznica dębowa

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S
PIOTR GRZEGORZEK – KUSTOSZ MUZEUM W CHRZANOWIE

www.muzeum.chrzanow.pl

Orzechówka mączysta

Błyskoporek podkorowy

BliZej prawa

Zaproszenie
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Gdy wyjdzie z więzienia, 
będzie miał 62 lata. Z tego 
35 lat spędzi za kratami 
za to, że zabił dobrego 
kolegę i kobietę, która go 
kochała i z którą miał dziecko. 
W sądzie nie potrafił wyjaśnić 
dlaczego to zrobił.

Miał wtedy 24 lata. Edukację 
skończył na zawodówce. Pracował 
w prywatnej firmie, mieszkał u brata 
z jego rodziną. Był niski i krępy, miał 
kompleks na tle wzrostu. Na docinki 
na ten temat, reagował agresją i bi-
ciem i dlatego nie miał dziewczyny, 
ani przyjaciół. Czasami poszedł z 
kimś na piwo czy wódkę. Ale też 
nie za często, bo gdy wypił, stawał 
się jeszcze bardziej agresywny i nie-
obliczalny. Pił sam i stało się to jego 
nałogiem. Gdy do firmy przyszedł 
Andrzej, z czasem się z nim zaprzy-
jaźnił. Był starszy od niego, umiał 
z nim rozmawiać, nie kłócili się. 
Andrzej też lubił wypić, razem więc 
robili rundy po barach i knajpach. 
Tak też było 10 listopada. Tego dnia 
była wypłata. Wyszli razem z pracy, 
Janusz wpadł tylko na chwilę do brata 
i oddał mu większość pieniędzy. Ku-
pili z Andrzejem półlitrówkę i rozpili 
ją z gwinta na skwerku. Potem były 
piwa oraz tanie wina. Wieczorem 
obaj byli już mocno pijani. Wtedy 
Janusz zobaczył, że nie ma portfela. – 
Andrzej, podp... mi portfel, oddawaj! 
– skoczył do przyjaciela. – Odwal się 
ode mnie, musiałeś gdzieś go zgubić! – 
krzyknął Andrzej. Zaczęli się kłócić 
i szarpać. Andrzej uderzył Janusza 

pięścią w skroń. W blasku ulicznej 
latarni błysnął nóż. – Janusz, co Ci od-
biło? – zdążył krzyknąć Andrzej nim 
nóż trafił go w krtań. Upadł, Janusz 
usiadł na nim okrakiem i zaczął dźgać 
go nożem, raz za razem.

Jeszcze tej samej nocy zatrzyma-
ła go policja. W południe, gdy wy-
trzeźwiał, przesłuchał go prokurator. 
Przyznał się, opowiedział o wszystkim 
co wydarzyło się do chwili kiedy wy-
ciągnął nóż z kieszeni. Uderzył raz, 
może dwa razy. Nic więcej nie pa-
miętał, nie potrafił wyjaśnić dlaczego 
to zrobił. Sekcja zwłok wykazała, 
że zadał Andrzejowi nożem 75 ciosów 
w gardło, oczy, serce oraz brzuch.

Prokurator domagał się 15 lat wię-
zienia. Sąd Okręgowy skazał go na 12 
lat więzienia. Biegli stwierdzili u niego 
stępienie umysłu alkoholem i brak 
wyższych uczuć. Ale gdy zabijał, był 
przecież poczytalny. Po pięciu latach 
odsiadki napisał do prezydenta prośbę 
o ułaskawienie i darowanie reszty kary. 
– Dostaję nagrody za dobre sprawowa-
nie, zdobyłem nowy zawód, poznałem 
dziewczynę, obiecuję zmianę trybu życia 
i społeczną poprawę – napisał. Ale Sąd 
Apelacyjny odrzucił jego prośbę. Jesz-
cze kilka razy pisał wnioski o warun-
kowe zwolnienie. Po jednym z nich, sąd 
darował mu resztę kary. – Zachowanie 
skazanego w więzieniu nie budziło za-
strzeżeń. Został zresocjalizowany i sąd 
nabrał przekonania, że będzie prze-
strzegał porządku prawnego – napisał 
w uzasadnieniu sędzia.

Krystynę poznał na jednej z przepu-
stek. Wiedziała kim jest i za co siedzi. 
Ale nie przeszkadzało jej to, zwłaszcza 
że tak przekonująco opisywał wspólne 
życie gdy wyjdzie na wolność. Chyba się 
w nim zakochała, bo gdy opuścił więzie-

nie wprowadził się do niej. Mieszkała 
z nimi jeszcze jej matka. Początkowo 
układało im się dobrze, pracował, za-
rabiał, nie pił. Potem w ich życiu coś się 
zaczęło psuć. Jej matka miała pretensje, 
że nie daje pieniędzy na dom, sprowadza 
kumpli i znowu zaczyna pić. W końcu 
odszedł do innej kobiety. Spotkali się 
dopiero gdy urodziła jego dziecko. 14 
października przyszedł do jej mieszka-
nia. Zaczął ją namawiać do wspólnego 
życia. Kochała go i chyba uwierzyła. Po-
szli do łóżka. Potem powiedziała, że po-
nieważ nie daje pieniędzy na dziecko 
założyła sprawę o alimenty. Wściekł się, 
zaczął ją wyzywać. Wyszła do kuchni i 
stanęła przy oknie tyłem do niego. Pod-
szedł ukradkiem. Wcześniej z suszarki 
do naczyń wyjął długi nóż kuchenny... 
Odwróciła się do niego z przerażonymi 
i zdziwionymi oczami. Z głębokich ran 
na szyi tryskała krew. – Janusz, dlacze-
go? – wycharczała i upadła. Trzymanym 
w ręku wielkim nożem uderzył ją jeszcze 
dwa razy w pierś. W łazience wytarł pa-
pierem toaletowym zakrwawione ręce 
i spodnie.

Nóż zawinął w papier i schował 
do kieszeni. Wyszedł z mieszkania, 
nóż wrzucił do studzienki kanaliza-
cyjnej. Z budki zadzwonił na pogo-
towie. – W mieszkaniu leży kobieta 
z poderżniętym gardłem – powiedział 
i odłożył słuchawkę. Następnego dnia 
zatrzymała go policja. Psychiatrzy nie 
stwierdzili, aby był niepoczytalny. 
Przyznał się, że zabił Krystynę,  ale nie 
potrafił wyjaśnić dlaczego to zrobił. 
Prokurator domagał się dożywocia. 
Sąd Wojewódzki skazał go na 25 lat 
więzienia. Sąd zastrzegł, że o wyjście 
na wolność będzie mógł się starać do-
piero po 20 latach odsiadki.

PITAWAL

Urlop ojcowski
Wspólnie z żoną wychowujemy 

kilkumiesięczne dziecko. Dowiedzia-
łem się, że miała miejsce nowelizacja 
ustawy Kodeks pracy i – jako ojciec 
– również mogę skorzystać z urlopu, 
niezależnie od urlopu macierzyńskie-
go mojej żony. W jakim wymiarze 
i na jakich zasadach powinienem 
wystąpić do pracodawcy z wnioskiem 
o udzielenie mi tego urlopu? Czy 
pracodawca może mi odmówić i czy 
ewentualnie powinienem się obawiać 
zwolnienia z pracy zaraz po powrocie?

Od 1 stycznia 2010 r. pracowni-
kowi – ojcu wychowującemu dziec-
ko – przysługuje prawo do urlopu 
ojcowskiego. Może go wykorzystać 
najpóźniej do czasu ukończenia 
przez dziecko dwunastu miesięcy. 
Urlop ojcowski przysługuje pra-
cownikowi w 2010 r. w wymiarze 
jednego tygodnia. Podobnie będzie 
w 2011 r. Natomiast od 1 stycznia 
2012 r. osiągnie on swój docelowy 
wymiar i jego dopuszczalny okres 
będzie w y nosi ł  dwa t ygodnie. 
A zatem, jeżeli np. pracowniko-
wi urodziło się dziecko w dniu:  

1 grudnia 2009 r., to wówczas może 
on w ykorzystać urlop ojcowski 
w okresie między 1 stycznia 2010 r. 
a 1 grudnia 2010 r. - bowiem w tym 
dniu, dziecko ukończy dwanaście 
miesięcy i po tym terminie urlop 
nie będzie już przysługiwał. Jeże-
li dziecko urodzi się 14 stycznia  
2011 r. lub później, to ojciec będzie 
miał prawo do dwóch tygodni urlo-
pu, jako że od 1 stycznia 2012 r. taki 
właśnie wymiar przewiduje nowela 
ustawy Kodeks pracy. Pracodawca 
udziela urlopu ojcowskiego na pod-
stawie pisemnego wniosku, złożo-
nego albo doręczonego mu pocztą. 
Wniosek powinien być doręczony 
przynajmniej 7 dni przez rozpoczę-
ciem urlopu. Nowelizacja Kodek-
su pracy nie przewiduje odmowy 
udzielenia takiego urlopu. Pra-

cownik ma prawo go wykorzystać 
również w tym samym okresie, 
kiedy z urlopu macierzyńskiego 
korzysta matka dziecka. Za czas 
urlopu ojcowskiego pracownikowi 
przysługuje zasiłek macierzyński 
w wymiarze 100% podstawy wy-
miaru zasiłku. W trakcie przeby-
wania na urlopie, pracownikowi 
przysługuje bezwzględna ochrona 
przed ewentualnym zwolnieniem 
z pracy. Urlop jest prawem pra-
cowniczym, a zatem nie może on 
być podstawą do ewentualnego 
późniejszego zwolnienia . Bez-
podstawne więc byłoby przypusz-
czenie ,  że pracow ni k poniesie 
negatywne konsekwencje. Usta-
wodawca wyszedł naprzeciw oko-
licznościom, gdy rodzice wspólnie 
wychowują dziecko.

Kolejna wycieczka odbędzie się 20 marca br. 
Udajemy się do Sosnowca. Zbiórka pod Urzędem 
Miejskim – do godziny 10.45. Wyjazd z Chrzanowa 
autobusem linii S około godziny 9.20.

Poszukując śladów wiosny na te-
renie Jaworzna odwiedziłem las 
na Podłężu oraz Krupkę. Ponadto 
byłem nad słynnym ponorem. Przy 
okazji udokumentowałem miejsca 
występowania ciekawych gatunków 
grzybów, aczkolwiek póki co nie 
pozyskałem ich do zbiorów. Pełne 
fotoreportaże z odbytych spacerów 
znajdują się na portalu grzyby.pl 
w cyklu zatytułowanym „Wędrówki 
z Grzegorzkiem”.

Z Podłęskiego lasu
W lesie na Podłężu najbardziej rzuca-

jącym się w oczy grzybem jest osławiona 
huba brzozowa. Na wielu brzozach moż-

na obejrzeć skupiska czarnej, kostro-
patej grzybni sprawiającej na pierwszy 
rzut oka wrażenie mocno zgrubiałej, 
łuszczącej się kory. Tymczasem jest 
to grzyb, który kilkanaście lat temu 
był przedmiotem pożądania chorych 
na raka. Zresztą i dziś nie brak osób, 
które upatrują w nim ostatnią szansę 
na ucieczkę przed przysłowiową „kosą 
kostuchy.” Nasz bohater, to po łacinie 
Inonotus obliquus f. sterilis. Do nie-
dawna był to włóknouszek brzozowy, 
teraz jest to błyskoporek podkorowy. Nie 
wiem komu przeszkadzała pierwsza na-
zwa, ale zmiana została zaakceptowana. 
Mimo, że coraz częściej spotykam ten 
gatunek także w Jaworznie, pragnę za-
uważyć, że wciąż występuje w ilościach 
uniemożliwiających skuteczną kurację 
jednego pacjenta. Istnieje jednak do-
stępny na krajowym rynku gotowy lek 
– Befungin, o którym wiarygodne infor-
macje można znaleźć sami wiecie gdzie.

Mnie w tym lesie zaciekawił inny 
gatunek grzyba, z grupy którą niektórzy 
mikolodzy pejoratywnie zwą tapetami. 
Są to grzyby korticioidalne, przypomi-
nające na pierwszy rzut oka plamy farby 
lub łuszczące się powłoki malarskie, 
względnie odpadające tapety. Tutaj, 
na konarach dębu w średnim wieku 
wystąpiła powłocznica dębowa. Jak 
sama nazwa wskazuje, grzyb rozwija się 
wyłącznie na dębach w formie różowo-
fioletowych rozpostartych owocników. 

Rozmieszczenie tego gatunku w Polsce 
jest niedostatecznie zbadane. Do tej 
pory zanotowałem zaledwie 17 stano-
wisk, przy czym na Pagórach Jaworz-
nickich tylko raz oraz na cmentarzu 
żydowskim w Chrzanowie. Dlatego 
słusznie odczułem potrzebę włączenia 
tego gatunku do moich zbiorów.

Grzybobranie na Krupce
Będąc na Krupce, którą przybliży-

liśmy niedawno widzom naszej tele-
wizji CTv Jaworzno w programie na 
ten temat, zwróciłem uwagę na szereg 
występujących w tym miejscu grzybów. 
Na razie nie zbierałem ich do zielnika, 
ale będę musiał to wkrótce uczynić, 

ponieważ jeden z występujących tutaj 
gatunków trafił mi się po raz pierwszy 
w życiu. Zacznijmy od pospolitych od-
mian. Po pierwsze, jest to ucho bzowe 
na dzikim bzie czarnym - podobna 
do małżowiny ruszczej fioletowa lub 
różowa żelka. Bardziej okazałym 

gatunkiem okazała się występująca 
na leszczynie gmatwica chropowata. 
Stosunkowo duży gatunek o płaskiej 
powierzchni kapelusza i drobnych, 
często labiryntowatych rurkach pod 
spodem. Tutejsze owocniki miały pod 
spodem wyraźne, drobne rurki, co mie-
ści się jeszcze w granicach zmienności 
tego pospolitego grzyba.

Całkowitą nowością była Encoelia 
furfuracea. Polska nazwa tego gatun-
ku to orzechówka mączysta. Nasza 
bohaterka wyrasta w większych sku-
piskach na gałęziach leszczyn i olszy. 
Jej owocniki są brązowe, cynamo-
nowe, pokryte mączystym nalotem. 
Podobnie jak w przypadku powłocz-
nicy będę musiał i tutaj wyróżnić ko-
lejną powierzchnię badawczą i odbyć 
w to miejsce kilka rzetelnych wypraw. 
Zapowiada się ciekawie.
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Krystyna Banasik – Miejski 
Rzecznik Konsumentów

Jeden z „Nielicznych” mjr pil. Karol Pniak (cz. V)

Do rzecznika zgłasza się bardzo 
wielu konsumentów z pytaniem 
czy sprzedawcy internetowi mogą 
odmówić przyjęcia zwrotu płyty 
CD, jeśli rezygnacja z tego zakupu 
ma miejsce przed upływem dziesię-
ciodniowego terminu?

Robiąc zakupy w sklepie interneto-
wym, należy pamiętać że są sytuacje, 
kiedy prawo odstąpienia od umowy 
jest poważnie ograniczone, a czasem 
w całości wyłączone.

W przypadku, gdy konsument nie 
ustalił ze sprzedawcą internetowym 
bardziej korzystnych dla siebie zasad 
zwrotu towaru, mają zastosowanie 
rozwiązania wynikające z przepi-
sów ustawy z dnia 2 marca 2000 r. 
o ochronie niektórych praw konsu-
mentów oraz o odpowiedzialności 
za szkodę wyrządzoną przez produkt 
niebezpieczny (Dz.U. nr 22, poz. 271).

Przewidują one wyjątki od zasady 
odstąpienia od umowy w terminie 
dziesięciu dni i dotyczą określonych 
kategorii produktów, a także ściśle 
określonych sytuacji. Z obowiązu-
jących w tym zakresie przepisów 

wynika jednoznacznie, że nie można 
zrezygnować z zakupu kaset wideo 
i audio, płyt CD (czyli wszystkich 
nagrań audiowizualnych) oraz pro-
gramów komputerowych, jeśli miało 
miejsce otworzenie opakowania. Nie 
można również zrezygnować z pro-
duktu lub usługi, jeżeli została ona 
wykonana według indywidualnego 
zamówienia, podobnie jest w przy-
padku produktów, które ulegają 
szybkiemu zepsuciu. Nie można też 
odstąpić od umowy dotyczącej prenu-
meraty prasy. Możliwość rezygnacji 
jest też wyłączona w przypadku usług 
w zakresie gier losowych i zakładów 
wzajemnych.

Konsumenci pytają także, czy 
w sytuacji, gdy konsument robią-
cy zakupy w sklepie internetowym 
zaciągnął kredyt potrzebny na ich 
sfinansowanie zdecyduje się na odstą-
pienie od umowy sprzedaży, to będzie 
to jednocześnie oznaczało rezygnację 
z kredytu?

W przypadku gdy zakupy on-line 
połączone są z udzielaniem kredytu 
lub pożyczki przez przedsiębiorcę, 

który prowadzi sklep internetowy, 
odstąpienie od umowy sprzedaży 
jest skuteczne także wobec umowy 
dotyczącej udzielenia pożyczki lub 
kredytu. Nie trzeba więc składać do-
datkowego oświadczenia w sprawie 
odstąpienia od umowy kredytu czy 
pożyczki.

KRYSTYNA BANASIK 
MIEJSKI RZECZNIK KONSUMENTÓW 

Konsumencie, poznaj swoje prawa

As nie tylko polskiego 
lotnictwa, ale i lotnictwa 
na zachodzie Europy, 
dowódca 308 Dywizjonu 
Myśliwskiego Krakowskiego 
w Wielkiej Brytanii. 
Uhonorowany najwyższymi 
odznaczeniami wojskowymi 
i lotniczymi. Wzór 
bohaterskiej postawy 
żołnierza lotnika. Gorliwy 
patriota Polski, będący 
sercem w rodzinnym mieście.

Pragnienie życia 
w rodzinnym mieście

Po zakończeniu wojny i służby 
w RAF na terenie Wielkiej Brytanii, 
otrzymał wiele propozycji pozosta-
nia nadal w tym państwie. Jednak 
po rozwiązaniu jednostki postanowił 
zdecydowanie powrócić do Polski. 
Tęsknota i troska o najbliższych po-
zostawionych w Polsce była silniejsza.

26 października 1947 roku powrócił 
do Polski do rodzinnego Jaworzna i za-
mieszkał w Szczakowej – Pieczyskach, 
w posiadłości swojej żony. Chciał praco-
wać i żyć w swojej ojczyźnie. Zderzenie 
z powojenną polską rzeczywistością, 
okazało się dla niego bardzo trudne. 
Spotykał się z pasmem rozczarowań 
i przeciwnościami losu. W okresie 
największego terroru stalinowskiego 
przesłuchiwany był przez Urząd Bez-
pieczeństwa, poddawany rewizjom, 
przenoszony na niższe stanowiska pracy 
- względnie pozbawiany pracy. W la-
tach 50-tych w ogłoszonym konkursie 
na spikera Radia Katowice, przystąpił 
do eliminacji z atutami dobrej dykcji, 
znajomością języków obcych, nisko 
brzmiącym głosem, dobrze znanym 
w angielskich i polskich dywizjonach. 
Konkurs wygrał, jednakże po zapo-
znaniu się przez organizatorów z jego 
„przeszłością na zachodzie”, został 
odrzucony. Poprawę swojego losu od-
czuł dopiero po roku 1956. Pracował 
w spółdzielczości „Społem”, zapraszany 
był do szkół i placówek kulturalno-
oświatowych, swoimi wspomnieniami 
tworzył żywe lekcje historii.

Niezbyt długo cieszył się poprawą 
losu. W roku 1964 bardzo boleśnie prze-
żył tragiczną śmierć żony Heleny i wtedy 
bardzo się załamał. Samotnie wychowy-
wał jedynego 14 - letniego syna Karola.

W życiu prywatnym był człowie-
kiem bardzo kontaktowym, towarzy-
skim, lubianym w rodzinie i w swoim 
środowisku. Jednocześnie niezwykle 
skrytym i niechętnie mówiącym o so-
bie. O jego sukcesach, dokonaniach 
bojowych można dużo dowiedzieć się 
z wielu książek o tematyce lotniczej  
II wojny różnych autorów.

Schorowany, sterany życiem, za-
padł na zdrowiu. Zmarł 17 paź-
dziernika 1980 roku w krakowskim 
szpitalu w wieku 70 lat. W ostatnim 
pożegnaniu obok najbliższej rodzi-
ny, przyjaciół, sąsiadów oraz znajo-
mych, uczestniczyli koledzy weterani 
wojny, delegacje pułków lotniczych. 
Jego ciało spoczywa na cmentarzu 
w Szczakowej.

Poniżej znajdują się wspomnienia 
o Karolu Pniaku osób z jego oto-
czenia.

Władysława Stolecka  
zd. Budak 

Rodowita jaworznianka, zamiesz-
kała w centrum miasta. W latach 30-
tych wraz z koleżankami przez trzy 
lata uczyła się prywatnie kroju i szycia 
w domu państwa Pniaków w dzielnicy 
Robak, które zajęcia prowadziła starsza 
siostra Karola Pniaka, p. Stanisława. 
W związku z tym często przebywa-
ła w ich domu. Dobrze zapamiętała 
przyjazdy p. Karola z pułku lotniczego 
z Krakowa. Po jego przyjeździe było 
zawsze wesoło, ponieważ p. Karol 
lubił żartować. Był bardzo przystojny, 
wysoki, z dużym poczuciem humoru, 
lubiany przez rówieśników. Można by 
go określić jako niepoprawnego lecz 
sympatycznego zawadiakę. Charak-
teryzował go donośny głos, którego 
niekiedy używał do przywoływania 
kolegów z dalekiej odległości.

Najbardziej utkwiły w jej pamięci 
jego przeloty samolotem letnią porą 
nad Jaworznem. Mieszkańcy podziwiali 
jego akrobatyczne ewolucje, beczki, oraz 
korkociągi, raz po raz nad domem ro-
dzinnym pikował w dół i w górę. Matka 
drżała z obawy o jego bezpieczeństwo, 
zaś świadkowie zachwycali się jego 
sztuką i umiejętnościami w przestrzeni 
powietrznej. 

Za „przedłużone ćwiczenia” po po-
wrocie do pułku, czekała go kara regu-
laminowa za niesubordynację.

Wanda Mleczko  
zd. Kurzawa

Mieszkanka Jaworzna od roku 
1954. Urodziła się i wychowywała 
w Wieliczce do czasu wybuchu II woj-
ny. W latach 30-tych była nastolatką, 
wyjeżdżała wtedy do Krakowa, gdzie 
pomieszkiwała u swojej ciotki na ulicy 
Rakowickiej, której mąż Leopold Fla-
nek był lotnikiem. W tej samej kamie-

nicy mieszkanie obok wynajmował 
również Karol Pniak. Spotykała i wi-
dywała go często. Obydwaj panowie 
lotnicy służyli w 2. pułku, byli z sobą 
zaprzyjaźnieni, odwiedzali się wza-
jemnie i dyskutowali. Pan Karol Pniak 
był mężczyzną okazałym, pogodnym, 
wesołym - p. Wanda zapamiętała tak-
że jego ładną żonę.

Leopold Flanek, podobnie jak inni 
koledzy podczas ćwiczeń wojskowych, 
przelatywał samolotem nad Wieliczką, 
zniżając lot nad domem rodzinnym 

swojej żony. Pani Wanda wspomina, 
jak babcia krzyczała do zięcia: „Polciu,  
kominy mi rozwalisz!”. We wrześniu 
1939 r. podczas jednego z takich rej-
sów, z samolotu do ogrodu w Wie-
liczce zrzucił kopertę z pieniędzmi 
i ostatnią wiadomością „lecimy do Ru-
munii”. Walczył na terenie Francji, 
w walce z wrogiem poległ śmiercią 
lotnika 10 maja 1940 roku.

Wacław Król 
As polskiego lotnictwa, kolega 

wspólnej drogi żołnierskiej i walk 
podczas II wojny w Dywizjonie 306 
i innych jednostkach, autor wielu 
książek o tematyce lotniczej. Frag-
ment z broszury „306 na start”:  
„22 listopada 1940 roku przybył do 306 
Dywizjonu Toruńskiego ppor.pil Ka-
rol Pniak, weteran z wojny obronnej 
Polski 1939 r. i Bitwy o Anglię. Jego 
sukcesy w Bitwie o Wielką Brytanię, 
to: zestrzelenie 4 i ½ samolotów nie-
przyjacielskich, 2 prawdopodobne,  
1 uszkodzony. Jako jedyny polski pilot 
stoczył walkę z samolotami włoskimi 
biorącymi udział w wyprawie przeciw 
Anglii, zestrzelił 1 i ¾ samolotów Fiat 
BR-20. Należał do nielicznego grona 
polskich pilotów, którzy zostali od-
znaczeni brytyjskim DFC”.

Wyróżniał się wśród kolegów 
wzrostem ponad 180 cm, był do-
brze zbudowany i wysportowany. 
Miał ciemne włosy, marsowy wyraz 
twarzy oraz donośny, tubalny głos. 
Nawet gdy mówił szeptem, słyszało 
się go na drugim końcu sali. Zawsze 
pełen humoru, koleżeński i wrażliwy 
na kłopoty kolegów. Lubił brydża, 
szachy i remika. Tęsknił za krajem, 
gdzie zostawił młodą żonę. 

Przy powitaniu się z dowódcą 
306 Dywizjonu Tadeuszem Rolskim, 
Karol musiał się nachylić, bo Rolski 
sięgał mu zaledwie do ramienia. Uca-
łowali się z dubeltówki.

26 lutego 1941 roku do Dywizjonu 
306 przybył Stanisław Skalski, już 

Syn jaworznickiej ziemi, patriota Polski
wtedy znany w całym lotnictwie. Do-
brze grał w brydża, nie stronił od po-
kera, miał wielki mir wśród kolegów. 
Najbliższym jego towarzyszem stał 
się Karol Pniak. Razem latali, razem 
chodzili po ziemi, nierzadko kłócili 
się udowadniając sobie swoje racje.

Od 1 stycznia 1943 roku Karol 
Pniak był dowódcą eskadry „B” w 306 
Dywizjonie i służył w nim długo, 
bo do połowy roku 1944.

W bilansie strat i dokonań 306 
Dywizjonu od roku 1940 do marca 
1945 roku: poległo 33 polskich pilotów, 
zaginęło 2-ch, do niewoli niemieckiej 
dostało się 8-miu, zestrzelonych sa-
molotów wroga było 69 na pewno, 10 
i ½ prawdopodobne, uszkodzonych 29, 
zestrzelonych bomb latających V-1 60”.

Ewa Susek z.d. Kolka 
Mieszkanka Szczakowej, z  dzielnicy 

Pieczyska. Mieszkała w bliskim sąsiedz-
twie z rodziną państwa Pniaków. Pod 
koniec 1947 roku Karol Pniak powrócił 
z Wielkiej Brytanii i zamieszkał na stałe 
w domu rodzinnym swojej żony.

Z relacji swoich rodziców wiedziała, 
że był człowiekiem bardzo kulturalnym, 
eleganckim oraz kontaktowym, zwłasz-
cza w pierwszych latach po przyjeździe. 
Z biegiem czasu życie nie ułożyło mu 
się pomyślnie, przeżywał kłopoty na tle 
politycznym, spotykało go wiele rozcza-
rowań, często też było pozbawiany pracy, 
a tym samym środków do życia.

Los nie oszczędził mu największego 
dramatu. Załamał się po stracie żony 
w tragicznym wypadku drogowym. 
Zmuszony do przejęcia ciężaru wszel-
kich obowiązków rodzinnych, domo-
wych i innych pomagał także w wy-
chowywaniu małoletnich wnuczek.

Mimo wielu przeciwności różnej 
natury nigdy się nie użalał, zachowy-
wał nadal godną postawę wspaniałego 
człowieka, ojca, dziadka i najlepszego 
sąsiada. Był bardzo lubiany w swoim 
środowisku, sąsiedztwie i ogólnie 
szanowany. C.D.N. ZOFIA ŻAK

Mjr pil. Karol Pniak



DAX
krem pod oczy

DAX
krem na dzień i na noc

Promocja trwa od 10 do 27 marca 2010 roku

Jaworzno ul. Sienkiewicza 10 (Kocia pasaż)
czynne pon. – pt. 8.00 – 18.00

soboty od 8.00 –14.00

Oferta ważna do wyczerpania zapasów
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JOANNA
lakier utrwalający

ASTOR
maskara + kredka 
do oczu gratis

RIMMEL
maskara

RIMMEL
maskara

HEAN
podkład matujący

HEAN
fluid matujący

HEAN
podkład

EVELINE
peeling pod prysznic
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JOANNA
żel do układania włosów
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JOANNA
mgła stylizująca do włosów

LIRENE
fluidy: rozświetlający, wygładzający, matujący

NIVEA
dezodorant
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NIVEA
dezodorant
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NIVEA
deo sztyft

ASTOR
maskara + płyn  
do makijażu gratis

ZIAJA
płyn do higieny intymnej
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NIVEA
żel pod prysznic

L’ORÈAL
farba do włosów

SCHWARZKOPF
farba do włosów

PALETTE
krem koloryzujący

NEUTROGENA
emulsja do ciała

PALETTE
k k l j
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SCHWARZKOPFL’ORÈÈÈÈAL
farba do włosów
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krem pod oczy

DAX
krem na dzień i na noc
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EVELINE
serum modelujące
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EVELINE
serum wyszczuplające

DAX
krem na noc i na dzień

DAX
krem pod oczy
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RABA II – AUTORYZOWANY DEALER HYUNDAI
Jaworzno ul. Grunwaldzka 2; tel. (32) 614 22 22, fax (32) 614 22 23
poniedziałek – piątek 9:00 – 18:00, sobota 10:00 – 14:00
E-mail: salon@raba2.pl, www.raba2.pl

Redakcja „Co Tydzień”
43-600 Jaworzno ul. św. Barbary 7 tel. (032) 751-91-30
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BADANIA 
PSYCHOLOGICZNE 
DLA KIEROWCÓW!

U NAS ZROBISZ BADANIA SZYBKO I PROFESJONALNIE

• Odebrano ci prawo jazdy?
• Kończy się ważność  

Twoich badań  
psychologicznych?

• Chcesz podjąć pracę  
instruktora nauki jazdy?

Pytanie konkursowe:

I l e  d n i  m a  m i e s i ą c  m a r z e c?
Odpowiedzi należy dostarczyć do redakcji „Co tydzień” ul. św. Barbary 7 

lub e-mailem biuro@ct.jaworzno.pl do godz. 15.00 w każdy poniedziałek. 
Na zwycięzcę czeka nagroda w biurze AVON ul. Pocztowa 9 

w każdy wtorek od 15.00 do 17.00, tel 504 300 393

Zarabiaj, zdobywaj prezenty, czyli zostań KONSULTANTKĄ AVON 
Pragniesz niezależności finansowej, zdecyduj się na LIDERA SPRZEDAŻY

ZAPRASZA: ELŻBIETA ŁUCZAK – lider sprzedaży tel. 504 300 393 e-mail: elusialuczak@interia.pl
Zwycięzcą ostatniego konkursu jest Ewelina Grabania

N AG R O DĄ  S Ą  KO S M E T Y K I 
F I R M Y  AVO N



czytaj w  środku

W numerze:
Wygrana z Niepołomicami – str. 14
Jak zapamiętały MCKiS Jaworzno? – str. 15
Włodzimierz Kromka o Diamont Boxing Night – str. 16
Jawor Team z problemami – str. 16

Na zdjęciu: Igor Kozłowski był w tym meczu nie do zatrzymania
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PIŁKA NOŻNA

SIATKÓWKA

Sport

SZACHY

BOKS

BOKS

TABELE

Jak mawiają niektórzy, 
jest „Polskim Don 
Kingiem” w świecie 
boksu. Na Gali Boksu 
Zawodowego Diamond 
Boxing Night sędziował 
dwa pojedynki. Mowa 
oczywiście o Włodzimierzu 
Kromce, który podzielił 
się z nami swoimi 
spostrzeżeniami na ten 
temat.

Za nami Gala Boksu Diamond 
Boxing Night, chyba tylko po-
jedynek Masternaka nie roz-
czarował...

– Według mnie bardzo dobra 
walka wieczoru. Na słowa uznania 
zasługuje Wojtek Bartnik, który 
mimo wieku (43 lata – przyp. red.) 
świetnie wytrzymał kondycyjnie 
walkę i zdecydowanie ją wygrał 
utrzymując inicjatywę przez 10 
rund. Z młodego pokolenia naj-
większe wrażenie zrobił na mnie 
Łukasz Maciec.

Największa kontrowersja gali 
to walka Zegana, który we-
dług mnie ewidentnie prze-
grał pojedynek.

– Oczywiście zgadzam się z tym 
i jestem zdania, że tego typu wer-
dykty sędziowskie nie powinny 
mieć miejsca na naprawdę dobrze 
zorganizowanej gali. Pozostaje pe-
wien niesmak co do pracy sędziów 
i nie ma co ukrywać, że dwójka 
sędziowska , która wytypowała 
zwycięstwo Maćka, chyba była 
na innej walce.

Walką wieczoru miał być po-
jedynek z udziałem Damiana 
Jonaka. Dlaczego nie zoba-
czyliśmy go na ringu?

– Wielką szkodą jest, że nie do-
szło do walki Damiana w Spodku. 

Włodzimierz Kromka o Diamond Boxing Night
Niemniej jednak to niedociągnięcia 
prawne pomiędzy promotorami An-
drzejem Wasilewskim i Andrzejem 
Grajewskim w stosunku do statusu 
Damiana Jonaka są powodem takiego 
stanu rzeczy. Decydującym momen-
tem był złożony pozew przez byłego 
promotora Andrzeja Wasilewskiego 
do sądu, w wyniku czego Damian Jo-
nak wycofał się z pojedynku. Wielka 
szkoda dla kibiców i samych orga-
nizatorów, którzy naprawdę stanęli 
na wysokości zadania, że Jonak nie 
podniósł prestiżu gali.

Jeśli chodzi o wyniki (wszyscy 
Polacy wygrali swoje walki) 
chyba możemy być zadowo-
leni?

– Na pewno tak. Były pojedyn-
ki trochę słabsze, jak na każdej 
gali, ale biorąc pod uwagę śred-
nią wypadkową, uważam galę 
za udaną.

Z WŁODZIMIERZEM KROMKĄ 
ROZMAWIAŁ PAWEŁ JĘDRUSIK

Zbliża się najważniejszy  
w tym roku turniej 
bokserski, czyli 
Indywidualne Mistrzostwa 
Polski Seniorów. Występ 
zawodników Jawor Teamu 
w tej imprezie stoi pod 
znakiem zapytania, bo 
jak tłumaczy prezes 
Włodzimierz Kromka, 
brakuje funduszy na 
wyjazd.

– Jako zarząd klubu stoimy przed 
trudną sytuacją, albowiem miesiąc 
marzec jest bogaty w imprezy bokser-
skie, począwszy od Indywidualnych 
Mistrzostw Polski Juniorów w Wał-
czu do Eliminacji do Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży w Zamościu, 
jak również Indywidualnych Mi-

strzostw Polski Seniorów w Strzego-
miu. W szczególności, jako zarząd 
mamy problemy z organizacją fundu-
szy na Indywidualne Mistrzostwa Pol-
ski Seniorów, ponieważ jest to bardzo 
kosztowna impreza. 

Jako zarząd klubu czynimy sta-
rania, aby pozyskać sponsorów in-
dywidualnych na wyjazd do Strzego-
mia, kierując się wieloma pismami 
o sponsoring dla klubu. To priorytet 
klubu, aby zawodnicy Jawor Teamu 
uczestniczyli w najbardziej prestiżo-
wej imprezie roku. Jeśli chodzi o star-
ty indywidualne, mogę powiedzieć, 
że na pewno na ten wyjazd, pomimo 
takich problemów, brani są pod uwagę 
szczególnie dwaj zawodnicy – Kamil 
Młodziński waga 64 kg i Przemysław 
Gorgoń waga 81 kg. Są to zawodnicy, 
którzy mają przyznane stypendium 
z Urzędu Miejskiego – mówi prezes 
Kromka. Ale czy na imprezach rze-
czywiście zobaczymy tych młodych 
bokserów?

PAWEŁ JĘDRUSIK

Siatkówka mężczyzn – I liga
1. Trefl Gdańsk 57 22
2. Joker Piła 45 21
3. Fart Kielce 42 20
4. Avia Świdnik 39 21
5. Orzeł Międzyrzecz 33 21
6. GTPS Gorzów Wlkp. 30 21
7. BBTS Bielsko-Biała 29 21
8. Energetyk Jaworzno 27 22
9. AZS Nysa 26 21
10. Pronar Parkiet Hajnówka 25 21
11. Ślepsk Suwałki 21 21
12. SMS PZPS Spała 21 21
13. Morze Bałtyk Szczecin 16 21

Koszykówka mężczyzn – II LIGA GRUPA C
1. Rosa-Sport Radom 45 23
2. Unia Tarnów 44 24
3. AZS Politechnika Radomska  40 24
4. UMKS Kielce 37 22
5. AZS Politechnika Częstochowa 37 23
6. Pogoń Ruda Śląska 36 23
7 Cracovia Kraków 34 22
8. MCKiS Termo-Rex Jaworzno 33 20
9. KK Bytom 32 22
10. Alba Chorzów 31 22
11. MKS Limblach Limanowa 31 22
12. Mickiewicz Katowice 29 23
13. Wisła Kraków 27 23
14. MKKS Staco Niepołomice 27 22
15. OSSM PZKosz Stalowa Wola 24 23

BARTEK DŁUGAJCZYK

Juniorzy 
odpadli  
w ćwierćfinale

Juniorzy MCKiS w ćwierćfinało-
wym turnieju w Pile przegrali z Joke-
rem Rodło 3:1, z KS Jastrzębiem 3:0, 
a jedyne punkty zdobyli pokonując 
Chemika Bydgoszcz 3:2. W meczach 
nie wystąpił Igor Kozłowski, który 
stanowi o sile ataku jaworznickiej 
drużyny. 

PAWEŁ JĘDRUSIK

I Turniej 
Szachowy
Kolejność I turnieju szachowego ro-
zegranego w Barze u Dudka:
1. Tomasz Sarna 6,0 pkt
2. Adrian Moryson 5,5
3. Krystian Krzempek 4,5
4. Stanisław Stachańczyk 4,5
5. Jarosław Marzec 4,0
6. Janusz Jeleń 4,0
7. Piotr Siedliński 4,0
8. Dariusz Olej 4,0
9. Andrzej Klich 4,0
10. Wojciech Klimczak 2,5
11. Grzegorz Zaprzałka 2.5
12. Romuald Łasak 2,0
13. Andrzej Wadowski  1,0
14. Przemysław Wadowski 0,0

II turniej odbędzie się 14 marca br. 
od godziny 16.00 na ul. Korczyńskie-
go 2A (Bar u Dudka).

(IW)

Sparingi 
piłkarskie

Victoria Jaworzno 
– Energetyk ROW Rybnik 0:2,

Bukowianka Bukowno 
– Ciężkowianka Jaworzno 2:2,

Rekord Bielsko-Biała 
– Szczakowianka Jaworzno 2:1,

Fablok Chrzanów 
– Zgoda Byczyna 1:7.

PAWEŁ JĘDRUSIK

„Polski Don King” – Włodzimierz Kromka

Mateusz Masternak znokautował w 8. rundzie Arramiego

Maciej Zegan pokonał na punkty Francuza Bonicela
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➢ MIKRODERMABRAZJA DIAMENTOWA
Jeśli chcesz zachwycać idealną skórą. Gładką, promienną i 
wygładzoną. Zastosuj nowoczesny zabieg mechanicznego 
złuszczania warstwy rogowej naskórka przez urządzenie wypo-
sażone w głowice pokryte kryształkami diamentu. Luksusowa 
terapia dla wszystkich. W każdym wieku. Dla poprawy kon-
dycji skóry. Aby skutecznie walczyć z rozszerzonymi porami, 
zaskórnikami, przebarwieniami, trądzikiem, rozstępami czy 
cellulitem.

➢ PEELING KAWITACYJNY
Aby mieć nadzw yczajnie odmłodzoną, odświeżoną  
i zregenerowaną skórę. Oczyścimy Twoją cerę za pomocą fal ultra-
dźwiękowych. Jeśli masz bardzo wrażliwą, delikatną oraz cienką 
skórę skłonną do podrażnień. Jeśli masz dość przetłuszczającej się 
i trądzikowej cery – ten zabieg jest dla Ciebie!

➢ EKSFOLIACJA KWASEM MIGDAŁOWYM
Jeśli Twoim celem jest osiągnięcie efektu młodo wyglądającej skóry 
z wygładzonymi zmarszczkami, rozjaśnionymi przebarwieniami, 
bez krost i zaskórników. Wybierz doskonały peeling kwasem mig-
dałowym. Zaufaj sile gorzkich migdałów w skutecznym starciu 

przeciw fotostarzeniu, nieregularnym przebarwieniom, zmianom 
trądzikowym.

➢ MEZOTERAPIA IGŁOWA i BEZIGŁOWA
Dla pozyskania młodej i jędrnej skóry! Doskonały efekt liftingu, 
redukcji cellulitu, tkanki tłuszczowej i rozstępów. Zapobieganie 
wypadaniu włosów, leczenie łysienia. Zapraszamy na innowacyjny 
zabieg odmładzania skóry za pomocą fal elektromagnetycznych 
w postaci impulsów (mezoterapia bezigłowa) oraz na niechirur-
giczną, naturalną metodę regeneracji i poprawy wyglądu skóry 
poprzez bezpośrednie wstrzykiwanie w miejsca zmienione choro-
bowo odpowiednich substancji leczniczych (mezoterapia igłowa). 
Szczupłe, jędrne i młode ciało w zasięgu ręki!

➢ BOTOX
Sposób na wygładzenie zmarszczek! Stosowany w medycynie 
i dermatologii estetycznej. Jeśli chcesz pozbyć się zmarszczek mi-
micznych: między brwiami, poprzecznych czoła, wokół oczu (kurze 
łapki), powieki dolnej, wokół ust, na brodzie czy nawet szyi – jest 
to zabieg dla Ciebie!

➢ POWIĘKSZANIE UST
A także: manicure, pedicure, henna, depilacja woskiem itp.

„Uroda to weksel honorowany na całym świecie za okazaniem” 
Giovanni Giacomo Casanova.

Zainwestuj w siebie mądrze!
Przyjdź do nas i dowiedz się, jak zwiększyć swój kapitał urody:

Pamiętaj! Sam krem nie wystarczy.
Wspieraj urodę dawką efektywnych zabiegów!

Zapraszamy do nowoczesnego Studia Kosmetologicznego! Zadzwoń po poradę, umów się!!!  Telefon 32-318-12-94

1. ul. 11 Listopada 1 – 3 pomieszczenia + wc o pow. 
62,73 m2, w yposażony w inst. wod-kan., c.o., 
elektryczną (wadium wynosi: 250,92 zł)

2. ul. 11 Listopada 4  – 3 pomieszc zenia +wc 
o pow. 77,24 m², wyposażony w inst. wod-kan., c.o., 
elektryczną (wadium wynosi: 308,96 zł)

3. ul. Kaczeńców 1 – 2 pomieszczenia o pow. 32,81 m², 
lokal na I piętrze, wc – wspólne, wyposażony w inst. 
wod-kan., c.o. (wadium wynosi: 131,24 zł)

4. ul. Dwornickiego 2 – 10 pomieszczeń o pow. 174,50 
m2, powierzchnia piwnic 67,14 m2, w.c., wyposażony 
w inst. wod-kan., c.o., c.w., elektryczną (wadium 
wynosi: 966,56 zł)

5. ul. Wąska 2 – 4 pomieszczenia o pow. 84,45 m2, 
wyposażony w inst. wod-kan., c.o., elektryczną 
(wadium wynosi: 337,80 zł)

6. ul. Kościuszki 10 – 1 pomieszczenie o pow. 18,72 m2,
wyposażony w inst. wod-kan., c.o., elektryczną 
(wadium wynosi: 74,88 zł)

7. ul. Kościuszki 10 – 1 pomieszczenie o pow. 12 m2,
wyposażony w inst. wod-kan., c.o., elektryczną 
(wadium wynosi: 48,00 zł)

8. ul. Jagiellońska 70 – 1 pomieszczenie o pow. 59,22 m2,
w.c. wspólne, wyposażony w inst. wod-kan., c.o., 
elektryczną (wadium wynosi: 236,88 zł)

9. ul. Jaworznicka 27a – 1 pomieszczenie o pow. 25,63 m2,
wyposażony w inst. wod-kan., c.o., elektryczną 
(wadium wynosi: 102,52 zł)

10. ul. Jaworznicka 27a – 1 pomieszczenie o pow. 21,80 m2,
wyposażony w inst. wod-kan., c.o., elektryczną 
(wadium wynosi: 87,20 zł)

11. ul. Jaworznicka 27a – 1 pomieszczenie o pow. 21,77 m2,
wyposażony w inst. wod-kan., c.o., elektryczną 
(wadium wynosi: 87,08 zł)

12. ul. Jaworznicka 27a – 1 pomieszczenie o pow. 7,30 m2,
wyposażony w inst. wod-kan., c.o., elektryczną 
(wadium wynosi: 29,20 zł)

13. ul. Jaworznicka 27a – 1 pomieszczenie o pow. 17,00 m2,
wyposażony w inst. wod-kan., c.o., elektryczną 
(wadium wynosi: 68,00 zł)

14. ul. Kolbego 11 – 2 pomieszczenia o pow. 31,65 m2,
wyposażony w inst. wod-kan., c.o., elektryczną 
(wadium wynosi: 189,90 zł)

15. ul. Inwalidów Wojennych 14 – 3 pomieszczenia 
+ wc o pow. 87,79 m2, wyposażony w inst. wod-kan., 
c.o., elektryczną (wadium wynosi: 351,16 zł)

16. ul. Skłodowskiej 1 – 1 pomieszczenie + wspólne 
wc, o pow. 45,24 m2, wyposażony w inst. wod-kan., 
c.o., elektryczną (wadium wynosi: 180,96 zł)

Licytacja stawki bazowej czynszu za wolne gminne 
lokale użytkowe zostanie przeprowadzona na warunkach 
określonych w regulaminie przetargu zatwierdzonym 
Zarządzeniem Nr GK/0151/20/09 Prezydenta Miasta 
Jaworzna z dnia 21.01.2009 roku.
Każdy przystępujący do przetargu może zapoznać się 
z regulaminem w Dziale Gospodarki Lokalowej Miejskiego 
Zarządu Nieruchomości Komunalnych w Jaworznie  
ul. Północna 9b, pokój 411, 412 (tel. 0/32//6181973  
lub 0/32/6181968).

Zaprasza się do udziału w przetargu, który odbędzie się
w dniu 15 kwietnia 2010 r. o godzinie 11ºº, w sali obrad

ul. Grunwaldzka 33 Urzędu Miejskiego w Jaworznie.
Podstawę licytacji stanowią stawki czynszu za 1m² 
powierzchni użytkowej wolnego gminnego lokalu 
użytkowego w stref ie „A” i „B” zgodnie z uchwałą 
Nr XXVI/355/2008 Rady Miejskiej w Jaworznie z dnia 
30 października 2008 r.
Warunkiem do wzięcia udziału w przetargu będzie wpłacenie 
wadium w kwocie: 6,00 zł w strefie „A” i 4,00 zł w strefie „B”, 
za 1 m² powierzchni lokalu użytkowego, o najem którego 
oferent się ubiega, w terminie do 14 kwietnia 2010 roku, 
na rachunek bankowy Miejskiego Zarządu Nieruchomości 
Komunalnych w Jaworznie: GetinBank Nr: 03 1560 0013 
2382 1784 9401 0003 (druk nr 1 do pobrania w MZNK  
lub na stronie www.mznk.jaworzno.pl).
Kserokopię dowodu wpłaty należy przedłożyć najpóźniej 
do 14 kwietnia 2010 roku w siedzibie Miejskiego Zarządu 
Nieruchomości Komunalnych w Jaworznie, w budynku 
przy ul. Północnej 9 b, pokój 411 lub 412 wraz z pisemną 
informacją podając: imię i nazwisko oferenta, miejsce 
stałego zameldowania, nr telefonu kontaktowego, nazwę 
firmy oraz numery: NIP i REGON (druk nr 2 do pobrania 
w MZNK lub na stronie www.mznk.jaworzno.pl).
Zastrzega się prawo wycofania lokalu z przetargu 

bez podania przyczyny.

Prezydent Miasta Jaworzna ogłasza przetarg w formie licytacji stawki czynszu 
za gminne lokale użytkowe na terenie miasta Jaworzna.
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Tel. 32 751 56 65 www.cargo.edu.pl; www.oskcargo.pl

15.03.10 r. – Transport drogowy taksówką
22.03.10 r. – Kurs dokształcający kierowców/przewóz osób lub rzeczy
22.03.10 r. – Szkolenie okresowe kierowców
29.03.10 r. – Instruktor nauki jazdy
30.03.10 r. – Obsługa kasy fiskalnej

TRWA NABÓR NA
Kurs redukując y punk t y karne
Kurs kierowania ruchem drogow ym

Reklama
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34 590 zł

Mucha
Mikołów, ul. Katowicka 59, tel. 32 226 26 26
Tychy, ul. Beskidzka 51, tel. 32 325 00 00 www.chevroletmucha.com.pl
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Przegrywanie taśm VHS i magnetofonowych
na płyty DVD iCD

Cyfryzacja płyt winylowych 12,20 zł brutto
cyfryzacja kaset magnetofonowych 60/90 min. 15,00/20,00 zł brutto
cyfryzacja kaset video VHS 30,00 zł brutto

Chcesz zachować nagranie dla potomnych skorzystaj z okazji usuwanie 
szumu z nagrania z płyt winylowych cena negocjowana. tel. 032/ 751 91 30

INNE
CERAGEM Jaworzno Al. Piłsudskiego 58/12

GABINET MASAŻU KRĘGOSŁUPA
zaprasza wszystkich z dolegliwościami bólowymi kręgosłupa na 

40-minutowe masaże leczniczo-rehabilitacyjne 
kamieniami nefrytowymi z wykorzystaniem promieni 

podczerwonych i akupunktury. 
DLA KAŻDEJ NOWEJ OSOBY 1 masaż próbny GRATIS

zapraszamy od poniedziałku do piątku 
uzgadnianie terminów i godzin zabiegów tel. 0 603 941 504

Lek. stom. Leszek Ochlust
pełny zakres usług, wysokiej jakości korony,

mosty porcelanowe, protezy szkieletowe
Gabinet czynny: pon. i cz. od 16.00 do 19.00

ul. Wandy 30, tel. 616 44 44

Lek. stom. Piotr Lorenc
Szeroki zakres usług protetycznych, plomby światłoutwardzalne, 

usuwanie kamienia, korony i mosty porcelanowe, protezy akrylowe, 
szkieletowe, wybielanie zębów. Umowa z NFZ.

ul. Tylna 32 os. Podłęże (dojazd od ul. Leśnej). Sob. prywatnie.
Czynny codziennie. Rejestracja telefoniczna 616 32 30

Protezy, korony, mosty
Wykonuje ekspresowo Gabriela Kwaśniewska

Tel. 751-12-41, 0-694-245-071
ul. Grunwaldzka 225/54 (Leopold)

Pracownia protetyki dentystycznej Grzegorz Koczur
43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883

Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony
i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 

GABINET STOMATOLOGICZNY lek. stom. Anna Partyka-Ziętek
Jaworzno ul. Farna 14 (I piętro) 

czynny poniedziałek, piątek 17.30-20.00, czwartek 9.00-12.00
– stomatologia zachowawcza i protetyka
– radiowizjografia (RTG)

rejestracja telefoniczna 0 600 498 669

GABINET STOMATOLOGICZNY lek. stom. Agnieszka Kłosowicz 
Pełny zakres usług dla dzieci i dorosłych. Protetyka: korony i mosty 

porcelanowe, protezy szkieletowe i akrylowe.
ul. Nosala 4/2, 43-600 Jaworzno, tel. 32/ 615 07 89
rejestracja telefoniczna codziennie od 8.00 – 20.00

Poradnia urologiczna, poradnia chirur. ogólnej, por. chorób piersi, 
biopsji, USG, najnowsza metoda wybielania zębów – piaskowanie, 

leczenie stomatol. w pełnym zakresie. 
Tel. 316 14 66, 0 509 530 881    od 13.00 – 19.00. 

Umowa z NFZ. Medica – Mysłowice ul. Strumieńskiego 10.

Gabinet Lekarski
lek. med. Michał Pieczara 

specjalista chorób 
wewnętrznych przyjmuje 

pon., czw., pt. 
17.00-19.00 Rejestracja tel. Pn., 

Czw.,Pt., od 16.00 do 19.00
tel. 0 607 31 45 35

lek. med. Iwona Pieczara 
specjalista 
neurolog 

przyjmuje wt., 
17.00-19.00 

tel. 0 695 757 652

Jaworzno Ciężkowice ul. Poległych 6

CEZ CARGO ul. Krakowska 9, Jaworzno tel. 32/751 56 65
PRACOWNIA PSYCHOLOGICZNA

czynna: pon. 11-19, sob. 8-12
Badania psychologiczne kierowców oraz kandydatów na kierowców
kat. ABCDET, operatorów wózków jezdniowych, suwnic, dźwigów itp.

STOMATOLODZY

Chirurgia Jednego Dnia
Zabiegi operac. żylaków kończyn, hemoroidów, guzków piersi, 

przepuklin, drobne zab. z zakr. ginek., ortopedii, urologii. Chir. kosmet.
NZOZ Medica Mysłowice – Centrum, ul. Strumieńskiego 10.  
Tel. 316 14 66 od 13.00 – 19.00, 0 509 530 881. Umowa z NFZ.

Dr Andrzej Maj 
specjalista chirurg

Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia kończyn. 
Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, os. Podłęże (między Leśną 

a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. tel. grzecz. 32 616 37 41

CHIRURDZY

Badania USG lek. Krzysztof Ptaszkiewicz specjalista radiolog 
przyjmuje w Centrum Zdrowia i Urody Rożnowscy ul. Przechodnia 5 

Badania po uprzednim ustaleniu tel. rej. tel. 0 694 809 708 
lub 32/ 751 58 85 pon, śr. 10.00 – 14.00. Badania: piersi, szyi, tarczycy, 

jamy brzusznej i miednicy mniejszej, tkanek miękkich, 
badania dopplerowskie przepływów naczyniowych

GABINET USG

Specjalistyczna Praktyka Lekarska „Na wezwanie”
Irena Mikluszka-Głąb

Specjalista chorób dzieci
Tel. (032) 616 25 06, tel. kom. 0 601 897 470

PEDIATRZYOPTYCY

INNE

PSYCHOTERAPIA

Psychoterapia dorosłych i młodzieży
Mediacje rodzinne w konflikcie małżeńskim.

Psychoterapeuta, mediator – Danuta Chwirut 
www.psychoterapia-dch.pl; tel. 603 248 940

Praktyka Stomatologiczna dr. n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa 
43-603 J-no, ul. Promienna 51 (w firmie „ELVITA przy El. J-no III) przyjmuje: 

sobota rejestracja tel. codziennie 0 609 956 057
pełny zakres usług: protetyka estetyczna: korony, mosty, licówki 

pełnoceramiczne, protezy, leczenie i profilaktyka: materiały najnowszej generacji, 
scaling ultradźwiękowy, wybielanie zębów, chirurgia

NEUROLOG

lek. med. Alicja Zgrzebnicka 
specjalista neurolog

przyjmuje wtorek, czwartek od 17.00-19.00
Jaworzno (Podłęże) Al. Piłsudskiego 58/12

tel. 0 601 539 412

URODA

Studio Kosmetyki Nowoczesnej i Fryzjerstwa 
zaprasza na wiosenna promocje zabiegową. Wszystkie zabiegi 10% 
taniej przedłużanie rzęs Noveau Lashes 150 zł, peeling kawitacyjny 

50 zł, beziwazyjne przedłużanie włosów najnowszą metodą 
CLIP ON 250 zł, wypełnianie zmarszczek kwasem hialuronowym 

- mezoterapia igłowa. Nasz gabinet współpracuje z lekarzem 
dermatologiem czyli 100% bezpieczeństwa przyjdź i sprawdź 

Szczakowska 2b tel. 032 6155250 

Gabinet Stomatologiczny lekarz stomatolog Tadeusz Karp
Jaworzno ul. Grunwaldzka 99. Czynny: poniedziałek, wtorek, środa, 

czwartek od 15.00 do 20.00, piątek od 8.00 do 13.00
Nowoczesna stomatologia, pełny zakres usług.

Tel. 0 500 093 368, (32) 753 18 78

Dolegliwości k ręgosłupa 
są najczęstszą przyczyną bó-
lów i powodem niezdolności 
do pracy. Przyczyny bólu krę-
gosłupa mogą być różne, po-
cząwszy od nieprawidłowego 
trybu życia aż po urazy będą-
ce konsekwencją wypadków. 
Na kondycję naszego kręgo-
słupa składa się wiele drobnych 
czynników, jak np.: nadwaga, 
słabe mięśnie brzucha czy ple-
ców, siedzący tryb życia i inne.

Celowe zatem wydaje się 
przybliżenie w sposób przy-
stępny dla każdego, istoty 
najczęstszych schorzeń krę-
gosłupa. W kolejnych odcin-
kach będą omówione w szer-
szym zakresie następujące 
schorzenia: dyskopatia, rwa 
kulszowa, rwa udowa, rwa 
barkowa, zespół szyjny, uraz 
szyjny – smagnięcie biczem, 

kręcz szyi, zespół piersio-
wy, zespół lędźwiowy, ze-
spół ogona końskiego, ze-
spół przeciążeniowo-bólowy,
kręgozmyk, choroba Scheuer-
manna, choroba Bechtewera 
Zzsk, zmiany zw yrodnie-
niowe.

Kręgosłup –  
wiedza dla każdego

Kręgosłup – część 
szkieletu stanowiąca 
jego główną oś i podporę, 
zbudowany jest z 33-
34 kręgów i rozciąga 
się od głowy do kości 
ogonowej

Aby lepiej zrozumieć przy-
czyny powstawania schorzeń 
kręgosłupa, objawy i możliwo-
ści leczenia, należy nieco bliżej 
poznać budowę kręgosłupa.

Odcinki szyjny i lędźwiowy 
wygięte są do przodu (lordo-
za), a piersiowy i krzyżowy 
– do tyłu (kifoza). Ruchy krę-
gosłupa są możliwe we wszyst-
kich kierunkach. Całkowicie 
nieruchoma jest kość krzyżo-
wa i guziczna.

Pomiędzy trzonami kolej-
nych kręgów występują krążki 
międzykręgowe, które składają 
się z pierścienia włókniste-
go i jądra miażdżystego. Ich 
podstawow ymi funkcjami 
są amortyzowanie wstrząsów 
i zapewnienie ruchomości są-
siadującym kręgom. 

Kręgosłup to nie tylko na-
rząd podporowy ciała oraz 
narząd ruchu. Służy również 
jako osłona rdzenia kręgowe-
go przed wszelkiego rodzaju 
urazami. Ponadto duża sprę-
żystość kręgosłupa i obecność 
krzywizn, zabezpiecza nie 
tylko rdzeń, ale także i mó-
zgowie przed szkodliwymi 
wstrząsami. Z kręgosłupem 
ściśle powiązany jest obwo-
dowy układ nerwowy, czyli 
korzenie rdzeniowe i nerwy 
obwodowe. Uszkodzenie ko-
rzeni rdzeniowych najczęściej 
jest wywołane przez ucisk wy-
padającego jądra miażdżyste-
go  i może być diagnozowane 
przez wykonanie zdjęć RTG, 
badania tomokomputerowego 
(TK) lub rezonansu magne-
tycznego (MRI). 

CDN.
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Współczesny świat niesie 
ze sobą szereg nowych 
nazw, wiele nowych 
wyrazów oraz spory 
konglomerat często dziwnie 
połączonych ze sobą 
określeń stanów i statusów 
społecznych.

Dzięki mojej kilkuletniej pracy 
w Centrum Integracji Społecznej w Ja-
worznie i pracy na polu ekonomii 
społecznej, mam możliwości prowa-
dzenia niezliczonych ilości rozmów 
z wieloma osobami, z którymi mam 
zaszczyt wymieniać poglądy. Podzielę 
się teraz z Państwem moimi przemyśle-
niami i refleksjami na temat określeń 
politycznej poprawności w polityce 
społecznej.

Powrócę do początku lat 90. ubie-
głego wieku i początku transformacji 
ustrojowej, która stała się fundamentem 
wielu zmian we wszystkich dziedzinach 
życia: politycznego, ekonomiczno-
gospodarczego, a przede wszystkim 
społecznego. Szereg tych zmian oraz 
przekształceń ustrojowych z perspekty-
wy czasu i przez pryzmat 20 lat możemy 
oceniać pozytywnie, ale i niestety… 
także negatywnie.

Transformacja
Dwadzieścia lat zmian polskiego 

teatru oraz wiele przenikających się 
specyfik codziennego życia, to okres 
jednak bardo krótki. Wszystkie zmiany 
w tej tak zwanej polskiej transformacji 
ustrojowej stanowiły na pewno ewe-
nement w historii Europy, ogromny 
przeskok mentalny po kilkudziesięciu 
latach scentralizowanej i rabunkowej 
gospodarki socjalistycznej. Proces ten 
wymagał ogromnej odwagi, by krok 
po kroku zmieniać gospodarkę bez 
wcześniejszych doświadczeń w tej 
dziedzinie.

Społeczeństwo polskie – jak każde 
inne demokratyczne społeczeństwo – 
jest wyraźnie podzielone w ocenie tych 
minionych lat. Świadomy jestem faktu, 
że nasza ocena nie może być prosta, ła-
twa i wolna od uproszczeń. Na pewno 
nie udało nam się w skali całego kraju 
pominąć błędów innych zachodnich 
państw demokratycznych.

Bardzo często przedkładanie inte-
resów partyjnych nad szeroko pojęty 
interes publiczny, czy korupcja poli-
tyczna oraz problemy kompetencyjne 
na szczytach władzy, doprowadzi-
ły do oddalenia naszej wrażliwości 
od problematyki społecznej kraju, 
który dość szybko ulega zmianom go-
spodarczym.

Uważam, że zapomnieliśmy w tej 
radykalnej zmianie państwa – o lu-
dziach, którzy w czasach minionego 
systemu nabyli wykształcenie oraz kwa-
lifikacje na poziomie ówczesnych moż-
liwości edukacyjnych, a którzy obecnie 
są w wieku 40+, 50+ i borykają się z pro-
blemem braku pracy. Przekształcony 
w kwestii podaży i popytu nowoczesny 
rynek wraz ze swoją absorpcją nowego 
rodzaju interdyscyplinarnych pracow-
ników oddala się od grup zawodowych 
okresu lat 70. oraz 80., a nawet połowy 
lat 90. XX wieku.

Na tym etapie moich rozważań, 
nasuwają się pytania, które odważę się 
postawić: w jakim stopniu transfor-
macja ustrojowa wpłynęła na szeroko 
rozumiany obszar wykluczenia i mar-

ginalizacji dużych grup społeczeństwa 
polskiego? Czy jest to już stały element 
naszego życia społecznego czy jednak 
ulega on ciągłym zmianom i czy jest 
to zmiana radykalna czy też okresowa?

Pozostawiam Państwu nieła-
twą ocenę minionej rzeczywistości, 
a ja przejdę do nazewnictwa problema-
tyki społecznej.

Wykluczenie społeczne 
w odbiorze
• Czym jest „wykluczenie 

społeczne”, procesem, stanem 
a może czymś innym?

• Z czym nam się kojarzy pojęcie 
„wykluczenia społecznego”?

Z zebranych opinii wiem, że „wy-
kluczenie społeczne” kojarzy się często 
dość pejoratywnie pamiętając czasy 
PRL-u, w których korzystano z ogrom-
nego spłycenia i zarazem uogólnienia 
szerokiego kontekstu problematyki eg-
zystencjalnej ludzi. Często na zasadzie 
skojarzeń do tego minionego okresu 
niepoprawnie łączymy współczesne 
wykluczenie z pojęciem „marginesu 
społecznego” lub marksistowskim 
„lumpenproletariatem”, a także „pato-
logią społeczną”.

Podkreślam tutaj, że pojęć tych 
nie należy ze sobą mieszać bądź uży-
wać zamiennie. Ja sam, staram się ich 
w odniesieniu do współczesnej polityki 
społecznej w ogóle nie stosować. Bar-
dzo często uchylam także stosowanie 
pojęcia „wykluczenie społeczne”, które 
w początkowym stadium poznania, 
wielu osobom nasuwa porównawczo 
właśnie wyżej przytoczone określenia.

Często w wielu rozmowach, gdy ktoś 
z moich rozmówców jest zaniepokojony 
zaszufladkowaniem w ramach określe-
nia „wykluczony społecznie” – zadaję 
pytanie: na ile czuje się Pan/Pani osobą 
wykluczoną społecznie?

Metafory w naszym życiu
Często, podświadomie w ramach 

tak zwanego myślenia metaforycznego, 
które często uwypukla pewne cechy 
przedmiotu programujemy swoje my-
ślenie. Trafne metafory wprowadzają 
nowe elementy do rozumienia złożo-
nych zjawisk.

Wszyscy znamy metaforę – spo-
łeczeństwo jest jak organizm. Ale 
zastanówmy się chwilę nad metaforą – 
Domu Społecznego. Socjologowie dość 
często stosują taki właśnie układ odnie-
sienia odnosząc społeczeństwo do wie-
lopiętrowego domu. Postawmy teraz 
na jednym z pięter takiej konstrukcji 
jednostkę (jednego człowieka) – łatwo 
wyobrazić sobie teraz w ilu wymiarach 
pionowych i poziomych ten nasz czło-

wiek funkcjonuje w tej „wielopiętrowej 
zorganizowanej społeczności”.

Korzystając dalej z metafor – każdy 
z nas pełni wiele zróżnicowanych wy-
znaczonych ról społecznych. Jesteśmy 
zarazem aktorami, reżyserami i scena-
rzystami naszego życia. Tak więc jeste-
śmy ojcami, matkami, uczestniczymy 
w życiu małżeńskim, w życiu rodzin-
nym, towarzyskim, w życiu określo-
nych grup, ale zarazem możemy „być 
bez pracy”, bez domu (w sensie stałego 
zamieszkania) … możemy być osobami 
chorymi, niepełnosprawnymi, możemy 
być mało zaradni na polu aktywizacji 
zawodowej – ale zawsze jesteśmy „ele-
mentami” – członkami życia pewnego 
ładu społecznego. Wszystkie pełnione 
przez nas role społeczne wzajemnie się 
przenikają, są współzależne. To system 
naczyń połączonych.

„Wykluczenie społeczne” nie jest 
takie proste w jednoznacznej ocenie.

Dlatego właśnie często zadaję py-
tanie moim rozmówcom w Centrum 
Integracji Społecznej „o własne usy-
tuowanie się” w systemie społecznych 
powiązań, biorąc pod uwagę okolicz-
ności środowiskowe w tym naturalnie 
ważny w mojej pracy czynnik związany 
z samodzielnym świadczeniem pracy 
zawodowej.

Podczas moich rozmów, z jednej 
strony spotkałem się z opiniami stawia-
jącymi w złym świetle beneficjentów 
definiowanych w ramach „wykluczenia 
społecznego”, a z drugiej strony bardzo 
przychylnie ustosunkowywano się 
do podmiotów działających na rzecz 
tego problemu. Wykluczenie kojarzone 
jest z izolacją środowiskową, odizo-
lowaniem socjalnym, wyłączeniem 
z ogółu społeczeństwa, brakiem akcep-
tacji w lokalnym środowisku, a nawet 
wygnaniem.

Bardzo często, kolejnym wskazy-
wanym rozumieniem pojęcia „wyklu-
czenie społeczne” jest brak możliwo-
ści korzystania z życia społecznego, 
a w konsekwencji brak zaangażowa-
nia w sprawy społeczne na poziomie 
własnej rodziny, grupy, środowiska 
lokalnego.

Badania Pentora
Bardzo interesujące opinie w przed-

miocie moich rozważań zostały zebra-
ne przez Ośrodek Badawczy Pentor. 
Na podstawie badań społecznych 
przeprowadzonych we wrześniu 2008 
roku (poprzednie edycje 2006, 2007) 
na ogólnopolskiej reprezentatyw-
nej grupie 1000 osób – okazało się, 
że ponad dwie trzecie społeczeństwa 
przyznaje, że nie rozumie terminu 
„wykluczenie społeczne”, a pozostali 
rozumieją „różnie”, niekoniecznie po-
prawnie, bądź rozumieją tylko wybrane 
aspekty, przyczyny lub objawy.

Jako powody „wykluczenia społecz-
nego” respondenci podawali ubóstwo 
materialne, bezrobocie i alkoholizm 
traktując je jako trzy główne powody, 
które ich zdaniem zarówno bardzo sil-
nie wpływają na wykluczenie społeczne 
w Polsce, jak i są wyraźnie obecne w ich 
otoczeniu. Ponad dwie trzecie społe-
czeństwa (71%) obawia się, że w niedale-
kiej przyszłości może grozić im ubóstwo 
lub też, już obecnie jest w takiej sytuacji.

Obawy te są tym mniejsze, im 
większe są dochody rodziny i wyższe 
wykształcenie respondenta. Wiele 
pytanych osób bardzo przychylnie 
odnosi się do pomocy osobom zali-
czanym do sfery „wykluczenia spo-
łecznego”, ale zarazem sami boją się 
zaklasyfikowania do tej grupy.

Skąd to określenie?
Kodyfikacja, czyli ujednolicenie 

polskich regulacji prawnych z pra-
wem Unii Europejskiej nakłada 
stosowanie nowych określeń i kry-
teriów oceny. Zjawisko „wykluczenia 
społecznego” przywędrowało wraz 
z wejściem Polski do UE i wcale nie 
jest tak łatwo definiowalne.

Mamy bowiem do czynienia z kil-
koma nakładającymi się wymiarami 
tak zwanej „marginalizacji życia spo-
łecznego”. Wykluczenie społeczne, 
które polega na niepodejmowaniu 
społecznie akceptowanej drogi życio-
wej lub w wyniku wielu uwarunkowań 
i czynników środowiskowych wypada-
niu z niej, dotyczy jednostek oraz ich 
rodzin lub nawet całych grup ludności.
Podam Państwu definicję wykluczenia 
społecznego w przyjętej w 2003 roku 
Narodowej Strategii Integracji Spo-
łecznej dla Polski:

Wykluczenie społeczne to brak 
lub ograniczenie możliwości 
uczestnictwa, wpływania 
i korzystania z podstawowych 
instytucji publicznych 
i rynków, które powinny być 
dostępne dla wszystkich, 
a w szczególności dla osób 
ubogich.

Przytoczona definicja wskazuje 
na niezdolność do uczestnictwa jako 
główną cechę definicyjną wykluczenia 
społecznego, ale nie zawiera informacji, 
skąd się wzięła taka niezdolność, jakie 
są jej skutki oraz czy możemy na nią 
wpływać. Dalej definicja zestawia wy-
kluczenie z prawami społecznymi i nie-
skutecznej realizacji obowiązujących 
wszystkich obywateli Rzeczypospolitej 
Polskiej uprawnień.
Definicja osób zagrożonych wyklu-
czeniem społecznym:

Osoby, które ze względu 
na swoją sytuację życiową 
nie są w stanie własnym 
staraniem zaspokoić 
swoich podstawowych 
potrzeb życiowych 
i znajdują się w sytuacji 
powodującej ubóstwo 
oraz uniemożliwiającej lub 
ograniczającej uczestnictwo 
w życiu zawodowym, 
społecznym i rodzinnym.

A dlaczego znalazło się 
w tej definicji – ubóstwo?

„Wykluczenie społeczne” jako 
zagrożenie, może być oceniane 
na podstawie ryzyka znalezienia 
się w sferze ubóstwa materialnego 
i pozostawania w niej, co w konse-
kwencji może doprowadzić do na-
warstwiania się innych problemów 
społecznych. Ubóstwo to bardzo 
złożone szczególne uwarunkowa-
nia utrudniające dotkniętym nimi 
osobom uczestniczenie w życiu 
zbiorowym, co w istotny sposób 
pomniejsza ich możliwości uczest-
niczenia w podstawowych insty-
tucjach społecznych – począwszy 
od rodziny a kończąc na wymiarze 
sprawiedliwości.

Ws z e l k i e  pr aw a  s p o ł e c z n e 
są nam nadane już w Konstytucji 
RP, sprecyzowane w wielu regula-
cjach prawnych na wszystkich po-
ziomach administracyjnych – w tym 
także w wielu dokumentach na po-
ziomie naszego lokalnego samorzą-
du. Realizowanie na odpowiednim 
poziomie praw społecznych (opieka 
medyczna, edukacja, zabezpieczenie 
społeczne, rynek pracy) w pełnym 
zakresie, powinno zapewnić każde-
mu dostęp do szeroko rozumianych 
zasobów materialnych i niemate-
rialnych, co umożliwia uczestnic-
two w ważnych instytucjach spo-
łecznych a także chroni ludzi przed 
ubóstwem oraz wielowymiarową 
deprywacją.

Podsumowanie
Wszyscy, niezależnie od swo-

jej pozycji społeczno-zawodowej 
należymy do społeczeństwa oby-
watelskiego. Wszyscy, niezależnie 
od swojej pozycji egzystencjalnej, 
socjalno-bytowej i poziomu mate-
rialnego jesteśmy ludźmi, zasługu-
jącymi na szacunek i godność.

W każdym z nas jest diament, 
każdy ma fundament, który „tylko” 
musimy odkryć i oszlifować. Wszyscy 
mamy swoje wewnętrzne możliwości 
oraz potencjał, który połączony z ze-
wnętrznymi czynnikami może od-
kryć przed nami nowe perspektywy, 
nowe horyzonty życiowe i mobilność 
zawodową. Nikt z nas nie jest wolny 
od problemów na wielu płaszczy-
znach życia.

Mam świadomość, że często jest tak, 
że w splocie wielu problemów życio-
wych, nasza proaktywność zawodowa 
wymaga od nas sporego przewartościo-
wania, wyznaczenia nowych prioryte-
tów, poświęcenia oraz zaangażowania 
czasu, ale zawsze warto „dać sobie 
szansę” – skoro taką szansę daje nam 
nasze miasto.

Z aw s z e  mu s i my  p a m i ę t a ć , 
że czas poświęcony na aktywizację 
zawodową, uczestnictwo w szeregu 
zintegrowanych działań związanych 
ze specyfiką rynku pracy i pomocy 
społecznej wielu uzupełniających 
się instytucji i podmiotów na wielu 
szczeblach organizacyjnych naszego 
miasta – jest ogromną inwestycją 
w nasz wewnętrzny rozwój, inwesty-
cją, która w konsekwencji na pewno 
będzie ważnym czynnikiem na dro-
dze do samodzielności na otwartym 
rynku pracy, czego Państwu z całe-
go serca życzę.

Dziękuje wszystkim, którzy za-
inspirowali mnie do napisania tego 
tekstu.

LESZEK NOWAK

Wykluczenie, marginalizacja a odbiór społeczny
Leszek Nowak – kierownik Centrum Integracji Społecznej w Jaworznie

www.2010againstpoverty.eu



nr 10/963
10 marca 2010 roku
Miasto Jaworzno 3

Od poniedziałku 
do piątku 

w godz. 8.00 – 16.00

Przyjedziemy  
na miejsce! 

Dla nas każda sprawa
jest ważna

Dzielnicowy kalejdoskop

Wyślij e-mail 

dzielnice@ct.jaworzno.pl

�
Zadzwoń 
do nas

032 751 91 22
0 602 693 821
Problemy, z którymi nie wiesz, 

gdzie się zwrócić, uwagi  
na temat dzielnicy,  
w której mieszkasz.

Widzisz coś, czego nie widzą inni

23

CENTRUM

Gratulujemy panu Sławkowi, którego zapraszamy po odbiór 
kuponu na pyszną pizzę dla dwóch osób z Pizzerii 2-ka. 
Zapraszamy do naszego konkursu wszystkie osoby, którym w ostatnim 
czasie udało się sfotografować jakieś ciekawe zjawisko. Zdjęcia prosimy 
wysyłać na adres dzielnice@ct.jaworzno.pl

Medycyna zna wiele niewyjaśnionych przypadków

CIĘŻKOWICE

PECHNIK

JEDNA Z JAWORZNICKICH WITRYN SKLEPOWYCH

SŁAWEK DUBIEL

PODŁĘŻE BORY

Piszę do Państwa z niebagatelnym 
problemem, który nie od dziś dręczy 
mieszkańców ul. Bobrowa Górka. 
Słysząc tu i ówdzie sygnały nieza-
dowolenia osób z tejże okolicy – jako 
jedna z nich, postanowiłam poruszyć 
temat nieprzejezdnej, a co gorsza – 
trudnej do pokonania pieszo drogi. 

Z nie lada kłopotem musi zmierzyć 
się ten, kto zamierza dotrzeć do jednej 
z posesji mieszczącej się przy tej ulicy, 
gdyż obfituje ona w liczne dziury i 
nierówności. Zbawieniem dla miesz-
kańców był śnieg, który „wyrównał” 
co nieco i pozwolił na większą wygo-
dę w „podróży”, jednak „wszystko co 
dobre, szybko się kończy”…

Nadeszły roztopy, a ich skutki 
widoczne są na załączonych do li-
stu zdjęciach. Szczęśliwy ten, kto 
posiada samochód, gdyż wraca do 
domu (bądź odwiedza znajomych) 
w suchym obuwiu, ale nie zazdrosz-
czę, kiedy po tej przejażdżce zmu-
szony jest odstawić swoje auto do 
warsztatu.

Pieszy natomiast, chcąc przejść 
wspomnianą ulicą, bez wątpienia 
musi wyposażyć się w niezbędne do 
tego kalosze. 

(DANE DO WIADOMOŚCI REDAKCJI)

Chciałbym poruszyć temat 
prac budowlanych na ul. 
Bielańskiej.

Jedyna droga dojazdowa do posesji 
przypomina wielkie błotniste jezioro.

Przejazd przez tę drogę grani-
czy z cudem, a przejście pieszo jest 
w ogóle niemożliwe. Proszę o zain-
teresowanie się tym przypadkiem, 
zwłaszcza że 26 lutego około godziny 
24.00 na tej właśnie drodze ugrzęzła 
karetka pogotowia jadąca z pacjen-
tem, który na całe szczęście mógł 
o własnych siłach wyjść z pojazdu, 
który potem wyciągała straż pożarna.

Firma „SKAWEX”, która zajmu-
je się tymi pracami nie ma sobie nic 
do zarzucenia mimo wielu protestów 
i skarg mieszkańców, chociaż ewident-
nie widać, że te roboty są niewłaściwie 
wykonywane.

Z poważaniem,
MIESZKANIEC JAWORZNA

Witam,
Chciałbym poruszyć sprawę miejsc 

parkingowych podczas budowy przy  
ul. Fredry 30, a raczej ich braku.

Od października 2009 trwa budo-
wa nowego bloku przy ulicy Fredry. 
Na jej czas ogrodzono dotychczaso-
we miejsca parkingowe i mieszkańcy 
bloków 28 i 30 zostali zmuszeni par-
kować swoje samochody na trawni-
ku, a raczej pastwisku.

Spółdzielnia mieszkaniowa „Gór-
nik” nie przygotowała na czas budo-
wy żadnych miejsc parkingowych. 
Zaproponowała jedynie parkowanie 

samochodów na czymś co przypo-
mina trawę.

W miejsca, na których aktualnie 
parkujemy, jesienią 2009 r. nasypana 
została nowa ziemia z powodu wy-
miany chodników na osiedlu.

Po zimie miejsce to wygląda fa-
talnie. Samochody stoją w błocie, 
często wyciągane są z niego przez 
inne pojazdy. Mieszkańcom cięż-
ko jest wysiąść z zaparkowanych 
samochodów.

Zapraszam na plac budowy przy 
ulicy Fredry 30.

POZDRAWIAM, MICHAŁ

Podczas budowy przy ul. Fredry 30 Kolejny uciążliwy plac budowy

Stan drogi przypomina poligon 
dla zawodów trial 4x4

Jest niebezpiecznie – zniszczone zwierciadło

Tylko dla niskich

Motyw na zastanowienie – dla radnych i MZDiM-u

1,80 m

Treść SMS-a, który przyszedł do 
redakcji:
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Przypominamy MZDiM-owi, że 
skrajnia nad ciągiem pieszym jest 
większa niż 1,80 metra. Ul. Grunwaldzka przy SP nr 6 Ul. Obrońców Poczty Gdańskiej, skrzyżowanie z ulica Krótką

Jaworznickie uliczki 
w starej części wokół 
Rynku przystosowane były 
do ruchu konnego, kiedy 
na ich skrzyżowaniu woźnica 
z woźnicą mógł sobie pogadać.

Obecnie pojazdy są znacznie szyb-
sze i przy przysłoniętych skrzyżo-
waniach przez blisko stojące domy, 
bezpieczne pokonanie takiego skrzy-
żowania bez specjalnego zwierciadła 
drogowego jest bardzo uciążliwe – 
wręcz niebezpieczne.

Przekazujemy tą drogą sygnał dla 
MZDiM, aby tę usterkę, spowodowa-
ną wybrykiem chuligańskim albo ni-
ską jakością produktu pilnie usunąć.

Ulica Bobrowa Górka - 
Ciężkowice. Podpisujemy 
na wszelki wypadek, aby 
ktoś nie pomyślał, że to 
teren lęgowy dla kaczek 
lub innych zwierząt
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REKLAMA NA NAJWIĘKSZYM EKRANIE 
W JAWORZNIE

TWOJĄ DROGĄ DO SUKCESU
Tel. 504 282 392

ZBUDUJEMY TWÓJ DOM
MASZ DZIAŁKĘ?

Planujesz budowę upragnionego 
domu? Zadzwoń przyjedziemy, dora-
dzimy, wybierzemy tanie materiały 

i rozwiązania.
Nasza praktyka i doświadczenie gwa-

rantują najwyższą jakość.
Tel. 504 734 774

MAGIEL PRALNIA
czyszczenie chemiczne, pranie wodne,
czyszczenie dywanów, 
czyszczenie żaluzji pionowych

Jaworzno – Osiedle Stałe, 
ul. Daleka 44 (garaże)

czynne: poniedziałek – piątek 16.00-18.30
Tel. (32) 615 64 01; 0 516 13 14 04

ZAPRASZAMY
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Najlepiej znani i widoczni byli w ma-
łych miasteczkach, bo tam znali się 
wszyscy. Nie mieli najlepszej opinii, 
ale ich praca, choć niewdzięczna, była 
doceniana i potrzebna. Mówiło się 
o nich rakarze lub hycle, ich pracą było 
łapanie bezpańskich psów.

Póki byli, snujących się samotnie po oko-
licy psów nie było. Pilnowano psów, ponieważ 
po spotkaniu z hyclem znikały. Zasady były 
proste, psy uciekały, hycel je łapał, przetrzy-
mywał maksymalnie dwa tygodnie, lub jeśli 
miasto ustaliło krócej i psa usypiano. Rozwią-
zanie proste, ale nie do końca spotkałoby się 
dziś z aprobatą, choć znając opinie ludzi, zna-
leźliby się dziś i zwolennicy tego rozwiązania.

Dziś wygląda to inaczej, odpowiedzialne 
służby wyłapują bezpańskie psy i oddają 
je do schroniska. Niby wszystko działać 
powinno dobrze, ale tak nie jest. Problem 
jak zwykle rozbija się o pieniądze. Hycel był 
opłacany przez władze miasta, zarabiał, 
kiedy łapał – bo to była jego praca i zwykle 
jedyne źródło dochodu. W jego interesie było 
by psów bezpańskich było jak najwięcej. Nikt 
go nie ograniczał, bo ludzie chcieli mieć spokój, 
a utrzymanie rakarza nie było wysokie z jed-
nego powodu - nie było schronisk dla psów.

Dziś sprawa się skomplikowała, wyłapy-
wanie bezpańskich zwierząt stało się kosz-
towne. Potrzebny jest specjalistyczny sprzęt, 
a przede wszystkim ludzie. Prawdziwy 
problem zaczyna się jednak po złapaniu psa, 
trzeba go gdzieś odstawić. Ceny jakie dyktują 
schroniska nie są niskie, ok. 1200 – 1500zł 
- wiąże się to z tym, że dostarczonego tam 
zwierzaka trzeba wysterylizować, oznaczyć, 
zbadać, a potem utrzymywać tak długo, 
póki ktoś go nie odbierze (jeśli to zguba), lub 
nie adoptuje. W innym przypadku dożywają 
tam swoich dni, a to kosztuje.

Kolejnym problemem jest to, że schro-
nisk brakuje, nie ma go każde miasto (hycla 
kiedyś miało), jeżeli już jest to i tak kiedyś się 
zapełni. W czasach, kiedy funkcjonowała in-
stytucja hycla, pies pracował pilnując domu, 
lub był po prostu luksusem. O takie psy się 
dbało, więc podejście było inne. Dziś dużo 
się zmieniło. Psy się często porzuca z różnych 
powodów, najczęściej uciekają , bo po prostu 
nie mamy dla nich czasu.

Zmieniło się również podejście do zwie-
rząt. Starsi pamiętają, że w wigilię, po tra-
dycyjnej kolacji, gospodarz szedł do obory 
i dzielił się tam specjalnym opłatkiem ze zwie-
rzętami. Może to dla niektórych zabrzmiało 
dość dziwacznie i śmiesznie, ale tak było, 
ludzie traktowali zwierzęta zupełnie inaczej. 
Traktowali je po prostu jak część swojego 
życia. Dziś bardzo często zwierzęta to zło 
konieczne. Psy traktujemy jak zabawkę, która 
kiedy się znudzi jest porzucana. Wypuszczamy 
je „żeby sobie pobiegały”, bo po prostu nie 
mamy dla nich czasu. Mamy więc teraz stada 
bezpańskich psów straszących okolice, pół 
biedy kiedy tylko na straszeniu się kończy.

Każdy kto jeździ samochodem miał 
przynajmniej jedno spotkanie z psem 
przebiegającym mu przed maską. Wielu już 
o takim spotkaniu nie może opowiedzieć. 
Pogryzienia przez bezpańskie psy to już 
zupełnie inny temat, zdarza się ich coraz 
więcej i będzie pewnie tak dalej. Mamy więc 
bezpańskie psy, brakuje nam tylko hycla nie 
cieszącego się szacunkiem pana, którego 
znały i bały się wszystkie psy w okolicy. Ten 
człowiek załatwiał sprawę psów i nie było 
problemu, dziś jest, bo jego zabrakło.

Władze miasta próbują ten problem 
załatwić najlepiej jak mogą, ale jak zwykle 
w takich przypadkach brakuje pieniędzy. 
Wyłapywanie bezpańskich psów to trudne 
i kosztowne zajęcie. Warto zadać sobie 
pytanie, co po złapaniu z nimi zrobić, kto 
za to ma wszystko zapłacić, a jeśli już pienią-
dze się znajdą – to gdzie je przetrzymywać.

Miasto Jaworzno może odstawić mie-
sięcznie do schroniska tylko cztery psy – 
piąty czeka do następnego miesiąca. Takie 
są realia i póki co nie wiele się w tej sprawie 
zmieni. Hycel nie załatwi sprawy, dopóki 
ludzie będą mieli do swoich pupili stosunek  
taki jaki mają. Problem jak zwykle w takich 
przypadkach nie tkwi w zwierzętach, a w lu-
dziach niestety.

SZUMAREK

Hycel
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Na konkursowe odpowiedzi czekamy od czwartku od godziny 8.00 do piątku do godziny 12.00 pod adresem mailowym gazeta_konkursy@o2.pl.  
W mailu należy podać imię i nazwisko oraz numer telefonu z dopiskiem „Konkurs Jaworzno” . Ze zwycięzcami skontaktujemy się telefonicznie. 

Masaż to jeden 
z najstarszych sposobów 
postępowania leczniczego. 
Korzystny wpływ 
bodźców mechanicznych 
na organizm znano już 
w starożytnych czasach. 
Masaż to zespół zabiegów, 
które oddziaływują w różny 
sposób na tkanki i narządy 
naszego ciała, dzięki czemu 
zmienia się funkcjonowanie 
naszego organizmu, 
znika stres, zmęczenie, 
ustępują dolegliwości 
ze strony układu 
mięśniowo-szkieletowego.

Ceragem – specjalne łóżko do ma-
sażu kręgosłupa, łączy w sobie zalety 
kilku technik – zwykłego masażu, 
akupresury, termopunktury i termo-
terapii. Trwający 40 minut zabieg roz-
grzewa i rozluźnia wszystkie mięśnie 
przykręgosłupowe, poprawiając ich 
ukrwienie. Pozwala to na uwolnienie 
organizmu od bólu, przy okazji wpro-
wadzając pacjenta w stan rozluźnienia 
i relaksu.

Działanie Ceragemu na organizm człowieka: zapobiega 
i leczy schorzenia kręgosłupa, prostuje kręgosłup i miednice, rozluźnia ze-
sztywniałe mięśnie, pobudza system nerwowy,zwiększa tempo przemiany 
materii, porawia krążenie, wzmacnia system odpornościowy.

CERAGEM 
prosty sposób na chory kręgosłup

Ceragem – Gabinet Masażu Kręgosłupa 
zaprasza po telefonicznym uzgodnieniu terminu. Tel. 603 941 504

43-609 Jaworzno, Al. Piłsudskiego 58/12

Wskazania do korzystania z masażu Ceragem: choroby 
zwyrodnieniowe kręgosłupa i stawów, reumatyzm, gościec stawowy, zespoły 
rwy kulszowej, rwy udowej, zespoły przeciążeniowo-bólowe kręgosłupa, bóle 
i zawroty głowy pochodzenia kręgosłupowego, zespół szyjny, zaburzenia 
trawienia, nietrzymanie moczu i inne.

Trwałe efekty zagwarantuje seria zabiegów wykonanych całościowo 
jak i na poszczególne partie ciała.

Każda osoba nie korzystająca dotychczas z masaży otrzymuje 
1 bezpłatny masaż próbny.

Serdecznie zapraszamy młodzież z całego Jaworzna 
na rekolekcje, które prowadzi Wspólnota „Metanoia”. 
Zespołu Szkół nr 3 w Szczakowej, ul. Koszarowa 20, 

16 – 17 marca br., godz. 16.00.
X. JÓZEF

Kinoteatr „Rialto” 
zaprasza...

Kinoteatr „Rialto” w Katowicach przygo-
tował kilka ciekawych propozycji filmowych 
na nadchodzący tydzień. Jedną z nich jest, 
jak mówi hasło reklamowe „pełnokrwista 
komedia” Juliusza Machulskiego „Kołysanka”. 
Polscy twórcy rzadko mierzą się z gatunkiem 
filmowym jakim jest horror i do tego połączo-
ny z komedią, więc warto wybrać się do kina 
by zobaczyć co wyszło z tego eksperymentu. 
A dla widzów spragnionych cudu najnowszy 
f ilm Jessici Hausner poświęcony jednemu 
z najsłynniejszych sanktuariów pt. „Lourdes” 
i refleksja nad tym czy Ci, którzy cudu doświad-
czają zawsze na niego zasługują. Osoby, które 
wnikliwie śledzą Oskary na pewno zainteresuje 
wiadomość, iż od 19 marca w „Rialcie” będzie 
można zobaczyć zdobywcę nagrody za najlep-

szy film minionego roku, czyli fresk wojenny 
w reżyserii Katrin Bigelow „The Hurt Locker. 
W pułapce wojny”.

Dla naszych czytelników mamy podwójne 
zaproszenie na film do „Rialta”. Wystarczy tylko 
odpowiedzieć na pytanie: Kto zagrał główną 
rolę w filmie Katrin Bigelow „Strange Days” ?

Szczegółowy repertuar kinoteatru na stro-
nie www.rialto.katowice.pl.

Muzeum Ustrońskie im. 
Jana Jarockiego

W tym tygodniu po raz kolejny zaprasza-
my wraz ze Śląską Organizacją Turystyczną 
do odwiedzenia kolejnego obiektu na ślą-
skim Szlaku Zabytków Techniki. Tym razem 
muzeum im. Jana Jarockiego mieszczące się 
w Ustroniu. Nie wszyscy wiedzą, że zanim 
Ustroń stał się popularną miejscowością 
wc zasową i uzdrowiskową był ważnym 
ośrodkiem hutniczym w Beskidach. Tu po raz 
pierwszy, w 1772 roku w prowizorycznym 
piecu dokonano wytopu żelaza, który zapo-
czątkował działalność huty żelaza i zakładów 
przeróbczych. O tradycjach hutniczych na tym 
terenie przypomina utworzone w 1986 roku 
a mieszczące się w zabytkowym budynku 
huty „Klemens” muzeum, którego organiza-
torem były Zakłady Hutnicze FSM, największy 
i najstarszy zakład przemysłowy w Ustroniu. 
Inicjatorem jego otwarcia był długoletni dy-
rektor fabryki Jan Jarocki, który od połowy lat 
60-tych zabezpieczał eksponaty i dokumenty, 
aby muzeum można było otworzyć na 20-lecie 
Kuźni Ustroń. Oprócz ekspozycji hutniczej 
i kuźniczej w muzeum prezentowane są też 

zbiory kultury i sztuki ludowej Beskidów 
oraz lecznictwa uzdrowiskowego w Ustroniu.

Dla naszych czytelników mamy gadżety 
Śląskiej Organizacji Turystycznej: książeczkę 
o Szlaku Zabytków Techniki oraz tradycyjne 
przepisy kuchni śląskiej „Śląskie Smaki 2009”. 
Wystarczy tylko odpowiedzieć na pytanie: 
Gdzie znajduje się Muzeum Prasy Śląskiej?

Więcej informacji o atrakcjach wojewódz-
twa śląskiego na stronie: www.gosilesia.pl

Geniusze:  
Beethoven i Chopin

Część muzyków Orkiestry Symfonicznej  
wyjeżdża 8 marca  na miesięczne tournée po Ja-
ponii, podczas którego pod batutą Mirosława 
Jacka Błaszczyka wystąpi w dużych i znanych 
miastach, takich jak Kobe, Hiroszima,  Tokio 
i Sendai. 13 marca w czeskim Hawirzowie 
z młodymi pianistami Oliwią Grabowską i Mate-
uszem Borowiakiem koncertować będzie Śląska 
Orkiestra Kameralna pod batutą Massimiliana 
Caldiego. Nie znaczy to, że filharmonicy prze-
rywają koncertowanie u siebie.

Wydarzeniem będzie zapewne wizyta 
w Filharmonii Śląskiej laureata VIII Między-
narodowego Konkursu Pianistycznego im. 
Fr yder yka Chopina w Warszawie (1970), 
Eugene’a Indjica. Ten znakomity amerykański 
pianista pochodzenia serbskiego, urodzony 
w Belgradzie, 12 marca o godz. 19.00 w wie-
czorze „Mistrzowskie interpretacje” wykona 
Koncert fortepianowy f-moll Fryderyka Cho-
pina. Pod batutą Jerzego Koska filharmonicy 
przedstawią też uwerturę Egmont i Fantazję 
chorałową c-moll Ludwiga van Beethovena. 

Gwiazda światowych estrad, Eugene Indjic, 
przyjął również filharmoniczne zaproszenie 
do udziału w pięciu (10-12 marca) koncertach 
Młodej Filharmonii, nazwanych cytatem z egza-
minacyjnego raportu Józefa Elsnera o Chopinie 
„Szczególna zdatność, geniusz muzyczny”.

Eugene Indjic przyszedł na świat w rodzinie 
Rosjanki (pianistki-amatorki) i Serba (wysokiego 
oficera). Mając 4 lata wraz z matką wyemigrował 
do Springfield koło Bostonu. Muzyką zaintereso-
wał się przypadkowo pod wpływem wysłuchania 
płyty z nagraniem Impromptu cis-moll i Poloneza 
As-dur F. Chopina. Ponieważ zapragnął zagrać te 
utwory, mając osiem lat rozpoczął systematyczną 
naukę fortepianu pod kierunkiem Gruzinki Lubow 
Stephani. Po dwóch latach nauczycielka przedsta-
wiła go Aleksandrowi Borowskiemu, który przez 
następne pięć lat był jego mistrzem fortepianu 
(1959-1964). Studia pianistyczne odbył w Juilliard 
School of Music w Nowym Jorku u asystentki 
Rosiny Lhevinne Lee Thompson i Mieczysława 
Münza (1965-1968) oraz równolegle w Harvard 

University (1965-1969) u Lorina Bermana i Leona 
Kirchnera (teoria, kompozycja). W 1968 roku 
nawiązał kontakt z Arturem Rubinsteinem, 
u którego pobierał konsultacje prywatne w No-
wym Jorku lub Paryżu przez ponad dziesięć lat. 
W latach 1965-1972 Indjić spędzał urlopy na lek-
cjach u Nadii Boulanger w Paryżu oraz u Clifforda 
Curzona w Fontainebleau. Przed wyjazdem 
na Konkurs Chopinowski do Warszawy w 1970 
roku, przez kilka miesięcy pracował z Witoldem 
Małcużyńskim na Majorce i Konstantym Schma-
elingiem w Paryżu.

Jest laureatem trzech międzynarodo-
wych konkursów pianistycznych, zdobywcą :  
IV nagrody w Warszawie (Konkurs Chopinow-
ski, 1970), III nagrody w Leeds (1972) i II nagro-
dy w Tel Awiwie (im. Artura Rubinsteina, 1974).

Po raz pierwszy wystąpił publicznie w wieku 
niespełna dziesięciu lat – z orkiestrą szkolną 
w Springfield wykonał Koncert fortepianowy 
d-moll W.A. Mozarta. W wieku 14 lat, z Washing-
ton Symphony Orchestra pierwszy raz w życiu 
zagrał II Koncert fortepianowy B-dur J. Brahmsa.

Koncertował w niemal wszystkich pań-
stwach europejskich, Ameryce Północnej 
i Środkowej, Afryce oraz krajach Bliskiego 
i Dalekiego Wschodu. W Polsce, artysta jest 
częstym i lubianym gościem. Krytycy muzyczni 
podkreślają jego wielki talent, dzięki któremu 
„Chopina gra jak Polak, Débussy’ego jak Fran-
cuz, a Prokofiewa jak Rosjanin”.

Dla naszych czytelników mamy podwójne 
zaproszenie na koncert do Filharmonii Śląskiej. 
Czekamy na maile z dopiskiem FILHARMONIA

A oto laureaci minionego tygodnia. Helios 
– Bogusław Nowakowski, Rialto – Barbara 
Majewska – Białozyt, Filharmonia – Ewelina 
Grabania, ŚOT – Anna Brudek.
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Marzenia prowadzą nas przez 
życie. Dzięki nim stawiamy 
czoło przeciwnościom losu 
i dążymy do wybranych celów. 
Zdobywanie najwyższych 
szczytów Korony Ziemi, 
z których można spojrzeć 
na otaczający świat z góry, 
to pasja Sebastiana Pyci. 
W tym roku Sebastian wyruszył 
na szczyt Ameryki Południowej 
- Aconcague. Wcześniej zdobył 
Mont Blanc i Kilimandżaro. 
Wyprawa na Aconcague 
stała się jego przygodą życia, 
z której wspomnień nie można 
zapomnieć.

Na wyprawę wyruszyliśmy 10-oso-
bową grupą. Ze względu na różne ter-
miny zamawiania biletów lotniczych, 
wszyscy mieliśmy spotkać się dopiero 
w Chile. Ja, wraz z 4 kolegami wylecia-
łem z Warszawy do Madrytu, w trakcie 
lotu jedna z pasażerek zaczęła rodzić. 
W Madrycie przesiadłem się do samo-
lotu lecącego do Santiago. Od początku 
towarzyszyły nam przygody, kolega 
zgubił paszport i szukaliśmy go ponad 
godzinę na lotnisku.

Kontrola na lotnisku w Santiago 
sprawiła nam również dużą niespo-
dziankę. Pies celników wywąchał skórki 
od banana, które kolega miał w plecaku. 
Celnicy powiedzieli nam, że istnieje za-
kaz wwożenia owoców do Chile i należy 
nam się za to kara, oczywiście pieniężna. 
Po dwóch godzinach rozmowy, spisania 
3-stronnicowego protokołu i tłumacze-
nia, na szczęście nas wypuścili.

W Santiago spotkaliśmy się z resztą 
ekipy. Aby dostać się do Mendozy w Ar-
gentynie wynajęliśmy busa. Pierwsze 
kontakty handlowe pokazały, że liczą 
się tu przede wszystkim pieniądze i do-
póki kierowca nie zobaczył odpowied-
nio wyższej od ceny biletów lotniczych 
kwoty, nie miał zamiaru ruszać. Stał 
z wyciągniętą ręką. Na granicy chilij-
sko - argentyśniej kontrola wydawała 
się być surowa, kolejka pieszych zdawała 
się nie mieć końca, a kontrola wyglądała 
na bardzo szczegółową. Tu też spraw-
dziła się 10-dolarówka, dzięki której 
zaoszczędziliśmy kilka godzin stania 
w kolejce i poddania szczegółowej kon-
troli naszych bagaży.

Po dojeździe do Mendozy w Ar-
gentynie udaliśmy się do hostelu, tam 
niestety nie było wolnych pokoi. Za-
proponowano nam nocleg na dachu. 

Wyruszamy w góry
O poranku zrobiliśmy zakupy w su-

permarkecie Carrefour, prawie takim sa-
mym jak w Polsce i ruszyliśmy do Puente 
del Inca, miejscowości leżącej tuż przed 
wejściem do parku. Przespaliśmy się 
w szopie i nazajutrz załatwiliśmy pozwo-
lenia na wejście do parku. Otrzymaliśmy 
worki na śmieci i na odchody. Przy wyj-
ściu trzeba rozliczyć się z tych worków, 
bo za każdy nie oddany worek przewi-
dziana jest kara w wysokości 100$.

Pierwsze dwie bazy oddalone 
są od siebie o 18 km. Tą trasę można 
traktować jako turystyczną. Przyjem-
nie było oglądać od samego początku 
wędrówki szczyt Aconcagua, który 
był naszym punktem docelowym. Ten 
widok motywował nas do dalszej drogi.

W pierwszych dwóch obozach, 
do których docierała jeszcze cywilizacja, 
czyli woda, zasięg GSM i sklep z Coca-
colą zatrzymaliśmy się do kontrolnych 
badań. Lekarze sprawdzali naszą wy-
dolność, ciśnienie krwi oraz saturację 
(zawartość tlenu we krwi). Wyniki badań 
zostały wpisane do karty wejścia do par-
ku. W przypadku słabych wyników moż-
na było iść dalej, ale wyłącznie na własną 
odpowiedzialność. Osoba, która nie 
miała dobrych wyników musiała pokryć 
koszty ewentualnej akcji ratunkowej.

Te odcinki pokonywaliśmy samotnie 
w rożnym tempie od 7 do 13 godzin. 
Skorzystaliśmy z pomocy rdzennych 
mieszkańców i na pierwszym odcinku 
naszej podróży wysłaliśmy cały pro-
wiant mułami do drugiej bazy. W ko-
lejnych etapach nieśliśmy prowiant już 
sami. Nasze plecaki ważyły ok. 30 kg 
bez prowiantu.

Pogoda nam sprzyjała, jeśli było 
słońce to było ciepło i można było się 
opalać, jak tylko zachodziło, robiło się 
strasznie zimno.

Pierwszy śnieg
Po wyjściu z drugiej bazy wyprawa 

nabrała wysokogórskiego charakteru. 
Podzieliliśmy się na dwie podgrupy. 
Wszyscy wyszliśmy na wysokość 5000 
m.n.p.m. Ja i jeszcze trzy osoby czuliśmy 
się dobrze i postanowiliśmy nocować 
na tej wysokości. Reszta grupy zostawi-
ła część ekwipunku i zeszła na nocleg 
do wcześniejszej bazy.

Kolejny obóz zdobyliśmy po 6 go-
dzinach marszu, doszliśmy tam w  
4 osoby. Czekaliśmy na jeszcze jednego 
kolegę, który niósł drugi namiot. Nieste-
ty z braku sił nie dołączył do nas. Przez 
to mieliśmy tylko jeden namiot 2-osobo-
wy w którym musieliśmy spać w 4 oso-
by. Było ciasno, ale za to o kilka stopni 
cieplej. W nocy wiał bardzo silny wiatr.

Na wysokości 5500 m.n.p.m. kra-
jobraz zmienił się na zimowy. Od tego 
momentu wodę pozyskiwaliśmy ze sto-
pionego śniegu. Temperatura zaczęła 
spadać nawet do 20 st. poniżej zera. Obo-
zy na tej wysokości stanowiły „polankę”, 
na której były rozbite wyłącznie namioty. 
Im wyżej, tym namiotów było mniej.

Kilkakrotnie w ciągu dnia robili-
śmy tak, że wchodziliśmy 300 m wyżej 
i schodziliśmy w dół, aby przyzwyczajać 
organizm. To był ważny element akli-
matyzacji.

Wejście na Aconcague jest łatwiejsze 
niż np. na Mont Blanc, ale tylko wtedy 
gdy pogoda sprzyja i organizm jest w sta-
nie wytrzymać wysokość.

Atakowanie szczytu
Po dotarciu do ostatniego obozu, 

tuż przed szczytem na wysokości 6000 
m.n.p.m., pogoda zaczęła się pogar-
szać. Prognozy mówiły, że w ciągu 
następnych dwóch dni może być tylko 
gorzej. Zdecydowaliśmy się od razu 
atakować szczyt. Przygotowaliśmy się 
do ostatniego noclegu, aby wyruszyć 
z samego rana. Przez 5 godzin topi-
liśmy śnieg, aby mieć wodę do picia,  
w końcu położyliśmy się spać. Spaliśmy 
6 godzin, ale emocje, chłód i silny wiatr 
uniemożliwiał normalny sen.

Pobud kę z apla nowa l i śmy na  
5 rano. Pierwsze 4 godziny marszu od-
bywały się w ciemnościach. Mieliśmy 
tylko lampki na głowach. Na wysokości 
6200 m.n.p.m. zaczął wiać bardzo silny 
wiatr i po raz pierwszy zaczęliśmy się 
zastanawiać nad przerwaniem wyprawy. 
Na szczęście po godzinnym przeczekaniu, 
wiatr osłabł i ruszyliśmy dalej. Podzieli-
liśmy się na 2 zespoły, Grzesiek i Łukasz 
poszli pierwsi, a ja z Agnieszką za nimi.

Przed nami pozostał ostatni, najtrud-
niejszy odcinek, trawers pod Aconcaguą. 
Jest to 2-godzinny marsz po lodowcu 
na stromym zboczu. Szliśmy wąską 
ścieżką, na której w pewnych miejscach 
trudno było zmieścić stopę. Tuż przed 
końcem trawersu, około 60 m, zdarzył 
się wypadek.

Po 8-godzinnej wędrówce byłem już 
bardzo zmęczony. Już widziałem cel na-
szej wyprawy, ale chwila słabości zmie-
niła obraz całej wyprawy. Potknąłem się 
i zacząłem spadać. Cały lodowy trawers 
był tak śliski, że nie miałem możliwości, 
żeby się czegoś chwycić. Były tam tylko 
wystające kamienie, o które mogłem się 
tylko rozbić. Od razu wyrwało mi kijki, 
które miałem w rekach. Zacząłem spa-
dać i nabierać prędkości. Koziołkowa-
łem, całe życie stanęło mi przed oczami. 
Do tej pory nie mogę tego zapomnieć, 
gdy zamykam oczy widzę co się wte-
dy działo. To wszystko trwało chwilę, 
w myślach miałem tylko chęć przeżycia. 
Wiedziałem, że muszę się zatrzymać,  
a jedyną szansą były moje raki, które 
miałem na nogach. Zaryzykowałem 
i pogodziłem się z tym, że po próbie 
ich wbicia w lód mogę złamać nogi 
i ręce. To jednak uratowało mi życie. 
Zatrzymałem się po 300 metrach, pod-

czas gdy całe zbocze miało około 2000 
metrów długości. Próbowałem wstać 
i pokazać Agnieszce, która widziała 
to wszystko z góry, że żyję. Nie dałem 
rady, byłem tak potrzaskany.

Nie miałem wyjścia, musiałem 
wrócić na szlak. Byłem w takim szo-
ku że nic nie czułem. Wdrapywanie 
na szlak zajęło mi 1,5 godziny. Chcia-
łem iść dalej w górę, jednak moja ko-
leżanka mi na to nie pozwoliła. Teraz 
wiem, że zachowała zdrowy rozsądek. 
Ze szczytu wracał już Łukasz, zabrał 
mój plecak, bo ja nie byłem w stanie go 
nieść. Wróciliśmy do obozu, nie mogłem 
iść szybko i dopiero po 7 godzinach do-
tarłem do namiotu. Ta droga normalnie 
powinna zająć 3 godziny. W namiocie 
zacząłem odczuwać ból całego ciała, 
zażyłem leki przeciwbólowe i próbowa-
łem usnąć. Łukasz zszedł niżej, abym 
mógł się wyspać w dogodniejszych 
warunkach.

Następnego dnia rano wyruszyliśmy 
do obozu głównego. Nie mogłem się 
schylać, ani zginać ręki. Miałem wybi-
ty palec i strasznie bolała mnie głowa. 
Moi partnerzy uznali, że muszę dotrzeć 
do lekarza jak najszybciej.

Wieczorem dotarliśmy do Base 
Camp znajdującego się na wysokości 
4300 m.n.p.m., gdzie zbadał mnie lekarz. 
Po pierwszych oględzinach wezwał heli-
kopter i wystawił skierowanie do szpitala 
z podejrzeniem wstrząsu mózgu, kilku zła-
mań i uszkodzeniem kręgów szyjnych krę-
gosłupa. Po 15 minutach byłem już w śmi-
głowcu, który dostarczył mnie do bram 
parku. Tam czekała na mnie karetka.

W szpitalu mówili tylko po hiszpań-
sku, co było strasznym utrudnieniem. 
Na szczęście wszystkie podejrzenia były 
opisane na skierowaniach. Badania trwa-
ły 3 dni. Okazało się , że będę zdrowy.

Góry są bardzo niebezpieczne 
o czym przekonałem się nie tylko ja. 
Mój kolega Michał, który razem z nami 
wspinał się na szczyt, przypłacił jego 
zdobycie własnym zdrowiem. Szczyt 
udało im się zdobyć dopiero o godzi-
nie 16 i powrót do bazy odbywał się 
w ciemnościach. Przez trudne warunki 
grupa zbłądziła i nie potrafiła odnaleźć 
swojego namiotu. 26 godzin wędrów-
ki w niskiej temperaturze, Michał 
przypłacił odmrożeniami 3 stopnia. 
W publicznym szpitalu zagrożono mu 
amputacją palców rąk i nóg. Dopiero 
w specjalistycznej klinice, po 5 dniach 
leczenia odratowano jego palce.

Szczytu nie udało się zdobyć, jed-
nakże wyzwanie z jakim przyszło mi się 
zmierzyć oraz wypadek, który mnie spo-
tkał pozwoliły nabrać nowych doświad-
czeń. Nie traktuję tej wyprawy jako po-
rażki, gdyż wiem, że nie zawsze udaje się 
osiągnąć upragniony cel. Przygoda, która 
mnie spotkała podczas ataku na szczyt, 
wyzwoliła we mnie ogromną radość z 
powrotu do kraju. Dziękuję za wspar-
cie, jakże potrzebne w tym najcięższym 
momencie, które otrzymałem nie tylko 
od znajomych, ale i od obcych osób.

Spotkanie w bibliotece
Już dzisiaj, mieszkańcom miasta 

Jaworzna, Miejska Biblioteka Publiczna 
daje możliwość poznania i wysłuchania 
jednego z uczestników wyprawy Aconca-
gua 2010, będącego jednocześnie autorem 
powyższego artykułu - Sebastianem 
Pycia. Spotkanie odbędzie się o godzinie 
18:00, na której nasz bohater opowie 
o przygodzie, doświadczeniach jakie na-
był podczas wyjazdu, odpowie na pytania 
oraz podzieli się wieloma zdjęciami z tego 
pięknego zakątka świata.

SEBASTIAN PYCIA

Obóz na wysokości 5000 m n.p.m. Od lewej: Grzegorz, Sebastian, Ronc, Agnieszka, Łukasz i Paweł

Sebastian Pycia – przed atakiem na szczyt, wys. 5500 m n.p.m.
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Matematycy z II LO w finałach

Mroźna Kraina czyli ferie z ZHP

W lutym uczniowie II Liceum 
Ogólnokształcącego im. Czesława 
Miłosza w Jaworznie startowali 
w etapie eliminacyjnym dwóch 
prestiżowych konkursów mate-
matycznych i zakwalifikowali się 
do finału.

4 lutego reprezentacja szkoły 
uczestniczyła w rejonowych elimi-
nacjach VII Śląskiego Konkursu 
Matematycznego zorganizowa-
nego przez Polskie Towarzystwo 
Matematyczne. Konkurs ten jest 
przeznaczony dla uczniów I i II klas 
szkół ponadgimnazjalnych naszego 
województwa. Etap rejonowy odbył 
się w IV Liceum Ogólnokształcącym 
im. St. Staszica w Sosnowcu. W na-
szym okręgu do konkursu przystą-
piło 51 uczniów z Będzina, Dąbrowy 
Górniczej, Jaworzna, Sosnowca i Za-
wiercia. Do finału zakwalifikowało 
się 12 uczniów, w tym 4 uczniów  
II LO: Jan Chrapek, Szymon Łabuz, 
Mateusz Radko – uczniowie klasy 
II matematyczno-informatycznej 
i Marcel Zięba – uczeń klasy I o tym 
samym profilu. To najliczniejsza 
grupa finalistów z jednej szkoły 
w naszym rejonie.

4 kwietnia finaliści z II LO zmie-
rzą się ze swoimi rówieśnikami 
z całego województwa. Wtedy to  
w VIII Liceum Ogólnokształcącym 
im. Marii Skłodowskiej – Curie 
w Katowicach, odbędzie się finał 
konkursu.

11 lutego uczniowie klas matema-
tycznych II LO wzięli udział w elimi-
nacjach XXXII Regionalnego Kon-
kursu Matematycznego “Rozkosze 
łamania Głowy” zorganizowanego 
przez Pracownię Matematyki i In-
formatyki Pałacu Młodzieży w Ka-
towicach. W finale konkursu – 15 
marca – II LO reprezentować będą: 
Bartłomiej Małkus, Tomasz Major 

i Edyta Mikołajczak – uczniowie klasy 
I matematyczno-informatycznej oraz 
Ksawery Głaz, Szymon Łabuz i Mate-
usz Radko – uczniowie klasy drugiej.

Uczniowie II Liceum Ogólno-
kształcącego im. Czesława Miłosza 

chętnie uczestniczą w ważnych 
konkursach matematycznych god-
nie reprezentując szkołę i miasto. 
Życzymy im wytrwałości i sukcesów 
w zmaganiach finałowych.

DM

Dyrekcja II Liceum Ogólnokształcącego 
w Jaworznie oraz zespoły nauczycieli ma-
tematyki, chemii, języka polskiego i języka 
angielskiego zapraszają młodzież klas III 
Gimnazjum do udziału w:

– VIII Konkursie Matematycznym „Matma z LO2”,
– VII Konkursie Literacko-Językowym,
– Konkursie „Chemiczny świat z LO2”,
– Konkursie języka angielskiego.
Celem konkursów jest przybliżenie jaworznickim gimnazjalistom trady-

cji matematycznych i chemicznych naszej szkoły oraz możliwość zaprezen-
towania umiejętności i pasji literackich i językowych uczniów gimnazjów.

Konkursy odbędą się dnia 19 marca 2010 r. Konkurs matematyczny 
rozpocznie się o godz. 10.00, a Konkurs Literacko-Językowy, Chemiczny 
oraz Języka Angielskiego o godz. 11.00.

Zachęcamy gorąco młodzież do udziału w konkursach!

Finaliści VII ŚKM. Od lewej: Mateusz Radko, Marcel Zięba, Szymon 
Łabuz, Jan Chrapek

Finaliści „Rozkoszy Łamania Głowy”. Od lewej: Szymon Łabuz, 
Ksawery Głaz, Mateusz Radko, Edyta Mikołajczak, Tomasz Major, 
Bartłomiej Małkus

Szkoła Podstawowa nr 18 z po-
wodzeniem uczestniczy w pro-
jekcie współpracy międzynaro-
dowej przez Internet zwanym  
e-Twinning. W dniach od 31.01 do 
6.02.2010 r. dyrektor tejże szkoły 
– mgr Anna Hassa reprezento-
wała nasz kraj, miasto i szkołę 
podczas wizyty międzynarodowej 
zorganizowanej przez Platformę 
Europejską, a odbywającej się  
w Holandii.

Grupa dyrektorów z 10 krajów: 
Holandii, Belgii, Hiszpanii, Portugalii, 
Irlandii, Turcji, Węgier, Rumunii, Łotwy 
i Polski dzieliła się swoimi doświadcze-
niami na temat systemów edukacyjnych 
i metod pracy w swoich krajach. Szuka-
no także sposobów poprawy efektów 
nauczania języków obcych. Goście mieli 
okazję obserwować pracę uczniów i na-
uczycieli w trzech holenderskich szko-
łach, odwiedzili również Ministerstwo 
Edukacji w Hadze. Językiem roboczym 
wizyty był oczywiście język angielski.

Dyrektor Anna Hassa twierdzi, 
iż współczesna polska oświata może 
pochwalić się wysokim poziomem na-
uczania. Nie ustępuje także zachodnim 
szkołom pod względem metod pracy 
z uczniem i kwalifikacji nauczycieli. 
Prezentacja multimedialna przedsta-

wiona przez naszą reprezentantkę, 
zatytułowana „Moje miasto, moja 
szkoła” spotkała się z dużym uzna-
niem wszystkich członków grupy dając 
nowy obraz polskiej szkoły.

Jedynym słabym punktem nasze-
go szkolnictwa pozostają wciąż zbyt 
niskie nakłady finansowe, zwłaszcza 
na wyposażenie szkół (komputery, 
urządzenia interaktywne, instrumen-
ty muzyczne, itp.) i wynagrodzenia 
nauczycieli. Istnieje duża szansa, iż 
wizyta zaowocuje wkrótce współpracą 
międzynarodową pomiędzy szkołami. 

Anna Hassa planuje także spotka-
nia z dyrektorami szkół i nauczyciela-
mi języków obcych, celem podzielenia 
się zdobytą wiedzą i doświadczeniem 
zawodowym. (AP)

Podczas minionych feri i po-
nad 200 dzieci wzięło udział 
w Nieobozowej Akcji Zimowej 
organizowanej przez Komendę 
Hufca ZHP Jaworzno dla dzieci 
spędzających ferie w mieście. 
Zuchy, harcerze i instruktorzy 
uczestniczyli także w spotkaniu 
z okazji Dnia Myśli Braterskiej.

Co roku zainteresowanie naszymi 
działaniami jest duże. Kadra przygo-
towująca zajęcia dba o to, aby były 
one atrakcyjne dla dzieci i młodzieży, 
bowiem na zajęcia przychodzą nie 
tylko uczniowie szkół podstawowych 
ale i gimnazjów. W tym roku instruk-
torzy naszego hufca zorganizowali za-
jęcia w terminie 15 – 20 lutego w SP 5, 
SP 8 i G9, SP 15 i SP 19 (Klub Kasztan).

Naszym staraniem jest, aby 
uatrakcyjnić czas wolny dzieciom 
i młodzieży pozostającym w mieście, 
przedstawić im nowe możliwości 
spędzania czasu wolnego, zgodnego 
ze zdrowym trybem życia, wolnego 
od nałogów. Uczestnicy dzięki do-
finansowaniu z Gminnej Komisji 
Rozwiązywania Problemów Alko-
holowych brali udział w zajęciach 
o tematyce profilaktycznej, ucząc się 
budowania poprawnych relacji z inny-
mi ludźmi, postawy asertywności, po-
znawali też sposoby walki ze stresem, 
mogli ponadto skorzystać z atrakcji 
takich jak wyjście na basen.

Dzięki wsparciu MCKiS w Ja-
worznie, uczestnicy skorzystali też 

nieodpłatnie z lodowiska. Zajęcia były 
prowadzone metodyką harcerską, nie 
zabrakło podczas nich konkursów, 
festiwali, gier terenowych, zajęć pla-
stycznych i sportowych.

Komenda Hufca ZHP Jaworz-
no dziękuje dyrektorom placówek 
za udostępnienie swoich pomiesz-
czeń, pracownikom za pomoc i życzli-
wość podczas zajęć oraz instruktorom 
za pełne zaangażowanie w prowadzo-
ne zajęcia i opiekę nad uczestnikami.

Podczas ferii świętowaliśmy też 
rocznicę urodzin założyciela skau-
tingu – Roberta Baden-Powella.  

22 lutego odbyło się międzypokole-
niowe spotkanie z okazji Dnia My-
śli Braterskiej w Świetlicy Kasztan, 
w dzielnicy Jeziorki. Rok 2010 jest 
wyjątkowym dla naszej organizacji. 
W tym roku przypada setna rocznica 
przetłumaczenia przez Andrzeja Mał-
kowskiego na język polski podręczni-
ka Roberta Baden-Powella „Scouting 
for boys”. Wiąże się to ze 100-leciem 
harcerstwa w Polsce. Rozpoczynamy 
zatem rok służby.

Poprzez obchody stulecia poka-
zywać będziemy unikatową wartość 
i dorobek harcerstwa. Realizować 
większe i mniejsze projekty, w tym 
kampanię przybliżającą postać hm. 
Stefana Dwornickiego – patrona Huf-
ca Jaworzno. Weźmiemy też udział 
w Zlocie na Stulecie Harcerstwa – 
Kraków 2010. Ten rok będzie czasem 
podsumowań, planów na przyszłość 
i stu życzeń, które możemy speł-
niać dzięki wsparciu i pomocy osób 
życzliwych, środkom uzyskanym 
z miasta czy
Niechaj echem rozbrzmiewa świat,
Kiedy śpiewa wesoły skaut.
Zwiążemy Ziemię braterskich serc 
płomieniem,
Piosenką naszych zielonych lat.

Z okazji Dnia Myśli Braterskiej 
przesyłamy życzenia wszystkim 
przyjaciołom, sympatykom, osobom 
życzliwym jaworznickim harcerzom 
i naszej organizacji.

Z HARCERSKIM POZDROWIENIEM CZUWAJ! K.J.

Zajęcia sportowe dla 
najmłodszych

Dyrektor, Rada Pedagogiczna 
i Uczniowie II LO zapraszają...

Szkoła Podstawowa nr 18 z po-

Dyrektor A. Hassa z uczniami  
– gospodarzami wizyty
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Czw
artek, 4 m

arca 2010 r. godz. 17.00. Szkoła Podstaw
ow

a nr 14 na B
orach. R

adny Paw
eł B

ańkow
ski rozm

aw
ia z m

ieszkańcem
 dzielnicy 

B
ory po zakończeniu zebrania na tem

at przedstaw
ienia planu zagospodarow

ania przestrzennego dla tej części m
iasta

13 odcieni pijackiego odlotu
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1. Kopciuszek – przyjść do dom
u w

 jednym
 bucie.

2. Królew
na Śnieżka – obudzić się w

 łóżku z siedm
iom

a 
facetam

i.
3. Czerw

ony Kapturek – obudzić się w
 łóżku babci.

4. Śpiąca Królew
na – przez 100 lat niczego nie pam

iętać.
5. M

yszka M
iki – opuchnięte uszy, białe rękaw

iczki, brak 
fraka.

6. Krzysztof Kolum
b – nie w

iesz gdzie jedziesz, jak już 
przyjedziesz, to nie w

iesz gdzie jesteś, ale za przejazd 
i tak płaci państw

o.
7. Reksio – obudziłeś się w

 budzie dla psa.
8. W

ładca Pierścieni – obudziłeś się na kom
isariacie 

w
 kajdankach.

9. O
gniem

 i m
ieczem

 – obudziłeś się w
 kotłow

ni na koksie.
10. W

 pustyni i w
 puszczy – obudziłeś się w

 parku m
iejskim

 
na grządce z różam

i.
11. N

a Rejtana – obudziłeś się przed w
łasnym

i drzw
iam

i 
z rozdartą koszulą.

12. W
akacje z ducham

i – obudziłeś się na strychu zaw
inięty 

w
 prześcieradło.

13. I pam
iętaj – nie jesteś napraw

dę pijany, jeżeli jesteś 
w

 stanie leżeć na podłodze bez trzym
ania!
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Trudne 
zagadki
C

o jest najczęstszą 
przyczyna śm

ierci w
śród 

dzięciołów
?

– W
strząs m

ózgu.

C
o to jest: zarośnięte, 

spocone i lata m
iedzy 

m
ajtkam

i...?
– Bosm

an!

Jak nazyw
a się em

eryt pod 
prysznicem

?
– W

apno gaszone.

Jak się nazyw
a sław

na 
kobieta tańcząca w

 balecie?
– Prim

a balerina!
A

 facet?
– Prim

a baleron!

Czy w
iecie, czym

 się różni 
kom

unizm
 od kolejki 

linow
ej w

 górach?
– N

iczym
. I tu i tu w

idoki 
są piękne, rzygać się chce, 
a w

ysiąść nie m
ożna.

K
to jest najlepszym

 
m

atem
atykiem

 na św
iecie?

– K
obieta: dodaje sobie 

urody, odejm
uje lat, m

noży 
dzieci, dzieli łoże.

C
o to jest: zielone, 

czerw
one, niebieskie a jak 

podskoczy białe?
– N

ie w
iesz? Ja też nie, ale 

fajnie zm
ienia kolory...

C
o M

iś U
szatek 

je na kolacje?
– Pora na dobranoc...

Rozm
aw

iają dw
ie panie.

– Jak się czuje pani m
ąż?

– Bardzo m
nie niepokoi. 

Lekarz pow
iedział, że 

zostały m
u tylko trzy 

m
iesiące.

– Rozum
iem

...
– A on m

a już m
iesiąc 

spóźnienia.

N
a im

prezie 
podchodzi chłopak 
do dziew

czyny i pyta:
– Tańczysz?
– Tańczę, śpiew

am
, 

gram
 na gitarze

– C
o ty pleciesz??

– Plotę, w
yszyw

am
, 

haftuję, lepię garnki!

Kupiec M
ojżesz Rosenfeld 

w
yjechał za interesam

i. 
Spraw

y przeciągnęły się 
tak długo, że nie zdążył 
w

rócić na sobotę do dom
u. 

Postanow
ił w

ięc pow
iadom

ić 
żonę, w

ysyłając jej telegram
. 

Poszedł na pocztę i napisał:
„M

oja kochana żono Sura, 
interesy załatw

iłem
 bardzo 

dobrze. N
iestety nie m

ogłem
 

zdążyć przyjechać na sobotę. 
Przyjadę w

 niedzielę. Tw
ój 

kochający Cię m
ąż M

oniek”.
K

iedy w
ręczał ten telegram

 
urzędniczce, ta zw

róciła m
u 

uw
agę:

– Proszę pana, to przecież 
jest cała epistoła. Będzie 
to Pana drogo kosztow

ać, 
niech pan lepiej coś w

ykreśli.
– Skreślić – pow

iedział 
kupiec – dobrze, m

ogę 
skreślić. Zaczął się 
zastanaw

iać:
„M

oja” – no dobrze. Czyja 

ona jest? Przecież ona jest 
m

oja, co ona nie w
ie? O

na 
to w

ie doskonale. Skreślam
. 

„Kochana” – jak ona jest 
m

oja, to jaka ona m
a być? 

Czy ja jej nie dałem
 tysiąc 

razy dow
odów, że ona jest 

kochana? C
o ona o tym

 nie 
w

ie? Skreślam
y. „Żona” – 

a co ona jest? N
ieznajom

a? 
Przyjaciółka? Przecież 
ona dobrze w

ie, że żona. 
Skreślam

y. „Sura” – co ona 
nie w

ie jak się nazyw
a? 

Skreślam
y. „Interesy 

załatw
iłem

 dobrze” – 
Przepraszam

, a jak ja m
iałem

 
załatw

ić interesy? Ja, kupiec 
od 40 lat. Czy ja już kiedyś 
źle załatw

iłem
 interesy? 

Skreślam
y. „N

iestety 
nie m

ogłem
 przyjechać 

na sobotę” – Przepraszam
, 

jak ja bym
 m

ógł, to ja bym
 

nie pojechał na sobotę 
do dom

u? Czy ona nie w
ie, 

że w
olałbym

 siedzieć przy 
sobotnim

 stole z całą rodziną 
i jeść dobrą kolację? O

na 
to dobrze w

ie. Skreślam
y. 

„Przyjadę w
 niedzielę” – jak 

nie przyjechałem
 w

 sobotę 
to kiedy m

am
 przyjechać? 

To przecież jasne, że przyjadę 
w

 niedzielę. Skreślam
y. „Twój” 

– Ta, niech ja spróbuję być 
czyjś inny, ładnie by m

nie ona 
urządziła – skreślam

y. „M
ąż” 

– a kto ja jestem
? Przyjaciel, 

kochanek? Czy ona nie 
w

ie, kto z nią brał ślub pod 
baldachim

em
 25 lat tem

u? 
Przecież nie H

ugo Kołłątaj, 
tylko ja. Skreślam

y. „M
oniek” 

– co ona nie w
ie jak jej w

łasny 
m

ąż m
a na im

ię? Skreślam
y.

Kupiec podszedł do okienka 
i zdecydow

anym
 głosem

 
pow

iedział do urzędniczki:
– D

ziękuję pani bardzo, 
już nie m

uszę w
ysyłać 

telegram
u.

M
ęski tok m

yślenia

N
a podw

órku 
rozm

aw
iają dw

a 
m

łode koguty:
– Słuchaj, Ty z tą białą 

kurą chodzisz 
pow

ażnie, czy tylko 
dla jaj?

Pew
ien staruszek 

bardzo lubił grać 
w

 golfa.
Pew

nego razu m
ów

i 
do żony.
– Ja to m

am
 kurde 

pecha. Tak lubię 
grać w

 golfa, ale jak 
uderzę piłeczkę, to jej 
potem

 nie w
idzę. 

N
aw

et jak założę 
okulary, to i tak nie 
w

idzę gdzie upadła.
– To co za problem

. 
Idź tam

 z jakim
ś 

kum
plem

, 
co m

a lepszy w
zrok!

Tak zrobił. D
w

a 
dziadki poszły grać. 
G

racz uderzył i pyta:
– I jak? W

idziałeś 
gdzie poleciała?
– Tak.
– N

o to gdzie?
– N

ie pam
iętam

...

Rozm
ow

a 
sklepikarzy :
– Jak tam

 interes?
– K

iepsko, nie 
kupują naw

et ci, 
którzy nie płacili.

Przychodzi m
ężczyzna do sklepu i m

ów
i:

– Poproszę jakieś trudne puzzle.
– Pustynia 500 części – proponuje 
sklepikarz.
– N

ie, to na 5 m
inut.

– To m
oże ocean 3 000 części?

– N
ie m

acie nic trudniejszego?
– Panie, jak pan chce trudne puzzle, 
to niech pan idzie do piekarni kupi bułkę 
tartą i poskłada z niej rogala.

D
yrektor dużej spółki odw

iedza w
 szpitalu 

znajom
ego Chińczyka.

– „Li kai jang ki guan...” – szepcze chory.
D

yrektor nachyla się, pragnie m
u pom

óc, 
niestety nie zna języka chińskiego.
– „Li kai jang ki guan... „- jęknął pacjent i stracił 
przytom

ność.
Kilka m

iesięcy później biznesm
en w

yjeżdża 
w

 podróż służbow
ą do Chin. Tam

 w
reszcie 

dow
iaduje się co to znaczy „Li kai jang 

ki guan”: Zejdź z m
ojej rurki z tlenem

!

W
 szkole

– Jeśli któreś z w
as chce o coś zapytać, niech najpierw

 
podniesie rękę – instruuje pani pierw

szoklasistów.
Jednen z chłopców

 natychm
iast podnosi rękę.

– Słucham
, o co chciałeś zapytać – uśm

iecha się 
nauczycielka.
– O

 nic. Po prostu spraw
dzam

, czy ten system
 działa.

Podoficer 
do rekrutów

:
– M

usicie 
zaw

sze patrzeć 
w

rogow
i 

prosto w
 oczy. 

Kow
alski! 

C
o się tak 

na m
nie 

gapisz!?

Rozm
aw

ia dw
óch 

dyrektorów
:

– C
o u pana słychać?

– Sam
e kłopoty, 

szukam
y księgow

ego.
– Jak to, przecież 
w

 ubiegłym
 tygodniu 

zatrudniliście 
now

ego.
– Zgadza się i w

łaśnie 
jego szukam

y.

– Stary jak 
doszedłeś 
do takiej forsy?
– Przez pom

yłkę.
– Jak to m

ożliw
e?

– Zam
iast 

w
ypłacić 

m
i pensję, kasjer 

podsunął m
i sum

ę 
m

oich potrąceń!

Kom
endant policji strofuje sw

oich podw
ładnych:

– Jak m
ogliście dopuścić, aby w

ym
knął się w

am
 ten 

groźny przestępca? Przecież m
ów

iłem
 w

yraźnie, 
abyście obstaw

ili w
szystkie w

yjścia...
– A

le on w
idocznie w

ym
knął się w

ejściem
 – 

odpow
iada jeden z policjantów.


